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U k a z B J é s i ę 
wé wtorki i czwartki 

Parait le mardi ëf jeud i 

Dalsze dyskusje w Genewie 
w sprawie indochin 

prowadzone sa przy 
drzwiach zamkniętych 
KO N F E R E N C J A g e n e w s k a w s p r a w i e Indochin w e -

szła w n o w ą i m i e j m y n a d z i e j ę , że konstrukty-
w n ą — fazę . Po w y s ł u c h a n i u z a s a d n i c z y c h pro-

pozyc j i k a ż d e j s t rony , o b e c n e na konferenc j i de lega-
cje pos tanowi ły p r o w a d z i ć da l sze d y s k u s j e przy 
d r z w i a c h z a m k n i ę t y c h . 

W tych p o u f n y c h d y s k u s j a c h 
udz ia ł w e z m ą s z e f o w i e 9 dele-
g a c j i : F r a n c j i , W i e l k i e j B r y -
tani i , S t a n ó w Z j e d n o c z o n y c h , 
Z w i ą z k u R a d z i e c k i e g o , C h i n 
L u d o w y c h , D e m o k r a t y c z n e j R e 
publ ik i V i e t n a m u ( r z ą d H o 
Szi M i n h a ) o r a z u z n a n y c h 
przez „ z a c h ó d " t r zech „ p a ń s t w 
z r z e s z o n y c h " V i e t n a m u ( r z ą d 
B a o D a i a ) K a m b o d ż y i L a o s u . 
K a ż d e m u s z e f o w i d e l e g a c j i to -
w a r z y s z y ć będą j e d y n i e t rze j 
d o r a d c y . 

W i ę k s z a część o b s e r w a t o r ó w 
w G e n e w i e p o d k r e ś l a , że pro -
p o z y c j e D e m o k r a t y c z n e j R e -
publ ik i V i e t - N a m u , a szczegó l -
n ie t o n p r o p o z y c j i Z w i ą z k u 
R a d z i e c k i e g o s t a n o w i ć m o g ą , 
dobrą bazę d o d y s k u s j i d l a roz-
w i ą z a n i a p r o b l e m u i n d o c h i ń -
sk iego i z a k o ń c z e n i a w o j n y . 

T a k i e j e s t r ó w n i e ż z d a n i e j e d -
n e g o z r z e c z n i k ó w d e l e g a c j i 
f r a n c u s k i e j , k t ó r y o ś w i a d c z y ł , 
że p r o p o z y c j e te „ u m o ż l i w i a j ą 
r o k o w a n i a " . P o k a ź n ą ro lę w 
t y c h r o k o w a n i a c h o d g r y w a po -
s t a w a d e l e g a c j i b r y t y j s k i e j , 
k t ó r a w zgodz ie z d e l e g a c j ą ra-
dz i e cką , w y s u w a często p o j e d -
n a w c z e w n i o s k i . 

W k o l a c h b r y t y j s k i c h , w o -
góle , o c e n i a się s t a n o w i s k o „za 
c h o d u " w sprawie I n d o c h i n z 
n i e t a j o n ą wrogośc ią i n i e z a d o -
w o l e n i e m . 

P r z e d s t a w i o n e 8 m a j a przez 
m i n i s t r a G . B i d a u l t p r o p o z y c j e 
u w a ż a n e t a m są j a k o „ z b y t 
n i e p r z e j e d n a n e , a b y m o g ł y być 
p o d s t a w ą do m o ż l i w y c h roko -
w a ń " . 

S p e c j a l n ą n i e c i e rp l iwość t y c h 
kó ł w y w o ł u j ą r o z m o w y dele-
g a c j i f r a n c u s k i e j z d e l e g a c j ą 
a m e r y k a ń s k ą . T e o d d z i e l n e 
s p o t k a n i a oraz d e k l a r a c j e n a 
t e m a t „ t e g o c o n a s t ą p i w ra-
zie g d y b y k o n f e r e n c j a w G e n e -
w i e z a k o ń c z y ł a się f i a s k i e m " 
s p o w o d o w a ł y p o n o ć s p e c j a l n ą 
i n t e r w e n c j ę m i n i s t r a E d e n a 
u p r z e d s t a w i c i e l a U S A , p. Be -
del l S m i t h a . 

P r o p o z y c j e D e m o k r a t y c z n e j 
R e p u b l i k i V i e t - N a m u sk łada ją 
się, j a k w i a d o m o z 8 p u n k t ó w : 
u z n a n i e n i eza l eżnośc i V ie t -
N a m u , K a m b o d ż y i L a o s u ; 
w y c o f a n i e o b c y c h w o j s k ; w y -
b o r y p o w s z e c h n e p r z y g o t o w a -

ne przez k o m i s j e mieszane 
s k ł a d a j ą c e się z przedstawic ie -
li o b u s t ron ; p rzys tąp ien ie 
p a ń s t w i n d o c h i ń s k i c h d o l i -
ni i F r a n c u s k i e j ; u z n a n i e przez 
te p a ń s t w a k u l t u r a l n y c h i go -
s p o d a r c z y c h in te resów F r a n c j i 
w I n d o c h i n a c h ; zakaz stoso-
w a n i a j a k i c h k o l w i e k k a r czy 
p r z e ś l a d o w a ń za w s p ó ł p r a c ę 
7. w r o g ą s t roną ; w y m i a n a j e ń -
c ó w w o j e n n y c h ; n a t y c h m i a -

s t owe zawieszenie b r o n i , p o d 
kont ro lą k o m i s j i m i e s z a n y c h , 
w ł o n o k t ó r y c h w e j d ą przed-
s tawic ie le o b u stron. 

P r z e m a w i a j ą c w p ią tek 14-go 
radz iecki m i n i s t e r M o l o t o w po -
parł w y ż e j w y m i e n i o n e p r o p o -
zyc je . U c z y n i ł on przy t y m 2 
p o j e d n a w c z e p r o p o z y c j e : 

ł ) U c z e s t n i c y k o n f e r e n c j i w 
G e n e w i e w i n n i w s p ó l n i e z a g w a 
r a n t o w a ć na leżyte w y k o n a n i e 
z o b o w i ą z a ń te j k o n f e r e n c j i . 

2 ) K o n t r o l a n a d w y k o n a -
n i e m t y c h z o b o w i ą z a ń powie -
r z o n a w i n n a być k o m i s j i w ło-
n o k t ó r e j w e j d ą przedstawic ie -
le p a ń s t w n e u t r a l n y c h . 

M i n i s t e r M o l o t o w p o d a ł przy 

(Dokończenie na str. 6-ej) 

„STANOWISKO JAKIE ZAJĄŁ 
MIN, BIDAULT WOBEC E.W.Q. 
BYNAJMNIEJ NAS NIE ANGAŻUJE 

- stwierdza «Komitet Akcji Ruchu Oporu» 
którego p. Bidault jest przewodniczącym 

W O B E C N O Ś C I licznych parlamentarzystów i osobis-
tości francuskich, o d b y ł o się w niedzielę, w miejsco-
wości podparyskie j , Ne ui l ly-sur-Seine, doroczne o-

gólne zebranie Komi te tu A k c j i Ruchu Oporu , którego prze 
wodniczacym jest p. Georges B idau l t , minister Spraw Za-
granicznych. 

W pierwszym dniu obrad, wany stanowiskiem wobec 
Komi te t , po uchwaleniu sze- Europejskiej Wspólnoty O b -
regu wniosków o charakterze ^ o n n e j , jakie zajął przewod-
ogólnym, uchwali ł następującą 
rezolucję: 

„ K o m i t e t Akcj i Ruchu O p o 
ru precyzuje, że w żaden spo-
sób nie uważa się zaangażo-

Delegacje ludności francuskiej 
udają się do Genewy żądając 

zawieszenia działań wojennych 
w I n d o c h i n a c h 

C o r a z l i czn ie j sze d e l e g a c j e 
r ó ż n y c h u g r u p o w a ń f r a n c u s -
k i ch u d a j ą się d o G e n e w y , a -
by w y r a z i ć m i n i s t r o w i B idau l t 
w o l ę l u d n o ś c i zawieszen ia 
d z i a ł a ń w o j e n n y c h w I n d o c h i -
n a c h . 

W ub. t y g o d n i u d e l e g a c j a 
R a d y p o k o j u dep . S e k w a n y zlo 
ży ła m i n . B i d a u l t list j e d n o -
m y ś l n i e u c h w a l o n y przez u-
c z e s t n i k ó w o s t a t n i e g o K o n g r e -
su p o k o j u o k r ę g u parysk iego . 
D e l e g a c j a zos ta ła p r z y j ę t a 
przez p. de Ros ieres , dyr . sekre-
tar iatu p r z e d s t a w i c i e l s t w a f r a n 
cuskipgo na k o n f e r e n c j i g e n e w 
skie j . , W s o b o t ę i n iedz ie lę bli 
sko 60 d e l e g a c j i w y j e c h a ł o do 
G e n e w y i z łoży ło o f i c j a l n e j de-
l egac j i f r a n c u s k i e j n a k o n f e -
r e n c j i g e n e w s k i e j , r e z o l u c j ę i 
p e t y c j e , u c h w a l o n e i p o d p i s a n e 
ne p r z e w a ż n i e przez f r a n c u s k ą 
l u d n o ś ć p r a c u j ą c ą . 

M i ę d z y i n n y m i wysial i dele-
g a c j ę p r a c o w n i c y e l e k t r o w n i 
i g a z o w n i w Marsy l i i , k t ó r a zlo 
żyła w G e n e w i e r e z o l u c j ę p o d -
p i saną przez 1500 p r a c o w n i k ó w 
te j k o r p o r a c j i , n a l e ż ą c y c h d o 
t r z c c h c e n t r a l s y n d y k a l n y c h : 
C G T , C F T C i F O . W y s i a l i 
szczegó ln ie l iczną d e l e g a c j ę g ó r 
n i c y zag łęb ia w ę g l o w e g o w P r o 
w a n s j i o r a z s y n d y k a t przed -
stawic ie l i h a n d l o w y c h okręgu 

l yońsk iego , D a u p h i n e i S a b a u -
dii . 

C z ł o n k o w i e ty ch d e l e g a c j i 
należą d o r o z m a i t y c h s t r o n -
n i c t w p o l i t y c z n y c h lub są n ie -
z o r g a n i z o w a n i i nie bral i do -
t y c h c z a s udz ia łu w ż a d n y c h 

a k c j a c h p o l i t y c z n y c h . 
Np . do d e l e g a c j i m i e j s c o w o -

ści p o d p a r y s k i e j , No isy - le -Sec 
weszl i : A n d r e C h a u f o u r ( s o c j a 
l i s ta ) , Jul iet te S e m a r d ( k o m u -
nistka i R o g e r Dan ie l ( bezpar -
t y j n y ) . 

W y n i k i w y b o r o w 
iv P a s - d e - C a l a i s 
Socjalista Délabré wybrany 

głosami całej reakcji 
O d b y t e w n iedz ie lę śc is łe 

w y b o r y w 2 - im o k r ę g u w y b o r -
c z y m w P a s de Ca la i s d a ł y 
n a s t ę p u j ą c e w y n i k i : 

D é l a b r é ( s o c j a l i s t a ) 174.767 
gł., w y b r a n y ; C o q u e l ( k o m u n i -
s t a ) 134.498 gł . P e t r o f f ( U -
n i a a n t y m a r k s i s t o w s k a i a n t y -
k o m u n i s t y c z n a ) : 23.459 gł. 

W p i e r w s z y m g ł o s o w a n i u 
D é l a b r é uzyska ł ty lko 86.032 
głosy, t . j . 27,3 p r o c . w s z y s t k i c h 
g ł o s u j ą c y c h , p o d c z a s g d y k a n -
d y d a t k o m u n i s t y c z n y , C o q u e l 
z a j ą ł p ierwsze m i e j s c e u z y s k a w 
szy 114.755 g ł o s ó w ; t . j . 36,4 
proc . w y b o r c ó w . J e d n a k ż e w 
d r u g i m g ł o s o w a n i u par t i e re -
a k c y j n e , M R P i „n i eza l eżn i -
c h ł o p i " zrzekły się s w y c h k a n -
d y d a t u r ( k t ó r e w s p ó l n i e o t r z y -
m a ł y 98.062 g ł o s y ) n a rzecz k a n 
d y d a t a S P I O , n a w o ł u j ą c o t -
w a r c i e s w o i c h w y b o r c ó w d o 
g ł o s o w a n i a n a D é l a b r é . T o za -
d e c y d o w a ł o o w y b o r z e Dé labré . 

Na leży podkreś l i ć , że k a n d y -
d a t k o m u n i s t y c z n y Coque l , za 
k t ó r y m j u ż w p i e r w s z y m g l o s o -
w a n i u w y p o w i e d z i a ł a się o l -
b r z y m i a w i ę k s z o ś ć l u d n o ś c i p ra 
c u j ą c e j P a s de Calais , z d o b y ł 
w d r u g i m g ł o s o w a n i u j eszcze 
d o d a t k o w e 19.743 g łosy . Na le -
ży t o p r z y p i s a ć f a k t o w i , że b a r 
d z o l i czni r o b o t n i c y s o c j a l i s -

tyczn i , n i e chc i e l i g ł o s o w a ć n a 
k a n d y d a t a S F I O , k t ó r y zosta ł 
w y b r a n y g l o s a m i reakc j i . 

K a n d y d a t k o m u n i s t y c z n y o -
t r z y m a ł g losy 40,4 p r o c e n t w y -
b o r c ó w . Jest to n a j w y ż s z y p r o -
c e n t u z y s k a n y przez tę p a r -
tię o d r o k u 1946. 

W l i c z n y c h m i e j s c o w o ś c i a c h 
zag łęb ia g ó r n i c z e g o , gdz ie 
i s tn ie ją R a d y m i e j s k i e S P I O , 
j a k Carv in , Noeux - l e s -Mines , 
A u c h e l , B u r r u g e , A u c h y - l e s -
M i n e s , k a n d y d a t k o m u n i s t y c z -
n y o t r z y m a ł abso lu tną w ięk -
szość . 

Z O S T A T N I E J CHWIL I 
D o w i a d u j e m y się w o s t a t n i e j 

chwi l i , że gen . Navarre , na -
cze lny d o w ó d c a k o r p u s u eks-
p e d y c y j n e g o w y d a l w c z o r a j ra 
n o rozkaz p r z e r w a n i a e w a k u a -
c j i r a n n y c h f o r t e c y D i e n Bien 
F u i p o d j ą ć n a n o w o b o m b a r 
d o w a n i e drog i w i o d ą c e j z tp 
f o r t e c y d o S o n L a . 

Dzięki wygranej nad Nancy u 
ostatnim spotkaniu bież. sezo 
nu. Lille uplasował się na piet 
wszy m miejscu w tabeli zdoby 
wając tym samym zaszczytu 
tytuł mistrza Francji. Na zdj 

ciu : Jedenastka z Lille. 

W Y B O R Y G M I N N E 
w WIELKIEJ BRYTANII 

W ub. tygodniu odbyły się wy-
bory gminne w Szkocji, w któ-
rych angielska Partia Pracy od-
niosła sukces. Tydzień później 
miały miejsce wybory w Anglii i 
prowincji Walii. W tych ostat-
nich wyborach labourzyści zdo-
byli o 510 mandatów więcej niż 
w poprzednich wybory h, podczas 
gdy konserwatyści (partia znaj-
dująca się u władzy) stracili 38S 
mandatów. 

Podając rezultaty wyborów a-
gencja „Reuter" podkreśla : 
„stwierdza się, że Partia Pracy 
zdobyła wpływy w okolicach, któ-
re dotychczas były w stosunku 
do niej wrogo nastawione". 

Rezultaty wyborów świadczą o 
nicpepularności polityki rządu 
konserwatystów. 

Do sukcesu labourzystów przy-
czyniło się na pewno w dużej 
mierze niezadowolenie wywołane 
przez politykę finansową i mie-
szkaniową rządu. Wprawdzie 
koiistruckja nowych domów wzro 
cja pod rządem konserwatywnym 
ale wyszło to tylko na korzyść 
właścicieli domów, którzy jeszcze 
więcej wykorzystują lokatorów, 
komorne mianowicie wzrosło po-
dwójnie. 

Położenie ludzi pracy znacznie 
się pogorszyło. Politvka denacjo 
nalizowania pewnych gałęzi 
przemysłu doprowadziła do wzro-
stu wpływów prjwatnego kapi-i 

talu kosztem, 
robotniczej. 

rzecz jasna, klasy 

W A Ż N A K O N F E R E N C J A 
M I Ę D Z Y N A R O D O W A 

W S P R A W I E 
R O Z B R O J E N I A 

W k o ń c u u b i e g ł e g o t y g o d -
n i a r o z p o c z ę ł a się w L o n d y n i e 
m i ę d z y n a r o d o w a k o n f e r e n c j a 
w sprawie r o z b r o j e n i a . P r a c e 
te j k o n f e r e n c j i p r o w a d z o n e 
są z r a m i e n i a O N Z - u , b ierze 
w n i e j udz ia ł p ięć p a ń s t w : 
W i e l k a B r y t a n i a , S t a n y Z j e d -
n o c z o n e , F r a n c j a , Z w i ą z e k R a 
dz iecki i K a n a d a . D e b a t y o d -
b y w a j ą się przy z a m k n i ę t y c h 
d r z w i a c h . 

W s z y s c y o b s e r w a t o r z y p o d -
kreś la ją n iezwykłą d o n i o s ł o ś ć 
te j k o n f e r e n c j i , k t ó r a r o z p a -
trzyć m a r ó w n i e ż sposoby w p r o 
w a d z e n i a k o n t r o l i b ron i a t o -
m o w e j i b a k t e r i o l o g i c z n e j . 

R z e c z n i c y p ięc iu d e l e g a c j i 
o ś w i a d c z a j ą , p o z a krótką de -
k larac ją k t ó r a o p u b l i k o w a n a 
zos tan ie p o d k o n i e c k a ż d e g o 
pos iedzen ia , że ż a d n e i n f o r m a -
c j e n ie będą u d z i e l a n e o d n o ś -
n ie p r z e p r o w a d z a n y c h r o z m ó w . 

C Z Y T A J N A STR . 4 - e j 

c i ekawy reportaż z Polski p. t. 

„ A N T O N I G O D Y N , b. G Ó R N I K Z D E N A I N , 

J E S T K I E R O W N I K I E M 

D O M U W Y P O C Z Y N K O W E G O 

W B I E R U T O W I C A C H " 

Lille piłkarskim mistrzem Francji 

niczący Georges B idau l t , w 
charakterze ministra Spraw 
Zagran icznych" . 
SEKRETARZ S T A N U U L V E R 
D O M A G A SIĘ REWIZJI 

U K Ł A D U O E.W.O. 
W tę samą niedzielę, se-

kretarz Stanu dla Spraw Bud -
żetu, Henr i U lver , w prze-
mówieniu, wygłoszonym na 
bankiecie zorganizowanym w 
Klub ie Wojskowym przez U -
nię Federalną Stowarzyszenia 
Wychowania Fizycznego i 
Przygotowania Wojskowego, z 
okazj i je j kongresu — oświad 
czył: 

, ,Należy uniknąć systemu 
wojskowego, który przyznaje 
równość praw wojskowych 
N iemcom zachodnim, tak sa-
mo, jak należy uniknąć syste-
mu pol i tycznego, wiodącego 
do przewagi germańskiej na 
kontynencie. O b e c n y pro jekt 
0 armi i europejskiej nie b ie-
rze w dostatecznej mierze pod 
uwagę te j konieczności. 

,,Z punk tu widzenia woj-
skowego góru je w nim zasa-
da równości praw, sprecyzo-
wana w art. 6 . Zasada ta 
przywraca Niemcom możl i-
wość odbudowy, pod formą 
pozornego włączenia ponad-
narodowego, całość ich apara-
tu wojskowego z przemysłem 
atomowym włącznie. 

W konkluzj i p. U lve r zażą-
dał „natychmiastowej , g ł ębo -
kiej rewizji p ro jek tu t rakta-
t u " . 

3 0 C Z E R W C A 
C A Ł K O W I T E 

Z A Ć M I E N I E K S I Ę Ż Y C A 
Podają z Nowego Jorku, że 

przedstawiciele najważniejszych 
amerykańskich ugrupowań na-
ukowych przygotowują się do 
obserwowania całltowilego zać-
mienia księżyca przypadające-
go na dzień 30 czerwca. Zjawi-
sko to, które trwać będzie 2 go-
dziny 45 minut, oglądać moż-
na tylko w Ameryce i Europie 
północnej. 

Ośrodek poszukiwań badań 
przy amerykańskiej armii po-
wietrznej iv Cambridge przy 
wydatnej pomocy amerykań-
skiego towarzystwa geograficz-
nego już od czerwca ub. roku 
zajął się instalowaniem waż-
nych punktów obserwacyjnych. 
Na przestrzeni od stanu Ne-
braska do Iranu poprzez Ka-
nadę, Grenlandię, Islandię, Wy-
spy północnej Szkocji, Norwe-
gię i Szwecję zainstalowano 
dziesięć udoskonalonych punk-
tów obserwacyjnych. 

Według amerykańskich uczo-
nych badania te pozwolą do-
kładnie ustalić odległość mię-
dzy różnymi punktami Europy 
1 Ameryki północnej a księży-
cem. Rozciągający się cień księ-
życa na przestrzeni o 4.500 km. 
długiej i 120 km. szerokiej po-
rinien porównując notowane 
spostrzeżenia różnych punktów 
obserwacyjnych, pozwolić na 
lefinilywne ustalenie odległo-
ci jeśli chodzi o przestrzenie 
ceaniczne. 

Aresztowanie 25 członków siatki 
szpiegowskiej, nasłanych do Polski 

przez imperlialistów zachodnich 
W OSTATNICH dniach władze bezpieczeństwa publicznego 

zlikwidowały na terenie Polski rozgałęzioną siatkę szpie-
gowską. Na czele siatki stali szpiedzy przeszkoleni w 

angielskich szkołach wywiadowczych. 

Wśród aresztowanych znajdu-
ją się: Kamiński Zbigniew, Ły-
chołat Bogdan, Hojsan Piotr, 
Nys Władysław, Tasznik Euge-
niusz i inni. 

Aresztowani: Kamiński, Hoj-
san i Nys w latach 1945 — 1947 
byli członkami band zbrojnych, 
działających na terenach woje-
wództw południowo - wschodnich 
Terroryzowali oni ludność, doko-
nali szeregu morderstw szeregu 
aktywistów, starali się wszelkimi 
sposobami nie dopuścić do wpro-
wadzenia w życie zamierzeń Par-
tii i rządu, mającyćłi na celu od-
budowę zrujnowanego kraju. Aby 
uniknąć zasłużonej kary za po-
pełnione przestępstwa .-— w róż-
nych okresach czasu — zbiegli do 
Niemiec zachodnich dokonując 
po drodze szeregu napadów i gra 
bieży. 

Szpieg Bogdan Łychołat w ma-
ju 1944 r. został wcielony do dy-
wizji pancernej SS — w Hohen-
stauchen. Po zakończeniu wojny 
dostał się do Amerykanów i zos-
tał wcielony do Armii Andersa, 
w której służył do 1946 r. 

Łychołat i Kamiński w 1951 r. 
zostali skierowani do szkoły szpie 
gowskiej w Londynie. 

W lipcu 1951 r. wraz z trzema 
innymi szpiegami Kamiński dos-
tał się do Polski przez Czechos-
łowację z poleceniem, organizo-
wania siatek szpiegowskich i prze 
rzutu agentów na tereny ZSRR. 

Łychołat po ukończeniu kursu 
w październiku 1951 r. wysłany 
został do Niemiec zachodnich, 
skąd skierowano go przez „zielo-
ną granicę" do Polski. 

Wśród aresztowanych znajduje 
się również długoletni członek 
band zbrojnych Hojsan Piotr, 
działający pod pseudonimem 
„Woron" , który w latach 1945 — 
1947 grasował na terenach powia-
tów Jarosław, Lesko i Sanok. W 
1947 r. wraz z uzbrojoną grupą 
bandycką przedostał się do Nie-
miec zachodnich. W 1950 r. u-
kończył on kurs szpiegowski w 
Leibhar (Niemcy zachodnie). 
Kurs ten przygotowywał radio-
operatorów i specjalistów z zakre-
su mikro-fotografii. W tymże ro-
ku został wysłany do Polski wraz 
z 4-osobową grupą. Grupa zaopa-
trzona była w broń, radiostację 

nadawczo - odbiorczą, chemikalia 
do sporządzania i wywoływania 
tajnospisów, szyfry i instrukcje. 

Władysław Nys pochodzi z miej-
scowości Dzików Stary, pow. Lu-
baczów. W 1947 r. brał on udział 
w zbrodniach popełnianych przez 
bandy, po czym ukrywał się pod 
fałszywym nazwiskiem na zie-
miach zachodnich. W 1950 r. 
zbiegł zagranicę, gdzie przeszedł 
przeszkolenie z zakresu sporzą-
dzania fałszywych dokumentów 
i lotów balonowych. 

Eugeniusz Tasznik, jako opera-
tor szajki szpiegowskiej utrzymy-
wał łączność radiową z ośrodka-
mi wywiadowczymi w Niemczech 
zachodnich, przekazując radio-
gramy otrzymywane od agentów 
przebywających na terenie Pol-
ski, jak również instrukcje i po-

lecenia nadawane szyfrem. 
Inni aresztowani szpiedzy szko-

leni byli w Michttenwalde, w 
Minde i w innych miejscowoś-
ciach na terytorium Niemiec za-
chodnich. Omawiane ośrodki wy-
wiadu już w 1951 r. usiłowały nas-
łać swych agentów do Polski ja-
ko zrzuty. Plan ten udaremnio-
ny został dzięki czujności ludno-
ści, która natychmiast po dos-
trzeżeniu spadochroniarzy zawia-
domiła władze bezpieczeństwa i 
współdziałała w ujęciu szpiegów. 
W 1952 r. władze bezpieczeństwa 
udaremniły nasyłanie agentów 
przy pomocy łodzi podwodnych. 

Ogółem zatrzymano 25 osób pod 
zarzutem przynależności do siat-
ki szpiegowskiej. Przy aresztowa-
nych członkach siatki szpiegow-
skiej znaleziono: 17 pistoletów 
różnych kalibrów i systemów, du-
ża ilość amunicji, ampułki z tru-
cizną, 4 radiostacje nadawczo-
odbiorcze z kompletem części za-

(Dokończenie ze sir. 6) 

V i i W y ś c i g 1 P o k o j u 

Belg Van Meenen-moźe hyc 
ostatecznym zwycięzcą 

Dwa przedostatnie etapy Wyś-
cigu Pokoju przyniosły dużo 
zmian w czołowej klasyfikacji in-
dywidualnej. Po odebraniu w 
pierwszych etapach żółtej koszulki 
lidera Wilczewskiemu — Duńczyk 
Dalgaard stracił ją na rzecz Ho-
lendra Broek w jedenastym eta-
pie, która z kolei przeszła do rąk 
Belga Van Meenen. Szybka i do-
bra jazda Belga, który liczy po-
nad pięć minut przewagi nad 
drugim Dalgaard robi już z niego 
przedwczesnego zwycięzcę 13-cio 
etapowego VII Wyścigu Pokoju. 
Polacy z kraju jak również kola-
rze Polonii Francuskiej uzyska-
li przeciętne wyniki. 

KLASYFIKACJA 11 ETAPU 
PARDUBICE — BRNO 

1. Feemand PICOT (Francja) , 
140 km. w czasie 3 godz. 40'38" 

2. Klich (CSR) , 
3. Broek (Holandia), 
4. Kubr (CSR) , 
8. E. KLABINSKI (Polonia Fr.). 

KLASYFIKACJA OGOLNA 
PO DWUNASTYM ETAPIE 

1. BROEK (Holandia), 
2. Dalgaard, 
3. Van Meenen 
4. Rozyczka, 
5. Picot. 

KLASYFIKACJA 12-go ETAPU 
BRNO — TABOR 

1. Van Meenen — 160 km. w 
czasie 3 godz. 51,22". 

2. Kubr (CSR) , 
3. Kerkhove (Belgia), 
4. Rozyczka- (CSR) , 
9. KLABINSKI (Polska), 

17. PAWLISIAK i KOMOR. 
KLASYFIKACJA OGOLNA 

PO 12 ETAPACH 
1. Van Meenen (Belgia), 
2. Dalgaard, 
3 Broeck, 
4. Różyczka, 
5. Picot 
6. KRÓLAK, 

10. WILCZEWSKI. 
(Czytaj na stronie sportowej 

przebieg z 10-go etapu). 

Tragiczny epilog miłości 

IZABELA PATINO CÓRKA «KRÓLA CYNY» 
ZMARiA PO WYDANIU NA ŚWIAT CÓRECZKI 
IDYLLA miłosna „narzeczonych z Koronacj i " zakończyła się tra-

gedią w apartamencie luksusowego hotelu paryskiego, gdzie za-
kochana para spędzała swoje miodowe miesiące . 

Izabela Pątino, młodziutka małżonka J. Goldsmitha, zmarła 
przedwczoraj wieczór, po wydaniu na świat dziewczynki, która zo 
stała natychmiast umieszczona w cieplarce dla niemowląt, 

Izabela życie zakończyła po 
dwóch operacjach przeprowadzo-
nych przez najwybitniejszych le-
karzy Paryża.. 

Pierwszy zabieg neuro - chirur-
giczny dokonany został na sku-
tek rozszerzenia się naczyń krwio 
nośnych w mózgu, na które cier-
piała młoda kobieta. Drugi — t. 
zw. cesarskie cięcie — uratowało-
życic- dziecku, które przyszło na 
świat w dobrym stanie zdrowia. 

Poprzedniego dnia, w 'godzi-
nach wieczornych, Izabela Pati-
no zasłabła w apartamencie ho-
telu, w którym mieszkała wraz z 
mężem. Przewieziono ją natych-
miast do kliniki w Neuilly, 
gdzie stan jej pogorszył się. 
Mąż postanowił więc oddać ją w 
ręce najznakomitszych chirur-
gów i tej samej nocy, Izabela 
operowana została przez czterech 
sławnych profesorów, Guillaume, 
Begreve, Garcin i Meyer. Zabieg 
trwał przeszło dwie godziny. Po 
prepanacji czaszki, lekarze prze-
prowadzili punkcję krwi, która 
naciskała na mózg. Nastąpiło 
wtedy nieznaczne polepszenie. 
Jecnakowoż nadzieja utrzymania 
przy życiu młodej kobiety zosta-
ła szybko rozwiana i doktorzy 
pcstawili rodzinę Patino w obli-
czu tej okrutnej alternatywy : 
czy należy zastosować t.zw. „cesar 

dozgonną. Izabela została zam-
knięta n a z a m k u księcia de 
Beauvau, męża jej siostry w 
Craon w dep. Meurthe et Mo-
selle. Pewnego ranka, m y l ą c 

Czyta j na s t ronie 6 - e j 

L I S T A P E N S J O N G W A N Y C H , W D Ó W I 

S I E R O T , K T Ó R Y M P R Z Y Z N A N O N A L E Ż -

N E IM P E N S J E K R A J O W E J K A S Y A U T O -

N O M I C Z N E J W K W I E T N I U 1 9 5 4 R O K U . 

Izabela Patino z mężem . 
skie cięcie", które skazywało na 
śmierć msitkę, ale pozwoliłoby 
na uratowanie życia dziecka. 

Jimmy Goldmisth i ojciec mło-
dej kobiety, Patino uświadamia-
jąc sobie, że nie ma żadnej na-
dziei na ^wyrwanie Izabeli z ob-
ręczy śmierci — odpowiedzieli 
„tak"... 

O godz. 20, dziecko przyszło na 
świat. Matka zmarła w kilka 
irinut później. Nowonarodzona 
dziewczynka otrzymała imię Iza-
beli, dla uczczenia pamięci tej, 
która zapłaciła życiem jej przyj-
ście na świat. 

R O M A N T Y C Z N A M I L O S C 
Izabela Patino i J i m m y Gold-

smith poznaJi się podczas uro-
czystości k o r o n a c y j n y c h w Lon-
dynie. Izabela by ła córką mul -
t imi l ionera „ k r ó l a c y n y " , Jim-
m y — s y n e m bogacza, właści-
ciela na jwspania l szych hoteli w 
W . Brytani i . Ojciec Izabeli sta-
ra ! się rozdzielić młodą parę, 
która ś l u b o w a ł a , sobie mi łość 

(Photo Ass. Press) 
czujność s w y c h op iekunów, u -
ciekła do Paryża skąd polecia-
ła samo lo tem 'do L o n d y n u . T a m 
czekał na nią J i m m y . 

Odbył się w t e d y p r a w d z i w y 
w y ś c i g między p r y w a t n y m i de-
tektywami op łacanymi przez p. 
Patino i młodą parą, która sta-
rała przedostać się do Szkocj i . 
W tej p rowinc j i W . Brytani i 
p r a w o pozwala n a zaślubiny 
między nieletnimi bez zgody ro -
dziców. K iedy zapowiedzi zosta-
ły ogłoszone, p. Patino po jechał 
samolotem do Szkocji i tam 
wszczął specjalną procedurę są-
dową, m a j ą c ą ria celu opóźnie-
nie zaślubin. Mult imi l ioner 
przegrał proces w l -e j instacj i 
wniós ł ape lac ję aż wreszcie w o 
bliczu nieugiętego s tanowiska 
s w e j córk i i je j ukochanego, zre 
z y g n o w a ł ze s w y c h p l a n ó w roz-
dzielenia ich... 7 stycznia Izabe-
la i J i m m y połączeni zostali 
z w i ą z k i e m małżeńskim. 



500 milionów budowniczych 
LI PAI-LEI redaktor « Zenminzibao » 

Jak Chiny d ług ie i szerokie, od krańców północy do 
najbardz ie j odległych obszarów po łudniowego zachodu, w 

górach i gęstych lasach, na mrozie i w spiekocie, ludzie 
pracy z całą ofiarnością dążą do przyśpieszenia wie lk iego 
budownictwa. 

NA północnym wschodzie 
prace przy wznoszeniu 
obiektów przemysłowych 

prowadzone by ły n iekiedy 

rafinerie nafty, stalownie, za-

była ręcznie. Wydajność była 
więc niska i warunki pracy 
bardzo złe. We wrześniu 
1 9 5 2 r. jeden z robotników, 
Czang Ming-szan, zastosował 
pomysł racjonalizatorski, któ 
ry nie ty lko polepszył warun-
ki pracy i podniósł je j wy-

k łady budowy maszyn, fabry dajność, ale stał się również 
ki włókiennicze i papiern ie, początkiem wie lk iego ruchu 

Mi l iony robotników włą- współzawodnictwa pracy, po -
przy temperaturze 4 0 stopni czyło się do współzawodni- łączonego z nowatorstwem te 
poniżej zera. Na po łudn io -
wym zachodzie, dzięki pomy-
słowości, zręczności i odwa-
dze naszych marynarzy, roz-

ctwa pracy, wyrosły zastępy 
racjonalizatorów i nowatorów. 

Anszańskie Zak łady Meta 
lurgiczne w po łudn iowo -

Mechanizacja w Chinach Ludowych rozwija się z każdym ro-
kiem. Na zdjęciu: Zgniatacze przy budowie zapory wodnej na 

rzece Huaj. 

chnicznym we wszystkich od-
działach Zakładów Anszań-
skich. 

j y j Ł O D Y racjonalizator 
Wang Czung lun wyko 

nał w 1 9 5 3 r. plan p roduk-
cji na najbliższe 4 lata. W 
ciągu roku ponad 17 tys. ro-
botników i pracowników in-
żynieryjno - technicznych Za-
k ładów Anszańskich zgłosi ło 
ponad 3 8 . 6 0 0 wniosków ra-
cjonalizatorskich. spośród któ 
rych większość została przy ję-
ta. Na skutki nie trzeba by ło 
d ługo czekać. W 1 9 5 3 r. g lo 
balna wartość produkc j i tych 
zakładów była prawie dwu-
krotnie większa niż w róku 
1951 . 

Masowy ruch racjonal iza-
torów i nowatorów, rozwinięty 
w Zakładach Anszanskich, roz-
przestrzenił się na fabryk i i ' 
kopaln ie całych Chin. Ten 
właśnie ruch nowatorski zna-
mionuje wielką przedmajową 

poczęto obecnie żeglugę noc- wschodnich Chinach stanowią falę współzawodnictwa pracy, 
ną na rwących rzekach, uwa- znakomity przykład, jak sku- obejmującą cały kraj. O g r o m 
żanych do tąd za nieżeglow- tecznie można wprowadzić tego ruchu stanowi rękojmię, 
n e - _ innowacje techniczne w fabry że p lan 1 9 5 4 roku zostanie 

Zespół geologów, badają- kach pracujących na starym zwycięsko wykonany, przyśpie 
cy zasoby rudy żelaznej prze- sprzęcie. Zakłady Anszańskie szając tym samym przekształ-
trząsnął w ostatnich dwóch istnieją od dawna, maszyny cenie Ch in w wielk ie socjali-
latach wszystkie góry i dol iny i c h b y ł y p r z e s t a r z a ł e i zna- styczne mocarstwo przemysło-
w okol icach Ta,yen. Rozmia- c z n a c z ę ś ć D r g c w y k o n y w a n a w e > 

ry próbnych wierceń są cztero-
krotnie większe niż to , czego 
dokonal i imperial iści i kuo-
mintangowcy w ciągu 6 0 lat. 
Ogó lna głębokość wierceń 
przekracza 4 0 tys. m. Ana l i -
zie poddano 9 . 4 0 0 wydoby-
tych próbek. 

Okaza ło się, że bogactwo 
złóż rudy żelaznej w Taiyen 
znacznie przewyższa swym roz-
miarom wszelkie dotychczaso-
we przypuszczenia. 

Sporo trudności p ięt rzy ło 
się na drodze narodu chiń-
skiego do socjalistycznego u-
przemysłowienia kra ju . 

W dawnych Chinach prze-
mysł by ł w powijakach, a te -
chnika — bardzo zacofana. 
Ale socjalizm musi być zbudo-
wany na bazie nowoczesnej 
technik i . Zadaniem chińskich 
mas pracujących jest zatem 
jak najszybsze stworzenie te j 
technik i , ^w czym tak wielk ie j 
pomocy udziela nam Związek 
Radziecki. 

^ y R O K U 1 9 5 4 d rug im 
roku pierwszego chiń-

skiego planu 5 - le tn iego , g lo -
balna wartość produkc j i prze 
mysłowej Chin wzrośnie o 17 
proc. w porównaniu z rokiem 
1953 . W tym okresie rozpo-
cznie produkc ję prawie 7 0 
nowowybudowanych a lbo też 
zrekonstruowanych przedsię-
biorstw, w ich l iczbie duże 
kopalnie węgla, e lektrownie. 

ROZWOJ BERLINA WSCHODNIEGO 
Poniższy a r t y k u ł mokratycznc j . Stopa życio 

n a j l e p i e j da j e o - wa każdej rodziny wzros ła 
braz osiągnięć robotn ików przeciętnie, w stosunku do 
demokratycznego sektoru 1950 r. o 30 procent w 

Poprawa aprowizac-
ji miast węgierskich 

Berl ina. 
Produkc ja przeds ię-

b iors tw przemys łowych de 
mokratycznego sektoru 
Ber l ina wzros ła o 218 
proc. od 1948 r. 

I lość nowych mieszkań, 
która była w 1948 r. 2.103 
wynosi ła w nb. r. 14.394. 
Zbudowano 12 nowych 
szkół, ż ł o b k ó w w 1948 r. 
było 194 zaś w nb. r. ' j u ż 
było 316. Szpitale posiada-
ją obecnie 17.800 łóżek 
zamiast 9.000, a domy od-
poczynkowe i domy dla 
s tarców posiadają 4.204 
mie j sc zamiast 2.631. 

W 1948 r. uregulowano 
na nowo drogi wynoszą-
ce 285 tys. m. kw. a w 
1953 r. stanowiły 938 tys. 
m . k w . 

Zaś nowe chodniki w 
1953 r. l iczyły 963 tys. za 
miast 285 tys. w 1948 r. 
Polepszanie dróg m i e j -
skich idzie w parze z o -
gó lnym polepszaniem sto-
py- ż y c i owe j przez rząd 
N i emieck i e j Republ iki De-

1953 r. 

W ostatnich tygodniach zwięk-
szono znacznie w porównaniu z 
wiosną ubiegłego roku dowóz pro-
duktów rolniczych na rynki Bu-
dapesztu i innych miast węgier-
skich. 

W ostatniej dekadzie marca 
dostarczono na rynki Budapesz-
tu słoniny o 71 proc. więcej niż 
w roku ubiegłym, drobiu żywego 
— o 38 proc., ja j — o 84 proc. 
więcej, gęsi bitych — 3,5 raza, 
olejów jadalnych — 4 razy, ma-
sła i— 2,5 raza, ziemniaków — 4 
razy, marchwi i jabłek — 3 ra-
zy więcej niż w roku ubiegłym. 

Jednocześnie ze wzrostem do-
wozu nastąpił znaczny spadek 
cen rynkowych. Na rynkach sto-
łecznych ceny spadły w porówna-
niu z rokiem ub. przeciętnie jak 
następuje: smalec — o 33 proc., 
słonina — o 21 proc., oleje roś-
linne — o 17 proc., masło — o 
31 proc., ja ja — o 30 proc., ziem-
niaki i jabłka o 50 proc. itd. 

Na rynkach innych miast wę-
gierskich spadek cen był jeszcze 
większy. Wzrost dowozu produk-
tów rolniczych i obniżka ich cen 
dowodzi, że w porównaniu z ro-
kiem ub. zaopatrzenie ludności 

miejskiej uległo znacznej popra-
wie, a je j stopa życiowa wzrosła 
jeszcze bardziej. 

17OO-K ILOMETROWY 

K A N A Ł 

N a j d ł u ż s z y m k a n a ł e m ś r ó d -
l ą d o w y m , b o l i c z ą c y m 1700 k m 
d ługośc i j e s t „ W i e l k i K a n a ł " , 
k tó ry ł ą c z y p ó ł n o c i p o ł u d n i e 
C h i ń s k i e j Repub l ik i L u d o w e j . 
K a n a ł t en z b u d o w a n o ok . 
2.400 lat t e m u . J e d n a k ż e za-
m u l i ł się o n i stał się bezuży -
teczny . R z ą d l u d o w y r o z u m i e -
j ą c z n a c z e n i e te j o l b r z y m i e j 
arteri i w o d n e j d l a g o s p o d a r k i 
n a r o d o w e j , zna laz ł f u n d u s z e i 
ś rodk i t e c h n i c z n e , by k a n a ł o -
czyśc i ć i o d d a ć n a us ługi we -
w n ę t r z n e g o h a n d l u i p r z e m y -
słu. Dziś p o s p ł a w n y m k a n a l e 
p łyną tys iące p o s p i n a n y c h w 
d ług ie p o c i ą g i barek , z a ł a d o -
w a n y c h z b o ż e m i i n n y m i to -
w a r a m i . 

B O H A T E R S T W O 
M A R Y N A R Z Y 

R A D Z I E C K I C H 

Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR odznaczyło orderami ZS-
R R grupę marynarzy radzieckich 
holownika „Z-257" za bohaterstwo 
i wysokie morale, wykazane w 
czasie wypadku, jakiemu uległ 
holownik. 

2 grudnia 1953 r. kuter holow-
niczy „Z-257" płynący do Siewie-
ro-Kurylska (Kamczatka) został 
zaskoczony przez silny sztorm i 
uniesiony przez fale na pełne mo-
rze. 

Cały miesiąc poszukiwały go 
samoloty i statki, jednakże bez-
skutecznie. Tymczasem kuter 
przezwyciężając przeszkody pły-
nął ku brzegom ojczystym. Gdy 
zabrakło paliwa, uszyto żagle z 
odzieży. Trzykrotnie wiatr zry-
wał żagle i kutrowi groziło zato-
nięcie. Pod koniec stycznia br. 
zabrakło żywności i wody do pi-
cia. Załoga przez półtora tygod-
nia karmiła się kapustą morską, 
z gaśnicy zrobiono destylator, na 
opał poszły taburety, łóżka, o -
dzież. Marynarze opadli z sil, 
jednakże nie stracili przytomnoś-
ci umysłu, wszyscy zachowali że-
lazną dyscyplinę. 

W 82 dniu usłyszeli dźwięk sy-
reny — to rybacki trawler „Ka-
mozadal" szedł im na spotkanie. 
Było to już w odległości 6 mil 
od Kamczatki. Zycie dzielnych 
ludzi radzieckich zostało urato-
wane. 
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SZEROKI SZLAK WIEDZY 
Rumunia . . . K r a j , k t ó r y t rak-

t o w a n y był n i e g d y ś przez 
w ł a s n y c h i o b c y c h wyzyski -
waczy , j a k o p ó ł k o l o n i a , k r a j 
c e l o w o u t r z y m y w a n y n i egdyś 
w c i e m n o c i e i z a c o f a n i u , gnę -
b i o n y uc i sk iem m o n a r c h o -
f a s z y s t o w s k i c h s t u p a j e k — 
ż y j e dz i s ia j n o w y m ż y c i e m 
W o l n y m życ i em. 

N i g d y R u m u n i a nie przeży-
wa ła tak b u j n e g o r o z w o j u . Ni -
g d y o świa ta i ku l tura n ie u -
t o r o w a l y sobie tak s zerok ie j 
d rog i d o m a s l u d o w y c h , j a k 
dzis ia j . 

B o w i e m j e d n y m z p i e rw-
szych k r o k ó w w ł a d z y l u d o w e j 
w R u m u n i i p o w y z w o l e n i u 
k r a j u było o t w a r c i e d o s t ę p u 
l u d z i o m p r a c y d o szkól wszy -
stkich typów. 

P a ń s t w o l u d o w e p r z e z n a c z a 
na ten cel o g r o m n e środki f i -
n a n s o w e . Np. ty lko w r o k u 
1953 n a oświatę , kul turę i o -
c h r o n ę z d r o w i a przeznaczo -

n o s u m ę 5,4 m i l i a r d a lei . 
L i c z b a u c z ą c y c h się w z r o -

sła w p o r ó w n a n i u z r o k i e m 
1938 d w u k r o t n i e i w y n o s i o -

been ie przeszło 2 m i l i o n y o -
sób , l iczba szkól p o d s t a w o w y c h 
zwiększy ła się w t y m czasie o 
2.500. 

Szko ły z a w o d o w e , p e d a g o g i -
c z n e i wyższe ucze ln ie da ły w 
ub. r. g o s p o d a r c e n a r o d o w e j 
przesz ło 83 tys. a b s o l w e n t ó w , 
a tegoż r o k u n a u c z o n o c z y t a ć 
i p isać 300 tys. a n a l f a b e t ó w . 

Jest to — d o s ł o w n i e — re-
w o l u c j a k u l t u r a l n a w kra ju . 

W R u m u n i i p o w s t a ł y tech-
n i czne szkoły z a w o d o w e przy-
g o t o w u j ą c e ś r e d n i o w y k w a l i f i -
k o w a n e k a d r y s p e c j a l i s t ó w dla 
r o ln i c twa przemys łu . L i c z b a 
w y d z i a ł ó w inżyn iersk i ch na 
w y ż s z y c h u c z e l n i a c h ( i s tn ie j e 
50 i n s t y t u t ó w ) zwiększy ła się 
5 -krotnie w p o r ó w n a n i u z ro -
k i e m 1940, a w y d z i a ł ó w rol -
n y c h 3,2 raza. 

D u ż y m p o w o d z e n i e m cieszą 
się k o r e s p o n d e n c y j n e wyższe 

112 tysięcy ha. nowych ziem 
w Turkmenii 

300 min. m. szesć. wody użyźni K a r a - K u m 
M O S K W A . — U c h w a ł a R a -

dy M i n i s t r ó w Z S R R i K o m i -
tetu C e n t r a l n e g o K P Z R w 
sprawie da lszego r o z w o j u u -
p r a w b a w e ł n y w T u r k m e ń s k i e j 
S R R p r z e w i d u j e m . in. n a n a j -
bliższe cztery lata b u d o w ę k a -
na łu kara -kumsk iego . Dzięki 
t e m u obszar pó l u p r a w n y c h w 
T u r k m e n i i powiększy się d o 
1958 r. o 112 tys. h e k t a r ó w . No -
w e z iemie n a w a d n i a n e o d d a -
ne zostaną p o d u p r a w ę n a j -
w y ż s z y c h g a t u n k ó w b a w e ł n y 
c i enko -włókn i s te j . 

T r a s a k a n a ł u b i e c będzie 
przez z a g o s p o d a r o w a n ą strefę 
t y lko n a o d c i n k u 37 k m . D a l -
szy k i lkuse tk i l ometrowy o d c i -
n e k z b u d o w a n y zostanie w pu-
styni K a r a - K u m . 

Z b u d u j e się wielki zb io rn ik 
o p o j e m n o ś c i przeszło 300 m i n . 
m . sześć. w o d y . 

B u d o w a k a n a ł u p r o w a d z o n a 
j es t j e d n o c z e ś n i e w d w ó c h 
k i e r u n k a c h : o d s t r o n y rzeki 
A m u D a r i a i o d s t r o n y de l ty 
rzeki M u r g a b . P o w s t a j ą t a m 
os ied la d la b u d o w n i c z y c h . 

Kropki nad «/» 
BEZ W I Ę K S Z Y C H C E R E G I E L I 

Zamieszka ły w N o w y m Jor-
ku robotnik k o l e j o w y Higg ins 
od dłuższego czasu pracu je tyl -
ko dorywczo . P o n i e w a ż nie 
mia ł pieniędzy, a b y zapłacić za 
mieszkanie, c h c i w y zysku właś -
ciciel k a m i e n i c y w y r z u c i ł g o 
bez w iększych ceregiel i n a bruk 
w r a z z żoną i p ięc iorg iem drob 
n y c h dzieci. 

Właśc i c i e l em k a m i e n i c y jest 
zarząd miasta N o w y Jork. 

s tud ia t e c h n i c z n e i e k o n o m i c z -
ne . 

R z e c z j a s n a , że par t ia za-
pewni ła r ó w n i e ż c a ł k o w i t e 
r ó w n o u p r a w n i e n i e i r o z w ó j r o 
dz in ie j ku l tury wszys tk im 
m n i e j s z o ś c i o m n a r o d o w y m w 
R u m u n i i . W r o k u ub. w 2.300 
szko łach p o d s t a w o w y c h z wę -
g iersk im .serbskim, ta tarsk im 
i n i e m i e c k i m j ę z y k i e m w y k ł a -
d o w y m u c z y ł o się przeszło 237 
tys. dz iec i i m łodz i eży . M n i e j -
szości n a r o d o w e m a j ą też swo -
j e wyższe z a k ł a d y n a u k o w e . 

D o t y c h c z a s o w e os iągn ię c ia i 
n i e s ł a b n ą c a t roska w ładzy lu-
d o w e j o da lszy w s z e c h s t r o n -
ny r o z w ó j R u m u n i i sprawia ją 
że n a r ó d z u f n o ś c i ą patrzy w 
przysz łość s w e j o j c z y z n y i przy 
s tepu je d o w y k o n a n i a n o w y c h 
z a d a ń — z a s p o k o j e n i a r o s n ą -
c y c h m a t e r i a l n y c h i ku l tura l -
n y c h po t rzeb ludnośc i . 

Młodzież rumuńska posiada niezwykle warunki rozwoju kul-
turalnego. Jeden z uczniów szkoły zawodowej w Rumunii „gło-

wi" się nad problemem, który wydaje się być trudnym. 

TRZY WIRUSY 
K t ó ż z n a s n i e c h o r o w a ł n a grypę ? C h o r o b a ta 

j es t tak p o w s z e c h n a , że t r u d n o c h y b a zna leźć cz ło -
wieka , k t ó r y n i e d o z n a ł n a sobie j e j s k u t k ó w . G r y p a 
j e s t b o w i e m szybko r o z p r z e s t r z e n i a j ą c ą się c h o r o b ą 
e p i d e m i c z n ą , o g a r n i a j ą c ą n i e k i e d y ca l e k o n t y n e n t y . 
W l a t a c h 1918 — 1919 o b j ę ł a o n a c a ł y g l ob z iemski 
i k o s z t o w a ł a ludzkość m i l i o n y i s tn ień . 

W c i ą g u wie lu d z i e s i ą t k ó w lat u c z e n i poszuk iwa l i 
r a d y k a l n e g o ś r o d k a p r z e c i w k o grypie , n ies te ty bez-
skutecznie . P o d o b n e p o s z u k i w a n i a p r o w a d z o n o w 
Z w i ą z k u R a d z i e c k i m , gdz ie n a u k o w e o ś r o d k i b a d a ł y 
szereg p r z e c i w g r y p o w y c h p r e p a r a t ó w l e c z n i c z o - p r o f i l a -
k t y c z n y c h . O skal i t y c h p r a c ś w i a d c z y f a k t , że w p o -
c z ą t k u 1941 r o k u d o k o n a n o b a d a ń j e d n o c z e ś n i e n a 100 
t y s i ą c a c h o s ó b w M o s k w i e , L e n i n g r a d z i e , C h a r k o w i e , 
G o r k i m i S ta l ingradz ie . 

K i e d y w p o c z ą t k a c h lat t r zydz i e s tych o d k r y t o w i -
rusy grypy , uczen i r a d z i e c c y s k o n c e n t r o w a l i s w o j e w y -
siłki w k i e r u n k u o t r z y m a n i a ś r o d k ó w d z i a ł a j ą c y c h 
b e z p o ś r e d n i o n a ź r ó d ł o c h o r o b y . 

W t rakc ie b a d a ń u d a ł o się o d k r y ć trzy w i r u s y 
g r y p y : A, A l , o raz B . K i e r u j ą c się j e d n a k o b j a w a m i 
c h o r o b y n ie m o ż n a by ło ustal ić , j a k i m t y p e m wirusa j es t 
c h o r y zakażony . W i a d o m y m b y ł o ty lko , że c z ł owiek 
k tóry n a p r z y k ł a d przeszedł g rypę A , p o s i a d a czasową 
o d p o r n o ś ć p r z e c i w k o gryp ie t ego typu , a w i r u s i n n e g o 
typu , m o ż e p o n o w n i e w y w o ł a ć c h o r o b ę . D l a t e g o też 
uczen i r a d z i e c c y staral i się o t r z y m a ć s z czep ionkę , 
d z i a ł a j ą c ą j e d n o c z e ś n i e p r z e c i w k o w s z y s t k i m t r zem 
t y p o m wirusa . 

G r u p a n a u k o w c ó w I n s t y t u t u M e d y c y n y E k s p e r y -
m e n t a l n e j , I n s t y t u t u M i n i s t e r s t w a Z d r o w i a Z S R R i 
I n s t y t u t u W i r u s o l o g i i p o d ł u g i c h i ż m u d n y c h d o ś w i a d -
c z e n i a c h o t r z y m a ł a wreszc ie taką s z c z e p i o n k ę z ży -
w y c h w i r u s ó w , s k ł a d a j ą c ą się ze w s z y s t k i c h t r z e c h t y -
p ó w . Z a s t o s o w a n i e te j s z czep ionk i w y t w a r z a w cz ł o -
wieku o d p o r n o ś ć rta wszys tk ie o d m i a n y grypy . Szcze -
p i o n k ę tę p r o d u k u j e się w d w ó c h p o s t a c i a c h : w p ł y -

= n ie i w proszku . S u c h ą , s p r o s z k o w a n ą s z c z e p i o n k ę 
| w p r o w a d z a się d o n o s a przy p o m o c y r o z p y l a c z a , p ł y n -
| ną — za p o ś r e d n i c t w e m p ipetk i . 

W w y p a d k u c h o r o b y , s u r o w i c a p r z e c i w g r y p o w a 
| z n a c z n i e s k r a c a j e j t r w a n i e i z a p o b i e g a e w e n t u a l n y m 
| k o m p l i k a c j o m . W t y m r o k u M i n i s t e r s t w o Z d r o w i a 
I Z S R R w p r o w a d z i p o w s z e c h n e s t o s o w a n i e p r e p a r a t ó w 
| p r z e c i w g r y p o w y c h d o p r a k t y k i l e czn i cze j . f 

i ZWYCIĘSTWO N A D B0LEM 
H i s t o r i a w a l k i z b ó l e m m a b o g a t ą przesz łość . Cz ło - | 

I w i e k u w a ż a ł zawsze bó l za s w e g o n a j z a c i e k l e j s z e g o i 
| w r o g a . C o p r a w d a ból j es t t y m s y g n a ł e m , k t ó r y d o n o - | 
1 si, że w o r g a n i z m i e d z i e j e się c o ś n i e d o b r e g o , a le t a § 
i o k o l i c z n o ś ć b y ł a m a ł o p o c i e s z a j ą c a , k i edy — bo la ł o , i 
I I tak się j u ż u tar ł o , że n ó ż c h i r u r g a i b ó l — t o d w i e | 
Ë n i e r o z ł ą c z n e rzeczy . 

M i j a ł y wiek i , aż wreszc ie w X I X s tu lec iu z j a w i ł a I 
1 się n a u k a o z n i e c z u l a n i u , a r ó w n o c z e ś n i e l ekarze d o - Ë 
| wiedz ie l i się o c u d o w n y c h w ł a ś c i w o ś c i a c h n a r k o z y . 

Z n a s i e n n y c h g ł ó w e k m a k u ludz ie n a u c z y l i się o - = 
i t r z y m y w a ć o p i u m , a p ó ź n i e j wydz ie l i l i z e ń m o r f i n ę , = 
| k t ó r a j u ż o k o ł o s tu lat s łuży m e d y c y n i e . Niestety , i 
i m o r f i n a o k a z a ł a się bezs i lna w o b e c p e w n e g o r o d z a j u Ë 
| b ó l ó w i j e d n o c z e ś n i e źle dz ia ła ła n a o r g a n i z m . 

U c z e n i k o n t y n u o w a l i w i ę c w d a l s z y m c i ą g u p o s z u - = 
Ë k i w a n i a ś r o d k ó w z n i e c z u l a j ą c y c h i zaczę l i d r o g ą s y n - = 
| tezy c h e m i c z n e j t w o r z y ć tak ie związk i , k t ó r e p r z y - i 
| p o m i n a l y b y s w o j ą b u d o w ą m o l e k u ł ę m o r f i n y , a j e d - | 
| n o c z e ś n i e p o s i a d a ł y b y ty lko j e j d o d a t n i e w ł a ś c i w o ś c i . E 
i I t a k o t r z y m a n o p ierwsze s y n t e t y c z n e p r e p a r a t y z n i e - Ë 
| c z u l a j ą c e : l idol i f e n a d o n . A l e j e d e n z n i c h dz ia ła ł i 
1 s łabo , a drug i s i ln ie j szy n i ż m o r f i n a , o k a z a ł się zbyt | 
| t o k s y c z n y . 

W s z y s t k o to , c o o d k r y t o , s t a n o w i ł o za l edwie p o c z ą - | 
= tek drog i , n a którą w k r o c z y ł u c z o n y radz ieck i , c z ł o - = 
i n e k A k a d e m i i Nauk , I w a n N a z a r ó w . Przez wie le lat § 
= z a j m o w a ł się o n b a d a n i e m p o c h o d n y c h a c e t y l e n u , k t ó - Ë 
| ry s t a n o w i w y j ś c i o w y p r o d u k t d l a o t r z y m y w a n i a w ie - | 
Ë lu i n n y c h z w i ą z k ó w o r g a n i c z n y c h . W t rakc i e d o ś w i a d - = 
j§ czeń , j a k i e p r o w a d z i ł N a z a r ó w , o t r z y m a ł o n n o w y z w i ą - | 
| zek c h e m i c z n y — k a r b i n o l , k t ó r y z ko le i s t a n o w i ł z n o - = 
Ë w u p o d s t a w ę d o o t r z y m a n i a tys ięcy i n n y c h z w i ą z k ó w , Ë 
| w t y m wie lu b a r d z o z ł o ż o n y c h , o b u d o w i e p o d o b n e j d o Ë 
= p e w n y c h p r o d u k t ó w , p o w s t a j ą c y c h w w y n i k u p r o c e s ó w § 
Ë ż y c i o w y c h o r g a n i z m u ludzk iego . 

U c z e n i , p r a c u j ą c y p o d k i e r u n k i e m N a z a r o w a , z b a - Ë 
= da l i r ó w n i e ż za leżność , j a k a i s tn ie j e m i ę d z y b u d o w ą = 
| c h e m i c z n ą s u b s t a n c j i a j e j d z i a ł a n i e m .Na j e d n y m z = 
| e t a p ó w te j s k o m p l i k o w a n e j i m o z o l n e j p r a c y zosta ł 1 
| w y n a l e z i o n y n o w y radz ie ck i p r e p a r a t z n i e c z u l a j ą c y — | 
e p r o m e d o l . 

P o d o k ł a d n y m , d o ś w i a d c z a l n y m s p r a w d z e n i u j e g o | 
Ë w ł a ś c i w o ś c i n a d s z e d ł wreszc ie dz ień , k iedy M i n i s t e r - Ë 
| s t w o Z d r o w i a Z S R R zezwol i ł o n a s t o s o w a n i e t ego ś rod - Ë 
| ka w p r a k t y c e k l in i c zne j . W k r ó t c e też n a p ł y n ę ł y p ier - | 
E wsze m e l d u n k i : p r o m e d o l j e s t d w u k r o t n i e s i ln ie j szy § 
e n iż m o r f i n a , u ś m i e r z a prawie wszystk ie bóle , j e s t dzie- = 
| s ięć razy m n i e j t o k s y c z n y n i ż f e n a d o n ! 

O b e c n i e w Z w i ą z k u R a d z i e c k i m o p r a c o w a n o j u ż I 
Ë p r z e m y s ł o w e m e t o d y p r o d u k c j i p r o m e d o l u . J e d e n z I 
Ë w i e l k i c h e t a p ó w w a l k i z b ó l e m z a k o ń c z y ł się p e ł n y m I 
Ë z w y c i ę s t w e m . 
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PR Ó B Y przec iwstawien ia j e d n e j p o l o w y E u r o p y 

— drugie j , zawsze zw iązane by ły ze z n ę c a n i e m 
się n a d kulturą europe j sk i ch n a r o d ó w i zniszcze-
n i e m ca łe j kul tury Europy . D a r e m n i e zapewnia ł 
N a p o l e o n , że tworzy z j e d n o c z o n ą Europę , sado -
w i ą c s w y c h brac i n a t r o n a c h r ó ż n y c h p a ń s t w 
europe j sk i ch . J e g o i m p e r i u m rozpad ło się, j a k 
d o m e k z kart . T a k i ż los spotkał „ n o w ą E u r o p ę " 
Hit lera , k tóre j n ie uratowal i an i Laval , a n i M u s -
sol ini , an i Quis l ing . Jest na iwnośc ią l i czyć n a suk -
ces „ europe j sk i e j w s p ó l n o t y o b r o n n e j " , którą usi -
łują narzuc i ć teraz sześciu p a ń s t w o m Europy lu-
dzie i n n e g o k o n t y n e n t u : n a r o d y dobrze p a m i ę -
ta ją straszne w y d a r z e n i a n i e d a w n e j przeszłości . 

T a k , n a r o d y m a j ą dobrą p a m i ę ć , o d r z u c a j ą 
o n e z o b u r z e n i e m c y n i c z n y a także n iedorzeczny 
p l a n s tworzen ia takie j „ E u r o p y " , z które j wyk lu -
c z o n e będzie p a ń s t w o europe jsk ie , k tó rego o f i a ry , 
krew, b o h a t e r s t w o bardz ie j o d i n n y c h przyczy-
ni ły się d o w y z w o l e n i a n a r o d ó w E u r o p y spod nie -
n a w i s t n e g o j a r z m a f a s z y z m u . 

A p o l o g e c i „ europe j sk ie j w s p ó l n o t y o b r o n n e j " 
straci l i j a k w i d a ć ostatecznie poczuc ie śmiesz-
nośc i . W p a r l a m e n c i e b o ń s k i m istnie je k o m i s j a 
„ europe j sk iego bezp i e czeńs twa" i k o m i s j a ta za -
j ę t a jest teraz o d b u d o w ą W e h r m a c h t u . Jeszcze 
b rzmi w u s z a c h m i e s z k a ń c ó w Paryża i W a r s z a -
wy , R z y m u i K i j o w a , K o p e n h a g i i Prag i tupot 
ż o ł d a c k i c h b u t ó w i sa lwy katów, a ludzie rozda -
j ą c y b r o ń w c z o r a j s z y m e s e s o w c o m n a j s p o k o j n i e j 
o z n a j m i a j ą , że troszczą się o „ europe j sk ie bezpie-
c z e ń s t w o " . M o ż n a by łoby się uśmiać , g d y b y za 
n a m i n ie b y ł o tyle krwi i lez. 

Nie, n ie w o d r o d z e n i u W e h r m a c h t u , n ie w 
tworzen iu n o w y c h koa l i c j i w o j e n n y c h , n ie w roz -
dz ie laniu E u r o p y n a dwie po l owy widzą j e j na -
rody s w ó j ra tunek . Pragną one , aby E u r o p a po-
d o b n a by ła d o o g r o d u , a n ie d o o b o z u w o j e n -
nego , a b y j e j d róg n ie przec ina ł drut ko l czasty , 
aby j e j losy d e c y d o w a ł y się przy o k r ą g ł y m stole, 
a nie w z a k o n s p i r o w a n y c h g a b i n e t a c h N o w e g o 
Świata . 

Z radośc ią powi ta l i wszyscy E u r o p e j c z y c y 
s y m p t o m y w s p ó ł p r a c y e k o n o m i c z n e j m i ę d z y p a ń -
s t w a m i Z a c h o d n i e j i W s c h o d n i e j Europy . Jeszcze 

ILIA ERENBURG L O S Y E U R O P Y 
n i e d a w n o a m e r y k a ń s c y po l i ty cy i b u s i n e s s m a n i 
uważal i , że u d a im się przeszkodz ić takie j w s p ó ł -
pracy . P r a c a K o m i s j i E k o n o m i c z n e j O r g a n i z a c j i 
N a r o d ó w Z j e d n o c z o n y c h d la spraw E u r o p y w y -
kazała , j a k b e z p o d s t a w n e były te r a c h u b y . Sze-
reg u m ó w , j u ż z a w a r t y c h czy ty lko z a r y s o w u j ą -
c y c h się ś w i a d c z y o t y m , że zdrowy o r g a n i z m 
przezwyc ięża c h o r o b ę . N a r o d y Europy p r a g n ą 
h a n d l o w a ć m i ę d z y sobą , n a w e t jeśl i to źle w p ł y -
nie n a sys tem n e r w o w y tego czy i n n e g o k o n -
g r e s m a n a . Nie przeszkodz i F r a n c u z o m k u p o w a ć 
ś ląskiego węg la ta o k o l i c z n o ś ć , że Po l ska — to 
kra j d e m o k r a c j i l u d o w e j i n ie t rwoży A n g l i k ó w , 
że radz iecki m a n g a n w y d o b y w a j ą ludzie, k t ó r y c h 
nie m o ż n a n a z w a ć a n i konserwatys tami , ani o p o -
zyc ją Je j K r ó l e w s k i e j Mośc i . 

R a d u j e E u r o p e j c z y k ó w r ó w n i e ż ożywien ie wię -
zi ku l tura lnych . Dobrze , że m i e s z k a ń c y M o s k w y 
widziel i teatr Mo l i e ra , a P a r y ż a n i e będą m o -
gli z a c h w y c a ć się r a d z i e c k i m ba le tem, że f i l -
m y włosk ie idą n a e k r a n a c h L e n i n g r a d u , Pragi , 
Budapesz tu , że m i ł o ś n i c y m u z y k i w N i e m c z e c h 
Z a c h o d n i c h zapoznal i się z grą radz ieck iego wir -
tuoza . T r z e b a m i e ć nadz ie ję , że to d o p i e r o p o -
czątek , że z o b a c z y m y w M o s k w i e z a r ó w n o wys ta -
w y f r a n c u s k i c h malarzy , j a k i teatr Szekspira , 
med io lańską operę , i w y s t a w y arch i t ektury Szwe-
c j i i Ho landi i . D l a m i e s z k a ń c ó w z a c h o d n i e j Eu-
ropy będzie rzeczą in teresu jącą z a p o z n a ć się z 
sukcesami radz ieck ie j m e d y c y n y , z radz ieck imi 
ks iążkami d la dzieci , z b u d o w n i c t w e m n o w e j 
W a r s z a w y , o s i ą g n i ę c i a m i czeskie j po l igra f ik i . 

NA J I S T O T N I E J S Z E j e d n a k jes t d la l osów Eu-
ropy z a c h o w a n i e p o k o j u , a z a g a d n i e n i e bez-

p i e czeńs twa i c h k r a j ó w n a j b a r d z i e j n i e p o k o i Eu-
r o p e j c z y k ó w . O t o d laczego p r o p o z y c j a w sprawie 

( D O K O Ń C Z E N I E ) 

z b i o r o w e g o b e z p i e c z e ń s t w a E u r o p y , w y s u n i ę t a w 
Ber l in ie przez d e l e g a c j ę radz iecką , zna laz ła tak 
g o r ą c y o d d ź w i ę k w e w s z y s t k i c h k r a j a c h E u r o p y , 
w ś r ó d ludzi o r ó ż n y c h p r z e k o n a n i a c h po l i t y cz -
n y c h . 

W s p ó l n a b i e d a zbl iża ludzi , a w c i ą g u k r ó t k i e -
go czasu E u r o p a przeży ła d w i e strasz l iwe w o j n y . 
Je j myś l i , j e j u c z u ć n i e z rozumie ją ludzie , k tórzy 
widzie l i w o j n ę j e d y n i e n a e k r a n a c h kin... J a ś n i e j 
n iż gdz ieko lwiek u j a w n i a się w s p ó l n o t a E u r o p y 
w j e j d ą ż e n i u d o o c h r o n y p o k o j u , d o o b r o n y su-
w e r e n n o ś c i k a ż d e g o p a ń s t w a , w ie lk iego i m a ł e g o , 
a j e d n o c z e ś n i e w d ą ż e n i u d o s t w o r z e n i a tak iego 
o r g a n u , k tó ry pozwo l i ł by u n i k n ą ć n o w e g o roz -
lewu krwi. O radz ieck ie j p r o p o z y c j i wie le się p i -
sze, j eszcze więce j m ó w i . Myś l i się o n ie j . Nie u d a 
się j e j p o g r z e b a ć : idea z b i o r o w e g o bezp ieczeń-
s twa E u r o p y g ł ę b o k o z a p a d ł a w ś w i a d o m o ś ć każ-
d e g o r o z u m n e g o E u r o p e j c z y k a . Oczywiśc i e d r o g a 
od p ierwszego szkicu d o z b u d o w a n e g o g m a c h u 
jest n i e ła twa , lecz j e s t e ś m y przeświadczen i , że w 
o s t a t e c z n y m w y n i k u p a ń s t w a E u r o p y z j e d n o c z ą 
się d la z a c h o w a n i a p o k o j u , d la udz ie len ia g w a -
r a n c j i bezp ieczeńs twa k a ż d e m u p a ń s t w u i każde-
m u d o m o w i . 

O r g a n i z a c j a z b i o r o w e g o bezp ie czeńs twa E u r o -
py n i e j es t s k i e r o w a n a przec iw i n n y m c z ę ś c i o m 
świata . Przec iwnie , każdy m i ł u j ą c y p o k ó j A m e -
rykan in , C h i ń c z y k , B r a z y l i j c z y k czy H i n d u s za-
i n t e r e s o w a n y j es t w t y m , a b y p o k ó j w Europ ie 
został z a b e z p i e c z o n y : n ieraz w o j n a , r o z p o c z ę t a 
n a p o l a c h Europy , o g a r n i a ł a ca ły świat . B y ć m o -
że wie lu m i e s z k a ń c ó w N o w e g o J o r k u n ie wie , c o 
kry j e się p o d s ł o w a m i „ z b i o r o w e bezp ie czeńs two 

E u r o p y " . N ie wszystk ie gazety u w a ż a j ą za s w ó j 
o b o w i ą z e k o t w i e r a ć o c z y c z y t e l n i k o m . W i e l e z 
n i c h w o l i u t r z y m y w a ć i c h w n i e ś w i a d o m o ś c i . 
Lecz p r a w d a w c z e ś n i e j czy p ó ź n i e j do t rze d o o d -
l e g ł y c h f a r m N e w a d y , a w t e d y wszyscy A m e r y -
k a n i e p r z e k o n a j ą się, że E u r o p a z j e d n o c z o n a w 
w a l c e o z b i o r o w e b e z p i e c z e ń s t w o s w y c h k r a j ó w 
— t o r ę k o j m i a p o k o j u d l a c a ł e j ludzkośc i . 

Ludzie , którzy wo lą o d p o k o j u z y s k o w n y in te -
res, j a k i m jest grab ież i n n e g o k o n t y n e n t u , n i e 
o p a m i ę t a l i się, n ie uspoko i l i się. Przec iwnie , 
o b e c n i e z j eszcze w i ę k s z y m u p o r e m m ó w i ą o 
w o j n i e , o r ó ż n y c h b o m b a r d o w a n i a c h , o t y c h czy 
i n n y c h r o d z a j a c h bron i . Nie c h c ą z r o z u m i e ć , że 
w c i ą g u o s t a t n i e g o r o k u n a świec ie wie le się 
zmien i ł o , że i c h z łowieszcze zak lęc ia n ie z d o ł a j ą 
z m i e n i ć b i egu w y d a r z e ń . S t rza łka b a r o m e t r u p o d -
nos i się, i j e s t to z n a c z n i e ważn ie j s ze , aniże l i 
p a p i e r o w y g r o m zza o c e a n u . Jeszcze n i e d a w n o 
dz ies iątki m i l i o n ó w E u r o p e j c z y k ó w u w a ż a ł y w o j -
n ę za n i e o d w r a c a l n e f a t u m . O b e c n i e u jrze l i o n i 
wszystk ie korzyśc i p ł y n ą c e z r o z m ó w , n a w e t jeśli 
r o z m o w y te są t r u d n e , s k o m p l i k o w a n e i d ługie . 
K i e d y m y ś l i m y o d y p l o m a t y c z n y c h k o n f e r e n -
c j a c h czy n o t a c h , p r z e ł o m n i e j es t j eszcze w i d o c z -
ny tak j a s n o . Lecz w i d a ć go w y r a ź n i e w ś w i a d o -
m o ś c i k a ż d e g o p r z e c i ę t n e g o E u r o p e j c z y k a : w i d -
m o w o j n y o d d a l i ł o się w j e g o m n i e m a n i u i o b e c -
nie przec i ę tny E u r o p e j c z y k p o w a ż n i e się z a s t a n a -
wia , j a k b y tu n a zawsze u w o l n i ć się o d t ego u p i o -
ra. 

LO S Y E u r o p y zależą o d r o z u m u i d o b r e j wo l i 
wszys tk i ch n a r o d ó w E u r o p y . K a ż d y z t y c h n a -

r o d ó w idzie swo ją d r o g ą , k a ż d y m a w ł a s n e d o -
świadczen ia , swe t r a d y c j e , swe o b y c z a j e . Nie m o ż -
n a p o d c i ą g n ą ć 32 p a ń s t w E u r o p y p o d j e d e n stry-

c h u l e c . D o w o d e m wyższośc i t ego czy i n n e g o u s t r o -
j u s p o ł e c z n e g o j e s t n i e b u r z ą c a si ła b o m b , k tóre 
m o g ą r ó w n i e ł a t w o zn i szczyć f a b r y k ę so c ja l i s ty cz -
ną j a k i k a p i t a l i s t y c z n ą , lecz t w ó r c z a p r a c a , roz -
w ó j kul tury , p o d n o s z e n i e s t o p y ż y c i o w e j , r o z k w i t 
n a u k i i sztuki . N a r ó d radz ieck i u w a ż a się z a p i o -
n i e r a przysz łośc i i z ro l i te j j es t d u m n y ; p r a g n i e 
o n p o r w a ć i n n y c h , lecz n i e t y lko o b c e , a l e r ó w -
nież w s t r ę t n e są m u m y ś l i o m o ż l i w o ś c i n a r z u c e -
n i a silą s w o j e g o s ty lu życ ia i n n y m n a r o d o m . P r a -
gn ie o n p o k o j u w E u r o p i e przede w s z y s t k i m d l a -
tego , że n a r ó d - b u d o w n i c z y n i e n a w i d z i w o j n y . P r a -
gn ie o n p o k o j u d la s w y c h m i a s t i wsi , d l a 
s w y c h dziec i , d l a swe j przyszłośc i . P r a g n i e o n p o -
k o j u w E u r o p i e r ó w n i e ż d l a t e g o , że w y s o k o c e n i , 
że darzy mi ł o ś c ią ku l turę e u r o p e j s k i c h n a r o d ó w . 

Czas n a j w y ż s z y , by i g n o r a n c i czy f i l i s trzy n a 
z a c h o d z i e przestal i z a j m o w a ć się n i e d o r z e c z n ą g a -
d a n i n ą n a t e m a t tego , że n a r ó d radz ie ck i n i e r o -
z u m i e k r a j ó w z a c h o d n i e j E u r o p y . O d d a w n a R o -
s j a n i e se rdeczn ie k o c h a j ą i m i ł u j ą c y w o l n o ś ć n a -
r ó d F r a n c j i , i ku l turę Ang l i i , i W i o c h y — k r a j 
n a t c h n i e n i a . Czyż t rzeba p r z y p o m i n a ć p i ę k n e s ł o -
w a H e r c e n a o ś w i ę t y c h k a m i e n i a c h E u r o p y ? 
Czyż t rzeba p r z y t a c z a ć w y z n a n i a B ie l ińsk iego i 
S a l t y k o w a , G o g o l a i T u r g i e n i e w a , C z e c h o w a i 
G o r k i e g o , B l o k a i M a j a k o w s k i e g o ? U s t a m i i c h 
m ó w i ł nasz n a r ó d . Szczęś l iwi j e s t e ś m y , że wie le 
n a u c z y l i ś m y się u n a s z y c h z a c h o d n i c h s ą s i a d ó w 
i j e s t e ś m y szczęśl iwi , że wie le i c h n a u c z y l i ś m y . 
Nie p r o w a d z i m y w te j s p r a w i e księgi p r z y c h o d ó w 
i r o z c h o d ó w . Nie h a n d l u j e m y ideami , n ie przece -
n i a m y się i n ie c h c e m y się n ie d o c e n i a ć . P r z y -
sz łość E u r o p y j e s t n a m d r o g a , p o n i e w a ż m a m y 
M o s k w ę i L e n i n g r a d , k tóre drog ie są k a ż d e m u 
u c z c i w e m u E u r o p e j c z y k o w i , p o d o b n i e j a k drog ie 
są n a m Paryż , R z y m , L o n d y n . P r a g n i e m y w r a z 
ze w s z y s t k i m i p a ń s t w a m i E u r o p y o b r o n i ć j e j w ie l -
ką spuśc i znę i j e j przyszłość . Ż y j e m y w te j s a m e j 
częśc i świata , c o F r a n c u z i i A n g l i c y , D u ń c z y c y , 
W ę g r z y , N i e m c y i Włos i . M a m y w s p ó l n y z nimi' 
d o m — E u r o p ę i p o k o j u t ego d o m u b r o n i ć bę -
d z i e m y z całą żar l iwośc ią k o c h a j ą c e g o serca . 

(„Prawda", nr. 8i z dnia 25. III. 195i r.). 
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Z P O L S K I I O POLSCE 
Maja na chleb i na omastę 

( K O R E S P O N D E N C J A Z P O L S K I ) 

W pałacu sulejowskim, w którym obszarnik przed 
1 9 3 9 rokiem mieszkał, gdzie odbywały się huczne biesia-
dy, obf i tujące w różne dziwactwa, a wstęp mieli ty lko wy-
soko urodzeni — dziś znajduje się biuro spółdzielni pro-
dukcyjnej . W sali balowej „ jaśn ie pana" — jest piękna 
świetlica, w której młodzież tutejsza, córki i synowie spół-
dzielców, spędzają zimowe wieczory. W następnych poko-
jach znajduje się przedszkole, gdzie najmłodsi spółdziel-
cy wychowują się na wzorowych obywatel i . 

JA K Inaczej czujemy się 
obecnie tutaj jako 
gospodarze — my, 

wczorajsi fornale wyzyskiwani 
niemiłosiernie — mówili sta-
rzy spółdzielcy — Skrzyp-
czak, Marcinowski, Nowako-
wa — na odbywającym się 
zebraniu rozliczeniowym. 

— O j , by ły to czasy — 
mówi ob. Skrzypczak. — Po 
śmierci obszarnika Litmana, 
który tu by ł panem, przeży-
waliśmy okropne czasy. Wyp ła 
ty cały rok nie widziel iśmy, 
każdy żył z dnia na dzień, go-
ni ł ostatkiem sił, a dzieci — 
jakie to by ły obdar te , g ł od -
ne, bez przyszłości. Tak nie-
raz mówiliśmy między sobą : 
ta ziemia przecież naszym po 
tern przesiąknięta, ona nam 
winna się należeć za tę na-
szą pracę ciężką. Tymczasem 
Litmanowa nie myślała o ta-
kich rzeczach, wyjechała so-
b ie aż do Ziemi Świętej. Na -
robi ła kosztów, że nawet nie 
miała za co z powrotem przy-
jechać. Zarządzający urzęd-
nik otrzymał polecenie sprze-
dania 10 ja łówek i przesłania 
p ieniędzy jaśnie pani. Lecz o 
wypłacie naszych należności 
nie by ło mowy. 

T A K I E to by ły czasy. A dzi 
siaj dziel imy dochody w 

naszej spółdzielni . N ie trze-
ba nam bać się o jutro, o to, 
co będziemy jed l i , co wdzie-
jemy na grzbiet . Każdy jest 
zadowolony, każdy otrzymuje 
zapłatę wed ług swojej pracy 
właściwej. N p . rodzina Kubac 
kiego, gdzie pracują 3 osoby 

Ciągły wzrost 
placówek 

leczniczych 
W P o l s c e n ieustannie rozbu-

d o w u j e się sieć p l a c ó w e k lecz-
n i czych . 

Do n a j p o w a ż n i e j s z y c h inwe-
styc j i o d d a n y c h do użytku w 
1953 r. należy 12 nowocześn ie 
w y p o s a ż o n y c h szpitali. Wie le 
szpitali r o z b u d o w a n o i u n o w o -
cześniono. Łączn ie uzyskano w 
ub. r o k u b l isko 2,5 tys. n o w y c h 
łóżek szpitalnych. W najb l iż -
s z y m czasie zostanie o d d a n y c h 
do uży tku szereg da lszych szpi-
tali . 

N o w e , duże szpitale u r u c h a -
m i a n e są g ł ó w n i e w mie j s co -
w o ś c i a c h zan iedbanych przed 
w o j n ą pod w z g l ę d e m o c h r o n y 
z d r o w i a : w w o j . b ia łostockim, 
lube l sk im i rzeszowskim. 

W 1953 r., w k l in ice ortope-
dyczne j A k a d e m i i Medyczne j w 
Poznan iu urządzono jeden z na j -
nowocześn ie j s zych w Polsce ze-
spół sal o p e r a c y j n y c h . Urządze-
n i a s tery l i zacy jne są tam cał-
k o w i c i e zautomatyzowane . Przy 
w e n t y l a c j i sal o p e r a c y j n y c h za-
s t o s o w a n o spec jalne f i l t ry , u-
n i e m o ż l i w i a j ą c e przedostanie się 
z z ewnątrz na jmnie j szego pył -
ku. 

otrzymuje przeszło 51 kw. 
zboża, 8 2 kw. ziemniaków o-
raz 9 . 2 7 3 . — zł. gotówki, 
nie licząc korzyści z działk i 
przyzagrodowej, na której u-
trzymuje 2 krowy z przychów 
kiem, 4 świnie, 3 owce i 3 0 
sztuk drobiu. 

— Tego nigdy nie mia ł -
bym, gdyby nie spółdzielnia 
— oświadcza Kubacki , który 
pracuje jako kowal. Takich 
jak rodzina Kubackich jest 
więcej, którzy swoim przykła-
dem podciągają innych. 

Podczas dyskusji na zebra 
niu szereg członków — obo-
rowy Woj tkowiak, grupowy 
Przybylski, którego wybrano 
na członka Zarządu. Andrzej 
Wojdowski — mówili o tym, 
jak usprawnić jeszcze robotę 
w spółdzielni . Wskazywali oni 
na rezerwy w spółdzielni , któ-
re winny być wykorzystane. 
Okaza ło się, że wiele można 
zrobić dla podniesienia do-
chodowej spółdzielni , w związ 
ku z czym pod ję to uchwałę, 
w której między innymi mówi 
się: 

„Sposobem gospodarczym 
wyczyścimy zarośnięty i zamu-
lony staw i założymy tam ry-
by. Dalej — doprowadzimy 
do porządku ogród warzywny, 
wyremontujemy cieplarnię, u -
zupełn imy drzewostan w sa-
dzie, zwiększymy produktyw-
ność krów, jak również podnie 
; iemy wydajność z ha zbożo-
wych, buraków cukrowych, 
ziemniaków. Poza tym zobo-
wiązujemy się podnosić stale 
poziom świadomości członków 
'.półdzielni i nawiązać więk-
szą łączność z gospodarujący-
mi jeszcze indywidua ln ie " . 

Spółdzielcy z Sulejowa 
wiedzą, że realizacja tych zo-
bowiązań to wzrost ich dobro-
bytu, to lepsza przyszłość dla 
dzieci, młodzieży, która wy-
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R Y B . . . 
Na wydajnych łowiskach Morza 

Północnego dokonują obecnie po-
łowów wysokogatunkowych ryb 
jednostki dalekomorskiej flotylli 
rybackiej „Dalmoru" i „Odry'1. 
Na łowiskach tych przebywa rów-
nież statek-baza „Fryderyk Cho-
pin", który posiada w ładow-
niach już około 7 tys. beczek ma-
kreli 1. śledzi, tj. blisko 600 ton 
ryb. 

rosnąć ma na dobrych obywa-
tel i . 

• 

y y i A Ś N I E ta młodzież tu-
taj w spółdzielni , k iedy 

stgrsi radzil i , omawiali sprawy, 
myśleli, jak by to jeszcze le-
p ie j zrobić słuchała wdzięcz-
na za tę troskę. Po części o -
f ic ja lnej młodzi ZMP-owcy 
wystąpili ze swoim repertua-
rem. Ślicznie wykonane 3 
tańce: wielkopolski , kujawiak 
i krakowiak zyskały pełne uz-
nanie zebranych, a piosenki 
msłej M i l k i Seranówny, jej 
miły głosik — wywołał burz-
liwe oklaski. Pięknie wystąpi-
ła ZMP-ówka Krystyna Skrzy -
pczakówna jako cyganka i z 
deklamacjami Zosia Jarnasiów 
na. 

Dumni byl i rodzice ze 
swy.ch dzieci oraz dziadkowie 
: e swych wnuków popisują-
cych się. Cieszył się również 
wraz z młodzieżą stary kierów 
nik szkoły Woltyński, który 
jak może pomaga naszej mło 
dzieży i k iedy zachodzi po-
trzeba, to. potraf i wystąpić, 
chociaż stary, za młodego. W 
niezwykle serdecznej atmosfe-
rze upływały chwile serdecz-
nej zabawy spółdzielców 
wspólnie z zaproszonymi gos-
podarzami indywidualnymi, 
k+órzy odnieśli miłe wrażenia 
i postanowili sobie wstąpić do 

spółdzielni. Spółdzielcy z Su-
lejowa rozumieją swoją rolę i 
potrafią wyciągnąć dla siebie 
wnioski wynikające ze wskazań 
II Zjazdu . naszej Part i i . 
P O M Leszno, grom. Dąbcze 

pow leszczyński 
woj. poznańskie 

SZKLANE DOMY PRZESTAŁY 
BYĆ FANTAZJĄ 

Szklane domy, jasne do-
my. pełne światła, p ow i e -
trza i słońca-domy o j a -
kich marzył wie lk i powieś 
eiopisarz Stelan Żeromski, 
przestały już być fantazją 
Istnieją w rzeczywistości. 
Idźcie do osiedla robotni-

czego w Ursusie, po jedź-
cie do żyrardowa, lub do 
Ciechanowa. Zobaczycie 
tam domy z ogromnymi na 
całą ścianę budynku okna-
mi, z pięknymi tarasami. 
Domy — istne cacka. T o 
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sio Chyliński budują w ką ki, aby j e zabrać do domu. 

Jedno z nowoczesnych przedszkoli jakich coraz więcej buduje się w Polsce Ludowej 

przedszkola i żłobki 
dzieci robotników. 

Jer/o pełna nazwa brzmi: 
Przetwórnia owocowa państwo-
wej centrali leśnych produktów 
niedrzewnych. Siedzibą jej jest 

Krosno nad Wisłokiem. Prze-
twórnia produkuje przeciery 
owocowe do produkcji marmo-
lady, moszcze owocowe, wina, 

Układanie butelek płynnego owocu w leżakowni 

FACHOWCY ZASILAJĄ KADRY 
SŁUŻBY ROLNEJ 

(E) w myśl uchwał II Z jazdu Polskiej Zjednoczonej 
Pert i i Robotniczej o zadaniach dotyczących rolnictwa rze-
reg fachowców z różnych dziedzin gospodarki narodowej 
zasila kadry służby rolnej. 

Blisko 1 0 0 inżynierów i 
techników z zakładów pracy, 
podległych Ministerstwu Prze 
mysłu Maszynowego skiero-
wanych zostało już do fabryk 
maszyn rolniczych. Ponadto 
kadry fachowe fabryk maszyn 
rolniczych wzmacniane są 
większą niż dotychczas liczbą 

A'a zdjęciu : Odbieraczka Teresa Włodarczyk 
sy z maszyny. 

odbiera papierń-
(Fot. C A F ) 

absolwentów z wyższych uczel 
ni technicznych. 

W bież. roku w państwo-
wych gospodarstwach rolnych 
woj. gdańskiego obję l i pracę 
nowi fachowcy, absolwenci 
wyższych szkół rolniczych — 
zootechnicy, ogrodnicy, me-
chanicy oraz inni specjaliści. 

M . in. w zespole P G R Ma-
linowa w pow. Tczew, gdzie 
poważnie rozbudowuje się o-
grodnictwo i warzywnictwo, 
stanęło do pracy 6 inżynie-
rów. 

Ostatnio w ośrodkach ma-
szynowych Dolnego Śląska 
rozpoczęło pracę 2 6 inżynie-
rów-agronomów, 6 inżynie-
rów-zootechników oraz 14 in-
żynierów-mechaników. Więk -
szość inżynierów przybyła bez 
pośrednio po ukończeniu stu-
diów wyższych i odbyciu prak 
tyk dyplomowych. 

W Rolniczym Studium Za-
ocznym przy Szkole G łówne j 
Gospodarstwa Wiejskiego w 
Warszawie uczą się, nie prze 
rywając swej pracy zawodowej 
i pracy , na roli najzdolniejsi 
pracownicy państwowych gos-
podarstw rolnych i państwo-

wych ośrodków maszynowych, 
nauczyciele szkół rolniczych, 
członkowie spółdzielni produk 
cyjnych oraz indywidualnie 
gospodarujący mało i średnio 
rolni chłopi . Jest ich ok. 1,5 
tys. W ciągu czterech i pó ł 
lat studiów uzyskają oni wyso-
kie kwal i f ikacje zawodowe o-
raz ty tu ł inżyniera-rolnika. 

Wie lu studentów wyższych 
szkół rolniczych, odbywają-
cych obecnie praktykę na wsi 
pomaga chłopom i członkom 
spółdzielni produkcyjnych, 
wspólnie z nimi walcząc o wy-
sokie urodzaje. M . inn. 1 5 0 
studentów Wyższej Szkoły 
Rolniczej w Krakowie prze-
bywających na praktyce w wo-
jewództwach opolskim, wroc-
ławskim, krakowskim, stalino-
grodzkim i rzeszowskim zapo-
znaje chłopów z siewem krzy-
żowym, popularyzuje naj lep-
sze metody uprawy roślin i tp. 

Liczni uczniowie szkół za-
wodowych w całej Polsce zo-
bowiązują się natychmiast po 
ukończeniu nauki przystąpić 
do pracy w państwowych oś-
rodkach maszynowych i państ-
wowych gospodarstwach rol-
nych, coraz więcej młodzieży 
zapisuje się na studia w wyż-
szych szkołach rolniczych. 

(41) 

marmoladę, dżemy i soki sło-
dzone. Teraz więc widać, że ty-
tuł niniejszego jest w zupełno-
ści usprawiedliwiony. 

Szczupła grupka ludzi, która 
w przyszłości miała utworzyć 
awangardę załogi Zakładu, o-
bejrzala w roku 19i7 rumowi-
sko i orzekła: odbudujemy. 

Słowa zamieniły się w czyn 
i ui roku 19',8 fabryczka, której 
nadano imię „Halina", rozpo-
częła produkcję. Zakład słał się 
popularny w K r o ś n i e i 
żartobliwie o nim mówiono, że 
jest lo chyba najsłodsza w mie-
ście Halina. 

Mijały lata. Zaklail się roz-
rastał i, co za tym idzie, wzra-
stały jego potrzeby. 

Najpoważniejszym hamulcem 
iv podniesieniu ilości i jakości 
produkcji stał się brak odpo-
wiedniego parnika — wielkiej 
beczki o kształcie ściętego stoż-
ka. Dotychczasowy parnik oka-
zał się za mały dla wzrasta-
jącej produkcji i nieodpowiedni 
ze wzgdędu na niezupełne odpa-
rowywanie wody z owoców. U-
nowocześnienie lego działu pro-
dukcji stało się naglącą koniecz-
nością. Załoga fabryki i kierow-
nik techniczny wiedzieli o no-
woczesnych parnikacli, kon-
struowanych z nierdzewnej sta-
li, lecz o zdobyciu takiej stali 
w tym okresie, nie mogło być 
mowy. 

Ale od czego śmiałość i od-
waga racjonalizatorska? Myśla-
no, kombinowano, dyskutowa-
no... 

Pewnego dnia kierownik 
techniczny fabryki, Jan Tesch, 
dobrawszy sobie takich racjo-
nalizatorów, jak Jan Woreczek 
i Józef Dobrzański (obaj odzna-
czeni odznakami racjonalizato-
ra), oraz rącchaników i stola-
rzy z własnego zespołu, przy-
stąpili do pracy nad nowoczes-
nym parnikiem. Ukończyli ją 
po kilku miesiącach. Nowocze-
sny parnik kolumnowy o ciąg-
łym parowaniu rozpoczął pra-
cę. Stary parnik w ciągu jed-
nej zmiany przerabiał 7—8 ton, 
nowy — w ciągu jednej zmia-
ny „pożerał" trzy razy tyle — 
22 tony owoców. Nowy parnik 
zrobiono ze zwykłego drzewa, 
nie czekając na przydział nie-
odzownej — zdawałoby się — 
stali. W tym tkwi właśnie śmia 
lość pomysłu racjonalizator-
skiego. Jest to bowiem pierwszy 
tego typu parnik iv Polsce. 

PRODUKCJA 

SULFOMETAZYNY — LEKU 

PRZECIW Z A K A Ż E N I O M 

W o s t a t n i c h d n i a c h m a r c a 
br. za ł oga G r o d z i s k i c h Z a k ł a -
d ó w F a r m a c e u t y c z n y c h , k tóra 
z a p o c z ą t k o w a ł a przed ki lku 
m i e s i ą c a m i w y t w a r z a n i e su l f o -
m e t a z y n y — n o w e g o , c e n n e g o 
ś r o d k a przec iw z a k a ż e n i . m , 
w y p r o d u k o w a ł a pierwszy ty-
s iąc kg tego leku. 

S u l f o m e t a z y n a z n a j d u j e za-
s t o s o w a n i e przy leczeniu ta-
k i c h c h o r ó b j a k zapalenie płuc , 
a n g i n a itp. oraz wszelkiego ro -
d z a j u s t a n ó w i n f e k c y j n y c h . 

dla 

Jak się czują mali oby-
wate le w tych wspania-
łych domach, jakie w da-
rze otrzymali od swo j e j Oj 
czyzny? Z a j r z y j m y przez o 
szklone drzwi do wnętrza 
j edne j z sal żłobka przy 
ul. 1 Ma ja w Siedlcach. 
Dzieciaki nieświadome, że 
patrzą na nie obce oczy ba 
w ią się beztrosko na du-
żym i puszystym dywanie. 
Jasnowłosa Małgosia W ó j -
cikówna układa właśnie 
do snu „ c h o r ą " laleczkę. 
Druga mała kobietka z za-
troskaną minką bandażuje 
łapkę p luszowego niedź-
wiadka. Jacek Orzechow-
ski, Ewunia Kubalska i Ry 

cie sali obozowisko. Czu-
purny Jacek zabiera pod-
?lępem ko legom klocki, 
nie zwraca jąc na jmn ie j -
szej uwagi na ich głośne 
protesty. Lecz czujne oczy 
wychowawczyn i Stanisła-
w y Bartosikowej dostrzeg-
ły manewry małego urwi -
sa. Łagodnie, lecz stanow-
czo tłumaczy malcowi j e -
go niewłaściwe postępo-
wanie. W drugie j sali, sa-
li „ m a l u c h ó w " : rząd bia-
łych, czyściutkich pokry-
tych różowymi kołderkami 
łóżeczek. śpią w nich ose-
ski. W przyległe j sali ki l -
kumiesięczne dzieci, w róż 
żowych jednakowych pa-
jacykach, w które ubiera 
się j e po przyjściu do żłob' 
ka raczkują w ogromnym, 
P' .krytym g u m o w y m ma-
teracem kojcu. 

12 godzina. Obiad. Dzie 
ciaki slarsze, te z p i e rw-
szej sali my ją rączki w ob 
szerńycb, nowocześnie u-
rządzonych łazienkach, u-
stawiają się w pary i prze-
chodzą do umeblowanej 
małymi stolikami i krzeseł 
kami sali. Szybko znika z 
talerzy rosół, a potem zra-
zy z kaszą i kompot z j ab -
łek. Apetyty dopisują dzie 
ciom. świadczą o tym r ó w 
nież dokładane po raz dru 
gi porc je . 

Radosny obrazek. Jak 
dobrze jest tutaj tym dzie 
ciom. I jak szczęśliwe są 
ich matki, świadome, że 
mogą spokojnie stać przy 
swoich warsztatach pracy, 
bo dziecko zna jduje się. 
pod troskliwą opieką. W 
idealnych warunkach , j ak -
że odmiennych od smutne 
go szarego dzieciństwa ich 
matek. 

Po obiedzie dzieci wypo 
czywają na specjalnych le 
żakach po tym podwieczo 
rek, składający się z kakao 
bułki z masłem i dżemem. 

O goclz. 17-e j przycho-
dzą po swo j e pociechy mat 

I wtedy możemy przeko-
nać się, jak wie lk ie zna-
czenie dla kobiet, szczegół 
nie dla kobiet pracują-
cych zawodowo ma urucho 
mienie żłobka. 

Lep ie j mi idzie praca, 
od chwil i gdy w iem, że 
Jacek znajduje się pod do 
brą opieką — zwierza się 
ob. Zwierzchowska. A j e -
dzenie mają tutaj dzieci 
wspaniałe — dodaje . 

— Mó j A lek nie chce 
w ogóle wracać do domu, 
tak mu dobrze w żłobku. 
I proszę jak wygląda — 
opowiada ob. Dzięc io łow-
ska pokazując rumianą bu 
zię synka. Zawsze choro-
wał, a teraz zdrowy jak ry 
ba. Nic dz iwnego. Syste-
matyczne odżywianie, sta-
ranna opieka, spacery na 
świeżym powietrzu robią 
swoje . Nie w i e m co bym 
zrobiła z dzieckiem, gdyby 
nit żłobek. Nie mam mę-
ża, rodziny... 

Nie tak ła fwe byłoby ży 
cie ob. Dzięciołowskie j i 
wielu, wie lu, j e j podob-
nych kobiet, gdyby nie 
żłobki i przedszkola, na 
których budowę, wyposa-
żenie i utrzymanie państ-
w o ludowe łoży mi l ionowe 
sumy. 

' * • 
* * 

W innych pięknych żłob-
kach, w przedszkolach ten 
sam obraz: słoneczne, du-
że sale, bawiące się w e s o -
ło dzieci, troskl iwe oczy 
wychowawczyn i i... zado-
wolone ze szczęścia swych 
dzieci matki, ż e kiedyś by 
ło inaczej o tym te weso -
ło szczębioczące dzieci nie 
wiedzą. I napewno słucha-
łyby opowiadań z dzieciń-
stwa swych matek: o tym 
jak jako małe dzieci musia 
Jy one pracować, jak cho-
dziły brudne i często g łod-
ne — jak złej baśni, baś-
ni, k tóre j goryczy, one u-
rodzone w Ludowe j Oj czyż 
nie nigdy nie poznają. 

I rena Miklaszewska 

Bufetowa wydaje sprawnie gościom potrawy przy bufecie.' 

Miliony z ł . przeznacza sie w Polsce na remonty 
izb mieszkalnych, na budowę obiektów 

socjalnych oraz placówek służby zdrowia 
Miliony złotych przeznacza się 

w Polsce corocznie na remonty 
izb mieszkalnych, na budowę 
różnego rodzaju obiektów socjal-
nych oraz licznych placówek służ-
by zdrowia. Stałej poprawie wa-
runków bytowych ludzi pracy co-
raz więcej uwagi poświęcają or-
ganizacje partyjne i związkowe 
oraz aparat administracyjny wie-
lu zakładów przemysłowych, przed 
siebiorstw i zjednoczeń. 

Fundusze na remont domów 
mieszkalnych w Olsztynie w po-
równaniu z rokiem ub. zwiększo-
ne zostały w roku bież. o 70 proc., 
dzięki czemu remontami kapital-
nymi objęto na terenie miasta 
ponad 3.200 izb. 

W bież. roku w Gdańsku bę-
dą przeprowadzone remonty 
13.370 izb, tj. o blisko 1.200 izb 
więcej niż w ub. roku. 

Z kredytów przeznaczonych na 
dalszą rozbudowę placówek służ-
by zdrowia mają powstać w bież. 
roku m. in. 4 nowe placówki lecz-
nictwa otwartego. Liczba porad-
ni lekarskich wzrośnie do 147, a 
przy zakładach produkcyjnych 
zorganizowane zostaną 4 nowe 
ambulatoria. 

W roku bieżącym dzieci pra-
cowników przemysłu włókiennicze 
go otrzymają 13 nowych żłobków 
i przedszkoli przy jednoczesnej 
rozbudowie już istniejących pla-
cówek tego rodzaju. 

W wyniku tego liczba żłobków 
przy zakładach przemysłu włó-
kienniczego zwiększy się w roku 
bież. do 145, a przedszkoli do 112. 
Będzie z nich korzystać ponad 

20 tys. dzieci. Niezależnie od te-
go wiele tysięcy dzieci włóknia-
rek uczęszcza do przedszkoli i 
żłobków prowadzonych przez ra-
dy narodowe i zakłady znajdują-
ce się w resorcie innych prze-
mysłów. 

Ponad 21 tys. dzieci włóknia-
rzy spędzi w bież. roku wczasy 
letnie we własnych ośrodkach ko-
lonijnych i półkolonijnych, zor-
ganizowanych w najpiękniejszych 
miejscowościach Polski przez po-
szczególne zakłady włókiennicze. 
Dla dzieci włókniarzy urządzają 
również kolonie wydziały oświa-
ty prezydiów rad narodowych. 

W osiedlu studenckim w Szcze-
cinie otwarto ostatnio półsanato-
rium. Korzystający z pólsanato-
rium studenci mogą leczyć się i 
jednocześnie uczęszczać systema-
tycznie na wykłady. 



Ma katanii ui Wittenheim. (JliaôMe) Górnicy zagłębia Cevennes 
bronią sie 

przed nielegalnymi redukcjami 

Widok na kolonię górniczą w Wittenheim (Moselle), gdzie żyje wiele rodzin polskich. 

W ś r ó d g ó r n i k ó w z a g ł ę -
b i a C e v e n n e s ( G a r d ) p a n u 
j e w i e l k i e o b u r z e n i e : w ł a -
d z e k o p a l n i a n e s t o s u j ą b o 
w i e m o s t a t n i o l i c z n e n i e -
l e g a l n e r e d u k c j e . W b i e ż . 
m i e s i ą c u 1 0 g ó r n i k ó w o -
t r z y m a ł o z w o l n i e n i e z p r a -
c y ' z a t o , ż e o p u ś c i l i p e w -
na i l o ś ć d n i ó w e k z p o w o -
du r a n o d n i e s i o n y c h 
p r z y p r a c y i c h o r o b y . P o -
n a d t o w i e l k a i l o ś ć i n n y c h 
g ó r n i k ó w o t r z y m a ł a o s t r z e 
ż e n i ą , ż e „ z a c z ę s t o s ię r a -
n i ą " . 

G ó r n i c y p r o t e s t u j ą p r z e 
c i w k o t a k i m m e t o d o m 
w ł a d z k o p a l n i a n y c h i p o d 
k r e ś l a j ą , ż e j e ś l i m n o ż ą s ię 

STOWARZYSZENIE OBRONY GRANIC NAD ODRA I NYSĄ 
APELUJE DO WSZYSTKICH POSŁÓW DEP. PAS-DE-CALAIS 
ABY NIE RATYFIKOWALI UMÓW BONSKICHI PARYSKICH 

K o m i t e t D e p a r t a m e n t a l n y S t o w a r z y s z e n i a O b r o n y 
G r a n i c n a d O d r a i N y s a d e p . Pas d e C a l a i s , z g o d n i e z 
w o l ą z a m i e s z k u j ą c e j t a m l u d n o ś c i p o l s k i e j , wysy ła d o wszy 
s t k i c h p o s ł ó w t e g o d e p a r t a m e n t u r e z o l u c j ę w o b r o n i e g r a 
n i c n a d O d r ą i N y s ą o raz p r z e c i w r a t y f i k a c j i u m ó w b o ń -
sk ich i p a r y s k i c h . 

L u d n o ś ć p o l s k a jes t z a n i e -
p o k o j o n a p r ó b ą wsk rzeszen ia 
n o w e g o W e h r m a c h t u z b y ł y -
m i g e n e r a ł a m i h i t l e r o w s k i m i 
na c z e l e ; s ł uszn ie w i ę c ma 
p r a w o ż ą d a ć o d p o s ł ó w n i e 
t y l k o o d r z u c e n i a w s z e l k i c h 
u m ó w i t r a k t a t ó w i d ą c y c h w 
k i e r u n k u r e m i l i t a r y z a c j i . a l e 
+akże w y j a ś n i e ń w t e j w a ż n e j 
s p r a w i e . 

Jeże l i d z i s i a j jes t jeszcze 
k i l k u p o s ł ó w — z w o l e n n i k ó w 
C . E . D . ( E u r o p e j s k a W s p ó l -
n o t a O b r o n n a — E . W . O . ) 
— t o P o l a c y w r a z z c a ł y m 
n a r o d e m f r a n c u s k i m są z d a -
n i a , że j e d y n ą g w a r a n c j ą 
p r z e c i w E . W . O . jes t o d r z u -
c e n i e u m ó w b o n s k i c h i p a -
r y s k i c h . 

D E L E G A C J A D Z I A Ł A . . . 
1 0 m a j a b . r . d e l e g a c j a 

s k ł a d a j ą c a się z p i ę c i u o s ó b 
p o c h o d z e n i a p o l s k i e g o , u -
d a ł a się d o d w ó c h p o s ł ó w z a -
m i e s z k a ł y c h w A r r a s , k t ó r z y 
n i e o d p o w i e d z i e l i na d w a l i -
s ty z r e z o l u c j a m i p r z e c i w r a -
t y f i k a c j i u m ó w b o ń s k i c h i . pa 
r y s k i c h . 

Z p o w o d u n i e o b e c n o ś c i 
p o s ł a G u y M o l l e t ( soc ja l i s ta ) . 

P o 7 t y g o d n i a c h s t r a j k u 

S U K C E S P R A C O W N I K Ó W 
T E K S T Y L N Y C H 

W B U S S A N G I F R E S S E S 

W zakładach tekstylnych w 
Bussang (Vogezy) 100 pracowni-
ków podjęło w ub. środę pracę, 
po strajku trwającym 7 tygodni. 
Strajkowali" oni dlatego, że zmu-
szano ich do pracy na dodatko-
wych warsztatach (metiers). 

Na skutek zdecydowanego slraj 
ku, dyrekcja skapitulowała i za-
warła z przedstawicielami pra-
cowników umowę, która pod-
kreśla, że praca podjęta zostaje 
na dawniejszych warunkach i że 
ilość wyznaczonych do obsługi 
warsztatów oraz płace przestu-
diowane zostaną przez delega-
tów, pracowników i dyrekcje. 

Na takich samych warunkach 
podjęli również pracę strajkują-
cy pracownicy we Fresses. 

Należy zaznaczyć, że podczas 
całego trwania strajku społeczeń-
stwo dep. Vosges nie szczędziło 
strajkującym poparcia. Zebrano 
dla nich ponad 800.000 fr. 

d e l e g a c j a u d a ł a s i ę - n a m e -
ros two d o z a s t ę p c y m e r a , 
p rosząc , a ż e b y r e z o l u c j ę o f i -
c j a l n i e p r z e k a z a n o d o P a r -
l a m e n t u na r e c e p o s ł a . 

N a s t ę p n i e d e l e g a c j a u d a 
ła się d o p o s ł a Ju les C a t o i -
re ( M . R . P . ) , l ecz z p o w o d u 
j e g o n i e o b e c n o ś c i zos ta ła 
p r z y j ę t a p r z e z j e g o s e k r e t a r -
k ę , k t ó r a p r z y r z e k ł a p r z e k a -
zać r e z o l u c j ę p o s ł o w i . P o 
p r z e d ł o ż e n i u r e z o l u c j i w y -
w i ą z a ł a s ię k r ó t k a d y s k u s j a . 
S e k r e t a r k a b y ł a w i e l c e z d z i -
w i o n a p o t ę ż n ą a k c j ą , p r o w a 
d z o n ą p r z e z k o m i t e t y S tówa 
r zyszen ia , p y t a ł a t eż , czy t o 
k o m i t e t o r g a n i z u j e w i e c z o r e k 
f i l m o w y w A r r a s — na co 
d e l e g a c j a o d p o w i e d z i a ł a , że 
n i e t y l k o u r z ą d z i w i e c z o r k i 
f i l m o w e w e wszys tk i ch s k u p i -
skach p o l s k i c h , a l e r ó w n i e ż 
w z m o c n i a k j c ę p r z e c i w u m o -
w o m b o ń s k i m i p a r y s k i m aż 
d o o s t a t e c z n e g o i c h o d r z u -
c e n i a . 

K o m i t e t D e p a r t a m e n t a l n y 
S towa rzyszen ia O b r o n y G r a -
nic n a d O d r ą i Nysą d e p . 
Pas d e C a l a i s zw raca się d o 
wszys tk ich k o m i t e t ó w , a b y p o -
w z i ę ł y r ó ż n e i n i c j a t y w y p r z e -
c iw t y m u m o w o m : j a k z b i e r a -
n ie p o d p i s ó w p o d p e t y c j ą , 
w y s y ł a n i e d e l e g a c j i d o p o s -
ł ó w i p o d a w a n i e k o m u n i k a -
t ó w d o p rasy , z a w i a d a m i a j ą c 
w t e n s p o s ó b szeroką o p i n i ę 
p u b l i c z n ą o p r z e b i e g u a k c j i , 
k t ó r a m o ż e zmus i ć p o s ł ó w d o 
w y k o n a n i a w o l i n a r o d u . 

J E D N O G Ł O Ś N I E 
P R Z Y J M O W A N A 

R E Z O L U C J A 

W i e c z o r y f i l m o w e o r g a n i -
z o w a n e p r z e z S t o w a r z y s z e n i e 
O b r o n y G r a n i c n a d O d r ą i 
Nysą cieszą się w s z ę d z i e 
w i e l k i m p o w o d z e n i e m . N p . na 
seans w H A R N E S p r z y b y ł o 
3 0 0 o s ó b . w N O Y E L L E S 
sous L E N S — 2 8 0 o s ó b . w 
A V I O N — 3 2 0 . w N O E U X 
les M I N E S — 2 4 0 . w M A R -
ŁEŚ les M I N E S — 2 3 0 I t d . . . 

N a wszys tk ich t y c h w i e c z o 
rach p r z y j ę t a zos ta ł a j e d n o -

g ł o ś n i e n a s t ę p u j ą c a r e z o l u c j a : 
, , P o l a c y i F rancuz i p o l s k i e -

g o p o c h o d z e n i a , z e b r a n i na 
w i e c z o r a c h f i l m o w y c h z o r g a -
n i z o w a n y c h s t a r a n i e m S t o w . 
O b r o n y G r a n i c n a d O d r ą i 
N y s ą , w y r a ż a j ą swoją s o l i d a r -
ność z w iększośc ią f r a n c u s k i e j 
o p i n i i p u b l i c z n e j , k t ó r a p r z e -
c iws taw ia się u m o w o m z B o n 
i P a r y ż a . 

R a t y f i k a c j a t y c h u k ł a d ó w 
w p r o w a d z i ł a b y nowy o d w e t o -
wy W e h r m a c h t , d a ł a b y b r o ń 
b y ł y m g e n e r a ł o m naz i s t ow-
s k i m , k t ó r z y chcą o d e r w a ć o d 
P o l s k i z i e m i e n a d O d r ą i N y -
są, j e d n o c z e ś n i e z a g r a ż a j ą c 
b e z p i e c z e ń s t w u F r a n c j i . 

L u d n o ś ć Pas d e C a l a i s n i e 
z a p o m n i c i e r p i e ń i n i e d o s t a t -
k u , j a k i z n o s i ł a p o d c z a s o k u -
p a c j i n i e m i e c k i e j . 

O b e c n i na sal i P o l a c y i 
Francuz i p o l s k i e g o p o c h o d z e -
n i a , ś w i a d o m i n i e b e z p i e c z e ń -
stwa j a k i e p r z e d s t a w i a j ą u k ł a -
d y z B o n n i P a r y ż a , w y r a ż a j ą 
swo ją w o l ę o b r o n y g r a n i c n a d 
O d r ą i N y s ą . g r a n i c y P O K O -
J U . 

Z j e d n o c z e n i tą w o l ą , p r o -
szą p o s ł ó w t e g o d e p a r t a m e n t u 
a b y w z i ę l i p o d u w a g ę p o t ę ż -
ny o d r u c h o p i n i i w e F r a n c j i 
p r z e c i w C . E . D . o r a z za p o -
k o j o w y m r o z w i ą z a n i e m p r o b -
l e m u n i e m i e c k i e g o . 

w y p a d k i to o d p o w i e d z i a l -
n o ś ć za t o s p a d a na d y r e k -
c j ę , k t ó r a n i c n i e c z y n i c e -
l e m z a p r o w a d z e n i a b e z p i e -
c z e ń s t w a p r a c y , c o p o t -
w i e r d z a f a k t . i ż w b . r o k u 
6 g ó r n i k ó w j u ż z o s t a ł o z a -
b i t y c h w k o p a l n i a c h z a g ł ę 
b i a C e v e n n e s . 

W d n i u 5 m a j a b r . g ó r -
n i c y k o p a l n i S I . J e a n - d e -
V a H e r i s c ï e p r z e p r o w a d z i l i 
j e d n o ś c i o w o ( C G T , C F T C 
i F O ) 2 4 - g o d z i n n y s t r a j k , 
d o m a g a j ą c s i ę p o n o w n e g o 
p r z y j ę c i a d o p r a c y j e d n e g o 
z n i e s ł u s z n i e z r e d u k o w a -
n y c h t o w a r z y s z y p r a c y . W 
d n i u 1 3 m a j a g ó r n i c y s z y -
bu R i c a r d m a n i f e s t o w a l i 
w p o d o b n e j s p r a w i e . A w 
d n i u 1 4 m a j a s t r a j k o w a l i 
z n ó w g ó r n i c y s z y b u R o -
c h e b e l l e , p r o t e s t u j ą c p r z e -
c i w z w o l n i e n i u z p r a c y 
d w ó c h g ó r n i k ó w a l g e r . -
s k i c h . 

W c a ł y m z a g ł ę b i u C e -
v e n n e s g ó r n i c y j e d n o c z ą 
s i ę , a b y p r z e c i w s t a w i ć 
s i ę s k u t e c z n i e r e d u k c j o m 
i s z y k a n o m z e s t r o n y 
w ł a d z k o p a l n i a n y c h . W d n . 
1 8 - g o c z e r w c a p r z e w i -
d z i a n y j e s t w G r a n d -
C o m b e w i e l k i w i e c z u -
d z i a ł e m l i c z n e g o s p o ł e -
c z e ń s t w a . 

! S t a r a n i e m S t o w a r z y s z e n i a ; 
I O b r o n y G r a n i c n a d O d r ą ; 

i N y s ą 
[ w środę 19 maja o godz. 20-ej < 

w kinie APOLLO 
(u Bocheńskiego) 

; w PECQUENCOURT (Nord)^ 
wyświetlany będzie 

piękny film polski p. t. 
„ S K A R B " 

'Nadprogram: Film „Mazowsze"5 
i w kolorach, f i lm kukiełkowym 

w kolorach i aktualności 
z Polski. 

Aby pylica została zaliczona 
Mafeśorii m 

wypadków przy pracy 
N i e m a d n i a , w k t ó r y m 

c h o ć b y w j e d n y m z g ó r n i -
c z y c h o s i e d l i j a k i ś g ó r n i k 
n i e u m i e r a ł , w y c z e r p a n y 
p r a c ą w k o p a l n i i z p o w o -
du n a b y t e j c h o r o b y p y l i c y . 

R z a d k o m o ż n a z n a l e ź ć 
g ó r n i k ó w n i e d o t k n i ę t y c h 
tą s t r a s z n ą c h o r o b ą , k t ó r e j 
m i m o w s z y s t k o w ł a d z e n i e 
c h c ą z a l i c z y ć d o k a t e g o r i i 
w y p a d k ó w p r z y p r a c y . 

C o g o r s z e , m i n i s t e r L a -
c o s t e w p r o w a d z i ł w r o k u 
1 9 4 8 k o m i s j ę t z w . „ t r z e c h 
d o k t o r ó w " , k t ó r a w y ł ą c z -
n i e d e c y d u j e o z a l w i e r d z e 
n i u l u b n i e c h o r o b y p y l i c y 
u g ó r n i k ó w . N i e u l e g a w ą t 
p l i w o ś c i , ż e u c z y n i o n e to 
z o s t a ł o w c e l u k o m p l i k o -
w a n i a s p r a w y i p r z e s z k a -
d z a n i a g ó r n i k o m w u b i e g a 
n iu s i ę o i c h p r a w a . 

A g d y g ó r n i k c h o r y na 
p y l i c ę a p e l u j e w s p r a w i e 
d e c y z j i „ t r z e c h d o k t o -
r ó w " , z d a r z a s i ę , ż e s t o s o -
w a n e są p r e s j e w o b e c l e -
k a r z a l u b e k s p e r t a w y z n a -
c z o n e g o d o p o n o w n e g o zba 
d a n i a c h o r e g o , ś w i a d c z y 
c h o ć b y o t y m n a s t ę p u j ą c y 
f a k t : 

W c z e r w c u 1 9 4 8 r. p e -
w i e n g ó r n i k z ł o ż y ł d e k l a -
r a c j ę , ż e j e s t c h o r y na p y -
l i c ę . W y z n a c z o n y e k s p e r t 
u z n a ł , ż e r z e c z y w i ś c i e j e s t 
o n w 4 0 p r o c e n t a c h d o t -
k n i ę t y p y l i c ą . Z k o l e i k o -
m i t e t d o r a d c z y w s p r a w i e 
r e n t y i n w a l i d z k i e j ( c o m i t é 
d ' a v i s p o u r la r e n t e d ' i n v a -
l i d i t é ) , z ł o ż o n y z p r z e d s t a -
w i c i e l i F O i C F T C , p r z e k a -
za ł p a p i e r y t e g o g ó r n i k a d o 
k o m i s j i „ t r z e c h d o k t o -
r ó w . " T a o s t a t n i a u z n a ł a , 
ż e n i e j e s t o n c h o r y na p y -

Antoni Godyń, b. górnik z Denain jest 
kierownikiem Domu Wypoczynkowego 

w Bierutowicach 
K r ę t a as fa l t owa szosa p n i e się do góry pośród p a c h n ą -

cego , ś w i e r k o w e g o lasu. N o w o c z e s n y a u t o k a r m a r k i „ S k o d a " 
p o k o n u j e dzie lnie z n a c z n e wznies ien ia . P o t e m teren n i e co się 
w y r ó w n u j e i po o b u s t r o n a c h drogi zaczyna ją się p o j a w i a ć 
d o m y oraz wil le z c h a r a k t e r y s t y c z n y m i tab l i czkami , n a k t ó -
rych c z y t a m y : D o m W c z a s o w y . 

T o już B i e r u t o w i c e ! 
Nazwy d o m ó w są różne : — 

„ M o r s k i e O k o " , „ L e ś n y Z a -
m e k " , „ P a w e ł " , „ G a w e ł " , „ U r o -
cza". . . 

„ U r o c z a " ! Jakże t r a f n a n a -
z w a ! — D o m jest duży i k o m -
f o r t o w y , o c i e n i o n y od s t rony 
drog i w y s o k i m i d r z e w a m i . T u ż 
z ty łu — las Z a w i e l k i m i o -
k n a m i w e r a n d w i d a ć z a s ł o n y 
s ł o n e c z n e w p a s t e l o w y c h , we -
so łych ko l o rach . W d o m u 
z w r a c a u w a g ę czystość o raz 
b a r d z o duża i lość k w i a t ó w . 
W c h o d z i się przez wie lki hal l 
z pod łogą zas łaną o g r o m n y m 
d y w a n e m , z m i ę k k i m i f o t e l a m i 
„ n a m a w i a j ą c y m i " d o o d p o -
czynku. 

W i d a ć tu rękę d o b r e g o go -
spodarza ! A kto jest tym go-
s p o d a r z e m ? 

P O W R Ó C I Ł 
P R Z E D S I E D M I U L A T Y 
O k a z u j e się. że k i e r o w n i -

kiem d o m u w y p o c z y n k o w e g o 
„ U r o c z a " Jest A n t o n i G o d y ń , 
który w 1947 roku p o w r ó c i ! d o 
kra ju z rodziną, z D e n a i n w 
dep. Nord. 

. .Antoni G o d y ń o p o w i a d a : 
— Kiedy ty lko wróc i ł em d o 

Polski , o d razu u d a ł e m się d o 
B ie rutowic . S p y t a c i e p e w n i e , 
d laczego . O t ó ż d la tego , że rok 
przed t y m wróc i ł m ó j brat , J a n 
G o d y n , też z D e n a i n . N o i p i -
sał , g d y b y ł e m jeszcze w e 
F r a n c j i : Przy j eżdża j A n t e k i 
n a j l e p i e j n a Z i e m i e O d z y s k a -
ne. Ja os ied l i łem się w B i e r u -
t o w i c a c h . Jest gdzie m i e s z k a ć 
i r o b o t y n i e zabraknie . P a k u j 
rodz inę i w r a c a j ! 

W r ó c i ł e m . O t r z y m a ł e m śl icz-
n y d o m e k s k ł a d a j ą c y się z 
t r zech poko i , k u c h n i i s ł onecz -
ne j , o s z k l o n e j w e r a n d y . O c z y -
wiśc ie z e lektrycznośc ią i ga -
zem. Mieśc i się o n a k u r a t n a 
p r z e c i w k o d o m u b r a t a J a n a , 
k tó ry w B i e r u t o w i c a c h jest soł -
tysem. 

A c o r ó w n i e ż b a r d z o w a ż n e 
— z o k i e n r o z t a c z a się p i ękny 
w i d o k n a góry i p e ł n o tu świe-
żego , z d r o w e g o powie trza , tak 
p o t r z e b n e g o d la dzieci . 

W I E L E S I E W P O L S C E 
N A U C Z Y Ł E M 

W D e n a i n b y ł e m g ó r n i k i e m 
— o p o w i a d a da le j A n t o n i G o -
d y n — P o z a t y m z a w o d e m n i e 
wie le u m i a ł e m . W i ę c też p o 
przy jeźdz ie d o k r a j u n a j p i e r w 
p r a c o w a ł e m j a k o drwal , a p o -
tem o t r z y m a ł e m pracę d o z o r -
c y w d o m u w y p o c z y n k o w y m 
„ U r o c z a " . 

A le w k r ó t c e z a p r o p o n o w a n o 
m i p ó j ś c i e n a kursy h a n d l o w e 
P o s z e d ł e m i b a r d z o wie le się 
n a u c z y ł e m . P o 'kursie p o w i e -
r z o n o m i z o r g a n i z o w a n i e o r a z 

k i e r o w a n i e n a j p i e r w sk lepu 
s p o ż y w c z e g o , a p o t e m g o s p o -
dy. 

W y w i ą z a ł e m się d o b r z e z 
t y c h z a d a ń , w i ę c o t r z y m a ł e m 
s t a n o w i s k o k i e r o w n i k a d o m u 
w y p o c z y n k o w e g o „ U r o c z a " — 
tego s a m e g o , w k t ó r y m przed -
t e m b y ł e m d o z o r c ą ! 

— A j a k sobie radz i c i e ? 
— P o c z ą t k o w o b y ł o t r u d n o . 

N a w e t b a r d z o t r u d n o . D o m 
w y p o c z y n k o w y j e s t d u ż y m n a 
o k o ł o 140 osób . Zaczę ły się p r o -
b l e m y z a k u p ó w , s p r z ą t a n i a , 
r o z r y w e k d la w c z a s o w i c z ó w , 
k u c h n i , jad łosp isów. . . 

P O M O G L I T O W A R Z Y S Z E 
W t y c h t r u d n y c h d n i a c h 

przyszl i j e d n a k z p o m o c ą t o -
warzysze bardz ie j d o ś w i a d c z e -
ni i p o d o ł a ł e m . 

T e r a z w „ U r o c z e j " p r a c u j e 
także m o j a żon,a, J ó z e f a . Z a r a -
b i a m y dobrze , w i ę c nasz d o -
m e k urządz i l i śmy i z a g o s p o d a -
r o w a l i ś m y j u ż d o s t a t n i o . 

I c o j es t j eszcze b a r d z o w a ż -
n e — d o d a j e A n t o n i G o d y n — 
to c a ł k o w i t e i d o s k o n a ł e w y -
żywienie , j a k i e m a m y n a m i e j -
s cu w r a z z ca łą rodz iną . Dz ię -
ki t e m u ż o n i e o d p a d a k ł o p o t 
g o t o w a n i a d l a n a s i dzieci . 

O ś m i o l e t n i a K a z i a p r z y c h o -
dzi ze szkoły p r o s t o n a g o t o -
w y o b i a d d o „ U r o c z e j " . A dru -
ga c ó r k a — 2 - le tn ia A n t o n i n a 
( t e j o c z y w i ś c i e z n a j o m i i to -
warzysze z F r a n c j i n i e z n a j ą , 
j es t o n a b o w i e m „ n o w y m n a -
b y t k i e m ! " ) także m a zawsze 
o d p o w i e d n i pos i łek , gdyż w d o -
m u w c z a s o w y m p r o w a d z i m y o -
s o b n o s p e c j a l n ą k u c h n i ę d la 
dz iec i . 

W W O L N Y C H C H W I L A C H 
U l u b i o n y m d o d a t k o w y m za -

j ę c i e m A n t o n i e g o G o d y n a j es t 

j e g o l e k a r z 
s z c z a , z e w 
r o k u s t a ł y 
s t w i e r d z i ł p o g o r s z e n i e c h o 
r o b y . T r a f c h c i a ł , ż e j a k o 
e k s p e r t w y z n a c z o n y z o s t a ł 
t en s a m e k s p e r t , k t ó r y p o 
c z ą t k o w o s t w i e r d z i ł u o d -
n o ś n e g o g ó r n i k a 4 0 p r o c . 
p y l i c y . T y m r a z e m j e d n a k 
z m i e n i ł on w o g ó l e s w e o -
r z e c z e n i e i . . . n i e u z n a ł u 
n i e g o p y l i c y . 

F a k t t e n a ż n a z b y t j a s n o 
ś w i a d c z y , że k t o ś w o b e c t e 
g o e k s p e r t a w y w a r ł p r e -

G ó r n i c y j u ż m a j ą d o ś ć 
t a k i c h k r z y w d z ą c y c h i c h 
m e t o d i d l a t e g o w a l c z ą c o 
r a z e n e r g i c z n i e j , d o m a g a -
j ą c s i ę b e z s t r o n n y c h o r z e -
c z e ń l e k a r s k i c h - i z a l i c z e -
nia p y l i c y d o k a t e g o r i i w y 
p a d k ó w p r z y p r a c y . J e d n o -
c z e ś n i e g ó r n i c y w a l c z ą o 
o g ó l n ą p o d w y ż k ę p ł a c , k t ó 

ra p o c i ą g n i e za s o b ą p o d -
w y ż k ę s k ł a d e k p a t r o n a l -
n y c h n a r z e c z U b e z p i e c z e ń 
S p o ł e c z n y c h , c o p o z w o l i 
ua p r z y z n a n i e o d p o w i e d -
n i c h r e n t g ó r n i k o m c h o -
r y m na p y l i c ę . 

G ó r n i c y p r a g n ą , a b y l e -
k a r z e k o p a l n i a n i n i e u k r y -
w a l i p y l i c y , a b y k a ż d y g ó r 
n i k m i a ł s w o j ą k a r t ę l e k a r 
s k ą i b y ł b a d a n y c o m i e -
s i ą c , j a k l o s i ę p r a k t y k u j e 
w Z w i ą z k u R a d z i e c k i m i w 
D e m o k r a c j a c h L u d o w y c h . 

Z L I S T Ó W C Z Y T E L N I K Ó W 
„...Jesieni bardzo zadowolona 

z gazety „ZYCIE WYCHODŹ-
CZE", która przynosi dużo no-
win, a przede wszystkim no-
win z naszej Ojczyzny, Polski 
Ludowej. 

Przesyłam pozdrowienia Sza-
nownej Redakcji i proszę u-
przejmie o nadesłanie mi man-
datu ,celem posiania pieniędzy 
na prenumeratę...". 

P.G., M O N T L U C O N ( A l l i e r ) 

W kronice wypadków 
zanotowano, źe... 

A n d r e Suzzi, lat 31, kupiec 
w Penne sur Huveaune (B. riu 
R. ) , został skazany przez Sąd 
Przys ięg łych z A i x n a dwadzie-
ścia lat c iężkich robót za zabi-
c ie s w o j e j przy jac ió łk i , Marie-
Rose Damiani , lat 25, k tóra od-
m ó w i ł a we j ś c ia z n i m w związ-
ki małżeńskie . 

* * 

W i n d a roztrzaskała g ł o w ę 
sz tygarowi , Edouard C r a m m e r , 
lat 39, o j cu d w o j g a dzieci, za-
t r u d n i o n e m u na 3-ce w Sal lau-
m i n e s (P. de C.). 

* * 

A b y nie p o w r ó c i ć do s łużby 
w o j s k o w e j m i o d y m a r y n a r z z 
M ô r i a i x (Finistère) ," Jean M..., 
lat 20, obc ią ł sobie przy p o m o -
c y noża ogrodniczego trzy pal-
ce. Obecn ie -zna jdu je si? w szpi-
talu, po w y j ś c i u z którego m a 
być przes łany do więzienia . * 

• * 
P. Z u l m a Bras, zam. 2, rue 

du Chateau w R is -Morang i s 
(S. et O.), czyści ła benzyną u -
branie w pobliżu kuchni . Na-
stąpiła eksploz ja butelki z ben-
zyną. Ciężko poparzoną w 
twarz i ręce panią Bras o d w i e -
ziono do szpitala. 

Dom Wypoczynkowy „Urocza" w Bierutowicach, którego kie-
rownikiem jest Antoni Godyn. Od góry w rogu : Godyn pod-

czas swojej pracy. 

Śmierć w w y p a d k a c h n a szo-
sach ponieśl i : Ado lphe Leleu, 
lat 52, robotn ik ro lny , w La-
couture (P. de C.), na k tórego 
na j e cha ia kamionetka , p r o w a -
dzona przez Gaston Giroud z Es-
taires oraz w V e y r e s - M o n t o n 
(P . de C.) Boersma Lo lke , lat 
71, którego przewróc i ł m o t o -
cyk l . 

* • 

Cykl ista A l e x a n d r e Noël , lat 
19, zam. w Marcq-en-Cala is is 
(P. de C.), za t rudniony w przed 
s iębiorstwie w i e l k i e g o k u p c a w 
Bergues ( N o r d ) , w stanie nie-
t r z e ź w y m pobi ł do tk l iwie s w e -
g o patrona za to, iż n i eprzerwa-
nie w y m a w i a ł m u jego złe za-
c h o w a n i e się. 

* * 

3-letnia Paulette D e s o t o m a y o r 
z Calais (P . de C.) podczas nie -
obecnośc i s w y c h r o d z i c ó w przy -
jęta k i lka pasty lek lekarskich . 
Dziecko zmar ło w szpitalu. 

* 
• • • 

' Straszne zniekształcone zwło -
ki m ł o d e j kobiety znalez iono 
n a torze k o l e j o w y m m i ę d z y 
L y o n a Givors w pobl iżu m o s t u 
Pierre Benite. O 50 m e t r ó w da-
lej znalez iono je j torebkę ręcz-
ną. W s z y s t k o wskazu je , że Su-
zanne B . / l a t 19, h a f c i a r k a z 
Lyon , popełni ła s a m o b ó j s t w o . 

* 
* • 

Mieczys ław Cechini, lat 42, 
z Calais ( P .de C.) w w o l n y c h 
c h w i l a c h u d a w a ł się na zna jdu-
jące się w pobl iżu opuszczone 
tereny w o j s k o w e , ce l em zbiera-
n ia starego żelastwa. Jeden ze 
zna lez ionych przedmio tów eks-
p l o d o w a ł i l i teralnie go rozer-
wa ł . 

* • 

Z a t r u d n i o n y na b u d o w l i H. 
L.M. w Lambres - les -Douai 
( N o r d ) R a y m o n d Dordain, lat 
16, zam. w Douai , zajęty b y ł 
czyszczeniem e lektryczne j beto-
n i a r k i s i k a w k ą , g d y nag le w y -
w o ł a n e krótkie spięcie porazi ło 
go p r ą d e m . M i m o wsze lk i ch za-
b i e g ó w nie zdołano p r z y w r ó c i ć 
go do życia . 

W M o n t a r g n e s u r S e v r e 

1 3 6 P R A C O W N I K Ó W 

T R A C I Z A T R U D N I E N I E 

D y r e k c j a f a b r y k i t e k s t y l n e j 
„ T u r p a u l t " w M o n t a r g n e sur 
Sevre ( V e n d e e ) p o s t a n o w i ł a 
z a m k n ą ć c a ł y z a k ł a d . 136 p r a -
c o w n i k ó w , z k t ó r y c h 50 proc . 
z a m i e s z k u j e w y ż e j w y m i e n i o n ą 
m i e j s c o w o ś ć , z o s t a j e w ten 
s p o s ó b s k a z a n y c h n a b e z r o b o -
cie. 

W ub. ś rodę o d b y ł o się ze-
b r a n i e i d e l e g a c j a p r a c o w n i -
k ó w u d a ł a się n a m e r o s t w o , 
d o m a g a j ą c się i n t e r w e n c j i 
p rzec iw z a m k n i ę c i u f a b r y k i . 

T Y D Z I E Ń A K C J I R E W I N D Y K A C Y J N E J 
R O B O T N I K Ó W B U D O W L A N Y C H 

W tym oto pięknym, 3-pokojowym domku górskim zamieszkuje Antoni Godyn, którego widzi-

my powyżej : całą rodziną. 

P r z e d s t a w i c i e l e F e d e r a -

c j i R o b o t n i k ó w B u d o w l a -

n y c h C G T i C F T C o b r a d o -

w a l i w s p ó l n i e w d n i u 1 0 

m a j a b r . , a b y u s t a l i ć r e -

w i n d y k a c j e p r a c o w n i k ó w 

t e j ż e k o r p o r a c j i . 

N a p o s i e d z e n i u t y m 

p r z e d s t a w i c i e l e C G T i C F T C 

z a d e c y d o w a l i w e z w a ć r o -

b o t n i k ó w b u d o w l a n y c h , a -

b y w d n i a c h o d 2 4 d o 2 9 

m a j a b r . o r g a n i z o w a l i 

w s p ó l n e w i e c e d l a p o d -

k r e ś l a n i a s w y c h r e w i n d y -

k a c j i . 

W ś r ó d r e w i n d y k a c j i , u -

s t a l o n y c h w s p ó l n i e p r z e z 

p r z e d s t a w i c i e l i r o b o t n i k ó w 

b u d o w l a n y c h C G T i C F T C 

f i g u r u j ę m . i n . : n a t y c h -

m i a s t o w a p o d w y ż k a z a r ó b 

k ó w , u s t a l e n i e m i n i m a l -

n y c h z a r o b k ó w w k a ż d e j 

k a t e g o r i i b e z p o t r ą c e ń s t r e 

f o w y c h , 3 t y g o d n i e p ł a t n e -

g o u r l o p u i t d . . . 

h o d o w l a kró l ików. D o m e k jest 
p r z e s t r o n n y i p o s i a d a sporo za -
k a m a r k ó w n a d a j ą c y c h się d o 
p r o w a d z e n i a h o d o w l i . W y k o -
rzystał j e g o s p o d a r z ! 

O c z y w i ś c i e w te j h o d o w l i za-
i n t e r e s o w a n a jes t c a l a r o d z i n a 
( b o też wszyscy p r z e p a d a j ą 
także za k r ó l i k a m i na... pó ł -
m i s k u ) . Z a j m o w a n i e się „ k r ó -
l i czymi s p r a w a m i " d a j e d u ż o 
p r z y j e m n o ś c i i z a j m u j e wiele 
w o l n e g o czasu. 

A pozos ta łe w o l n e c h w i l e r o -
dz ina A n t o n i e g o G o d y n a spę-
dza n a j c z ę ś c i e j „ u w u j k ó w " — 
j a k m ó w i ą dzieci , to z n a c z y u 
J a n a G o d y n a , o k t ó r y m w s p o -
m i n a l i ś m y wyże j , lub u W i t o l -
d a G o d y n a , k tó ry m i e s z k a t a k -
że w B i e r u t o w i c a c h , p r a c u j ą c 
j a k o ś lusarz w m i e j s c o w y m o -
ś r o d k u F u n d u s z u W c z a s ó w 
P r a c o w n i c z y c h . 

J. K a r t k o w s k i 

3-letni Patrick z Bernay (Eure) 
zmarł po zażyciu lekarstw 

przepisanych przez doktora 
D o n o s z ą z B e r n a y , że na 

s k u t e k z ł o ż o n e j s k a r g i p r z e z 
p . G a l i c h e t , o j ca 3 i p ó ł l e t -
n i e g o P a t r i c k a , z m a r ł e g o p o 
p r z y j ę c i u l e k a r s t w , p r o w a d z o -
na jest a n k i e t a , c e l e m u s t a l e -
l e n i a d z i w n y c h o k o l i c z n o ś c i 
w j a k i c h z m a r ł o d z i e c k o . 

P . G a l i c h e t o ś w i a d c z y ł , że 
k i l k a d n i t e m u , g d y z a u w a ż y ł 
na r ę k a c h i n o g a c h s w e g o 
d z i e c k a k r o s t y , u d a ł s ię z n i m 
d o l e k a r z a . D i a g n o z a w y k a -
z a ł a , że jest t o l e k k i e n i e d o -
m a g a n i e w ą t r o b y . N a p r z e -

p i s a n e l e k a r s t w o s k ł a d a ł y s ię : 
a m p u ł k i z j a k i m ś p ł y n e m o -
raz p i g u ł k i . 

W c z w a r t e k w i e c z ó r d z i e c -
k o p r z y j ę ł o p i e r w s z ą d o z ę 
p r z e p i s a n e g o l e k a r s t w a . W 
d z i e s i ę ć m i n u t p ó ź n i e j P a t r i c k 
z a c z ą ł p ł a k a ć i w y m i o t o w a ć . 
W k i l k a c h w i l p o t e m n a s t ą p i -
ła ś m i e r ć . 

S ą d z B e r n a y z a r z ą d z i ł a u -
t o p s j ę z w ł o k d z i e c k a . N a t o -
m ias t l e k a r s t w o o d d a n o d o 
s z c z e g ó ł o w e j a n a l i z y . 
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LILLE PIŁKARSKIM y11 W Ï 8 C I « pqkqjp 
MISTRZEM FRANCJI KRÓLAK (POLSKA) ZWYCIĘZCA 

W DZIESIĄTYM ETAPIE Jak przewidywaliśmy — 
jedenastka piłkarska z Lil-
le — dzięki swemu nie-
dzielnemu zwycięstwu nad 
Nancy (3 :0 ) oraz wyni-
kom remisowym Reims i 
Bordeaux zdobyła zaszczyt 
ny tytuł mistrza Francji. 
Sete oraz Le Havre zaś 
spadają do I I ligi. Stade 
może jeszcze uratować 
się przez mecze tzw. „bar-
rage",, 

Spotkanie Lille Nancy, 
które pozwoliło drużynie 
północnej zdobyć tytuł 
mistrza Francji rozegrało 
się w obecności około 20 
tys. widzów. Stało ono 
na dobrym poziomie tech-
nicznym. Najlepszymi gra-
czami byli Rumuński, 
Vincent oraz Strappe. 
Bramki dla Lille wbil i 
Vincent (13 min. ) , Douis 
' (62 min. ) , Strappe (75 
min. ) . 

U dołu tabeli — walka 
była pełna emocji. Dzięki 
bramce uzyskanej przez 

Boury — Roubaix, jak to 
przewidywaliśmy utrzymał 
się w pierwszej lidze. Jed 
nak Sete oraz Le Havre, 
który zremisował spadają 
do drugiej ligi. 

Liderem drugiej ligi jest 
nadal Lyon oraz Troyes, 
które zapewniły sobie już 
wejście do pierwszej l igi 
w najbliższym sezonie pił-
karskim.. 

TRENING A LA ZATOPEK 
JEST W MODZIE 

Dziesiąty ełąp wyścigu 
Warszawa — Berl in — Pra-
ga (186 km.) był wybi tnie 

N I E D Z I E L A S P O R T O W A 
I L I G A 

L i l l e — N a n c y 3 : 0 
B o r d e a u x — R e i m s 0 : 0 
S e t e — T o u l o u s e 1 :1 
S t . E t i e n n e — N i m e s 2 : 1 
S t r a s b o u r g — L e n s 5 : 2 
L e H a v r e — N i c e 2 : 2 
S t a d e — M o n a c o 4 : 1 
C O R T — S o c h a u x 1 :0 
M e t z — M a r s e i l l e 3 : 2 

K L A S Y F I K A C J A 
P k t . 

47 
46 

1. L I L L E 
2. R e i m s 
3. B o r d e a u x 46 
4. T o u l o u s e 44 
5. S T . E t i e n n e 38 
6. S t r a s b o u r g 36 
7. L e n s 35 
8. N i c e 34 
9. N i m e s 33 

10. M o n a c o 31 
11. S o c h a u x 30 

N a n c y 30 
M e t z 30 

14. M a r s e i l l e 29 
15. C O R T 28 
16. S t a d e 27 
17. L e H a v r e 26 
18. S e t e 22 

I I L I G A 

L y o n — A i x 4 : 0 
T r o y e s — G r e n o b l e 7 : 1 
R C . P a r i s — M o n t p e l l i e r 6 : 0 
R o u e n — C a n n e s 4 : 2 
S e d a n — B e s a n c o n 2 : 1 
P e r p i g n a n — R e n n e s 4 : 3 
A n g e r s — R e d S t a r 3 : 2 
N a n t e s — T o u l o n 1 :0 
V a l e n c i e n n e s — C . A . P . 3 : 0 
B e z i e r s — A i e s 2 : 0 

Z patpUiatdiu a fPucâat (Ztnfra&adif 

Na zdjęciu: Zwycięska drużyna z Maries, która zakwalifikowała się do finału o puchar Am-
basady kosztem Carvin St. Jean 

Na zdjęciu : Drużyna z Carvin S t. Jean, która przegrała półfinałowe spotkanie o puchar Am-
basady z Maries (2:6) 

RZUT OKA NA ŚWIAT 

K L A S Y F I K A C J A 
P k t . 

1. L Y O N 56 
2. T r o y e s 54 
3. R C . P a r i s 53 
4. R o u e n 52 
5. S e d a n 48 
6. R e n n e s 43, 
7. R e d S t a r <V2 
8. P e r p i g n a n 39 
9. N a n t e s 35 

A n g e r s 35 
11. C a n n e s 34 

V a l e n c i e n n e s 34 
13. B e s a n c o n 33 

A i x 33 
15. G r e n o b l e 31 
16. A i e s 27 
17. T o u l o n 26 
18. B e z i e r s 25 
19. C , A , P , 21 
20. M o n t p e l l i e r 19 

SPOTKANIE 
MIĘDZYPAŃSTWOWE 

W o b e c n o ś c i p o n a d 60.000 
w i d z ó w j e d e n a s t k a r e p r e z e n -
t a c y j n a J u g o s ł a w i i p o k o n a ł a 
n a b o i s k u w B e l g r a d z i e n a r o -
d o w ą d r u ż y n ę A n g l i i ( 1 : 0 ) 
d z i ę k i b r a m c e u z y s k a n e j w 
m i n . g r y ze s t r z a ł u M i t i t c h a . 

K O L A R S T W O 

TOUR DE R O M A N DIE 
P o c z t e r e c h e t a p a c h t e g o 

w y ś c i g u o s t a t e c z n y m z w y c i ę z -
cą z o s t a ł F o r e s t i e r p r z e d F o r -
n a r a , C l e r i c i , S c h a e r , H u b e r . 

• 

PNEUMATIQUE 
1. A n d r e D A R R I G A D E — 

235 k m . w c z a s i e 6 g o d z . 17' 25", 
2. G . D e r y c k e 
3. L . B o b e t 
7. W A L K O W I A K , C I E L I C Z -

K A 
59. B O B E R , S T A B L I N S K I . 

CRITERIUM 
DU PRINTEMPS 

1. P a s c a l B e l l a n t o n i o — 82 
k m . w c z a s i e 2 g o d z . 17 '48" . 

2. R e n o u l t . 

TOUR de CHAMPAGNE 
P o c z t e r e c h e t a p a c h — o s t a -

t e c z n e z w y c i ę s t w o p r z y p a d ł o 
E. T o m b u r l i n i p r z e d F R A N -
K O W S K I M , H e n e a u x , P l a s s a . 
W A S I L E W S K I z a j ą ł 7 - m e 
m i e j s c e . 

górski. Obf i towa ł on w wie-
le ucieczek inicjowanych głów 
nie przez Czechosłowaków, 
Polaków, Duńczyków i Bel-
gów. 

Po starcie pozostają w ty-
le Hindusi a następnie Albań-
czycy i Finowie. 

Przed miejscowością N i -
mon. (46 km.) sławka zawod-
ników rozbija się na trzy gru-

Kubr. Poza tą miejscowością 
szybko dochodzi go zwarta 
grupa kolarzy. 

Na 120 kilometrze inicju-
je ucieczkę Królak, pociąga-
jąc za sobą Niemytowa (ZS 
RR), Berka (Holandia). Ró-
życzkę (CSR) oraz Koceva 
(Bułgaria). 

Piątka ta, jadąc z szybkoś-
cią ponad 4 0 kim. na godzi-

Mistrz świata w piłce nożne j , 
Urugwaj , rozegra 23 m a j a w Lo-
zannie, z Szwajcarią , a 5 czerwca 
w Saarbruecken z Saarą mecze 
treningowe. 

* * • 

W Rzymie padano do wiadomo-
ści, że sekcja boksu Z S R R za-
prosiła 10-osobową drużynę wło-
ska do Moskwy, na mecz mię-
dzypaństwowy w dniach 17 i 18 
m a j a br. 

* * • 

Reprezentac ja piłkarska Austrii 
wybrała sobie — podobnie jak 
Węgry — na sparring partnera 
przed mistrzostawmi świata czo-
łową drużynę zawodową, Mi lano 
AC. Mecz w Wiedniu odbędzie się 
5 czerwca, zaś w Budapeszcie z 
W ę g r a m i w kilka dni później . * 

* • 

Fińska prasa donosi , że nieof i -
c ja lny rekordzista świata w sko-
kach narciarskich, Fin Tauno 
Luiro z Rovaniemi (139 m. lia sko 
czni w Obersdor f ie ) , zna jdu je się 
na dobre j drodze do odzyskania 
zdrowia i istnieje nadzieja, iż w 
przyszłym sezonie będzie już mógł 
normalnie startować. Przypuszczał 
nic już w lecie bieżącego roku 
wz i . jw i treningi ( sucha zaprawa) . 

* 
* * 

Koszykarze koreańscy rozegrali 
ostatnio w Ki j owie towarzyskie 
spotkania z reprezentacją tego 
miasta Kobiety w pierwszym me-
czu przegrały 29:66, a w drugim 
— 41-68 Mężczyźni również ponie-
śli dwie porażki — 54:75 i 64-78 

* 
* * 

W czasie zawodów pływackich 
na pływalni Lokomotiv mistrzyni 
o l impi jska Waleria Gyenge usta-
nowiła nowy rekord Węgier na 
dystansie 1500 m. st. dow. w cza-
sie 20:8,5. Wynik ten jest tylko 
o półtore j sekundy gorszy od re-
kordu świata. Poprzedni rekord 
Węgier Ewy Szekely wynosi ł 21: 
44,6. 

* * 

W dorocznym biegu sztafeto-
w y m ul icami Moskwy o nagrodę 

redakcj i „Wieczerna ja Moskwa" , 
zwyciężył zespól D y n a m o po za-
ciętej walce ze sztafetą CDSA. T r a 
sa długości ok. 15 km. podzielona 
była n a 30 odc inków. Na 20 bie-
gli mężczyźni, a na 10 kobiety. 

Doroczny bieg na dyst. 1 mili 
o nagrodę im. B. Frankl ina zakoń-
czył się pewnym zwycięstwem mi 
strza Nowej Zelandi i — Holberga. 
Uzyskał on na ciężkiej trasie 4,10 
przed deb iutu jącym na tym dys-
tansie Whi t f e ldem — 4,16 i i Wil-
tem. Czwarty był mistrz o l impi j -
ski w biegu na 3 km. z przeszko-
dami — Ashenfelter . 

Mistrzem Europy w rugby zosta 
la F r a n c j a .zwyciężając w f inało -
w y m meczu W ł o c h y 39:2. 

Brak pieniędzy s iorpedował u-
dział Austral i jczyków w dorocz-
nych Igrzyskach Imper ium Bry-
tyjskiego. Z 26 wyznaczonych za-
wodników pojedzie tylko 8, wśród 
nich średniodystansowiec Landy i 
sprinlcrka Jackson. Landy uzys-
kał ostatnio na 3 /4 mili 2:58,4 a 

więc zaledwie o 2 sek, gorzej od 
rekordu świata. 

* * 

W biegu na 25 km. rekordzista 
Węgier Dobronyi poprawił swój 
własny rekord wynikiem 1,22,15. 
Drugi był Estergomi w 1,25,14. 

Pływak N R D — Spengier pobił 
rekord świata, na dystansie 400 
m. st. zmień. Uzyskał on czas 
5,18,3, podczas gdy o f i c ja lny re-
kord Francuza Lucien wynosi 5, 
35,6. Lucien uzyskał już 5,27,3, 
ale wynik nie został zatwierdzo-
ny. 

* * * 

Rekord Z S R R w pływaniu n a 
1.500 m. st. dow. ustanowiony os-
tatnio przez Ławrinienko — 18: 
44,6 stawia tego pływaka na dru-
gim mie jscu w Europie. Lepszy 
wynik uzyskał tylko mistrz o l im-
pi jski Francuz — Boi teux — 
18,40,8. 

* 
* * 

Piłkarski puchar Anglii dla dru-
żyn amatorskich zdobył Croock 
T o w n wygrywając powtórzony 
mecz z Bishop Auckland 1:0. Po-
przedni f inał mimo dogrywki za-
kończył się remisem 2:2. Druży-
ny grały łącznie 330 min. 

Wielkie manifestacje sportowe 
przyjazni francuskopolskiej 

STARANIEM Stowarzyszenia Przyjaźni Francusko-
Polskiej odbędą się w najbliższych dniach wielkie 
manifestacje sportowe pod patronatem F.S.G.T. 

23 M A J A — w T A L A N G E ( M o s e l l e ) . 

27 M A J A w m i e j s c o w o ś c i F E N A I N ( N o r d ) — s p o r -
t o w c y d e p . N o r d i P a s - d e - C a l a i s w e z m ą u d z i a ł w wiel -
k i m t u r n i e j u s i a t k a r s k i m , p i ł k a r s k i m i l e k k o a t l e t y c z -
n y m . 

30 M A J A — w M O N T C E A U - l e s - M I N E S ( S a o n e - e t -
L o i r e ) . 

KLIMEK — czwar ty 
w Roanne 

1. D r u e r e — 170 k m . w c z a -
s ie 4 g o d z . 20'. 

2. M a x C o h e n 
4. K L I M E K 

11. S O W A . 

LEKKOATLETYKA 
O s z c z e p n i k p o l s k i S i d ł o r z u -

c i ł o s t a t n i o o s z c z e p w c z a s i e 
z a w o d ó w w W a r s z a w i e n a o d -
l e g ł o ś ć 75,12. 

* * * 

Z a t o p e k j e s t j u ż w p e ł n e j 
f o r m i e . O s t a t n i o b i e g a ł o n 
5.000 m . w d o s k o n a ł y m c z a s i e 
1 4 ' 4 " . 

P R Z E D P Ł Y W A C K I M I 
M I S T R Z O S T W A M I 

E U R O P Y 
Londyn. — Przed pły-

wackimi mistrzostw. Euro 
py (Turyn w końcu sierp-
nia) Anglicy mają poważ-
ny kłopot ze swoimi repre-
zentantami bliźniakami 
Wadron. Obaj studiują 
W USA a według regula-
minu mistrzostw do zawo-
dów mogą być dopuszcze-
ni pływacy, których stałe 
miejsce zamieszkania co 
najmniej od 6 miesięcy 
jest w Europie. Ten sam 
kłopot mają Francuzi, 
gdyż ich mistrz olimpijski 
Boiteux mieszka w Alge-
rze.. Obie strony czynią 
starania o dopuszczenie 
tych zawodników do mi-
strzostw. 

O s t r y , i n t e n s y w n y t r e n i n g 
a la Z a t o p e k s ta ł się o s t a t n i o 
b a r d z o m o d n y w ś r ó d l e k k o a t l e -
t ó w E u r o p y z a c h o d n i e j . O k a -
z u j e się j e d n a k , że n a ś l a d o w -
n i c t w o m a wie l e u j e m n y c h 
s t r o n . Z b r a k u o d p o w i e d n i c h 
w a r u n k ó w t r e n i n g o w y c h o r a z 
o d m i e n n y c h w a r u n k ó w f i z y c z -
n y c h w i e l u b i e g a c z y , k t ó r z y 
z a s t o s o w a l i p l a n t r e n i n g o w y 
c z e c h o s ł o w a c k i e g o f e n o m e n a 
b i eżn i , p a d ł o o f i a r ą p r z e t r e n o -
w a n i a . I t ak np . T h o m a s Ni ls -
s o n , r e p r e z e n t a n t S z w e c j i w 

T U R N I E J S I A T K Ó W K I | 
W W A R S Z A W I E 

13 b ,m. zakończył się w 
Warszawie dwudniowy turniej 
siatkówki z udziałem siatka-
rek i siatkarzy Bułgari i i Pol-
ski oraz siatkarek N R D . 

W ostatnim dniu zawodów 
rozegrano trzy spotkania. W 
pierwszym meczu reprezentan 
tki Warszawy pokonały CSR 
3:0. 

Drugie spotkanie kobiet 
przyniosło więcej emocji. 
Drużyna Gdańska stawiała 
zacięty opór doskonałym 
siatkarkom Bułgari i i przegra 
la spotkanie z reprezentacją 
Sofii 1:3. 

Najładniejsze spotkanie ro 
zegrali siatkarze Rumunii i 
CWKS zakończone po wyrów 
nanej walce zwycięstwem go-
ści 3 :1 . 

b i e g u n o w o r o c z n y m w S a o 
P a u l o ( d r u g i e m i e j s c e za Z a -
t o p k i e m ) , k t ó r y t r e n o w a ł d w a 
razy d z i e n n i e , j e s t o b e c n i e w 
s ł a b e j f o r m i e i z d r a d z a w y r a ź -
n e o b j a w y p r z e t r e n o w a n i a . — 
I n n y m p r z y k ł a d e m m o ż e b y ć 
s ł y n n y A n g l i k — J i m Peters . 
W u b i e g ł y m r o k u m i a ł o n sze-
reg w s p a n i a ł y c h b i e g ó w , j e d -
n a k w t y m r o k u — p o i n t e n -
s y w n y m t r e n i n g u z i m o w y m — 
nie sp isa ł się n a j l e p i e j , s t a r t u -
j ą c w b o s t o ń s k i m m a r a t o n i e , 
gdz i e p r z e g r a ł w y r a ź n i e d o F i -
n a K a r v o n e n a . P e t e r s — j a k 
d o n i o s ł a a n g i e l s k a p r a s a , — 
z a a p l i k o w a ł sob ie t r e n i n g Z a -
t o p k a , i w s z y s t k o w s k a z u j e n a 
to , że p r z e h o l o w a ł i że o r g a -
n i z m j e g o n ie w y t r z y m u j e ta -
k i e g o r o z k ł a d u z a j ę ć . 

Z A W O D N I C Y 
S Z W A J C A R S C Y 
NA O L I M P I A D Ę 

DO M E L B O U R N E 
W t y c h d n i a c h S z w a j c a r s k i 

K o m i t e t O l i m p i j s k i p o d j ą ł u -
c h w a ł ę w y s ł a n i a t y l k o k i l k u 
u c z e s t n i k ó w n a o l i m p i a d ę d o 
M e l b o u r n e w . c h a r a k t e r z e t .zw. 
„ s y m b o l i c z n e j r e p r e z e n t a c j i " . 
K o s z t y są t a k w y s o k i e , iż o d -
s t r a s z a j ą o n e S z w a j c a r ó w o d 
w y s i a n i a l i c z n i e j s z e j ek ipy . N a 
t o m i a s t S z w a j c a r s k i K o m i t e t 
O l i m p i j s k i n o s i się z z a m i a r e m 
o b e s ł a n i a o l i m p i a d y z i m o w e j 
w p o b l i s k i e j C o r t i n o d ' A m p e z -
z o w e w s z y s t k i c h k o n k u r e n -
c j a c h . 

Tenis stołowy stał się obecnie 
jednym ze sportów światowych 

Na zdjęciu: Dułgaard (Dania) i Kubr (CSR) jadą w czołówce 
na III etapie. 

py. W pierwszej, składającej 
się z około 2 0 kolarzy, jedzie 
m. in. Królak i Wilczewski 
(Polska). Na 72 -g im ki lome-
trze inicjują ucieczkę Czecho-
słowak Kubr, za którym je-
dzie Niemytow (ZSRR). Dwój-
ka ta uzyskała około 1 0 0 0 
m. przewagi. Na lotnym f in i -
szu, w M lade j Bolesławie — 
pierwszy jest Czechosłowak 

LEKKOATLECI POLSCY N A 

MIĘDZYNARODOWYCH 

Z A W O D A C H 

W BUKARESZCIE 

W dniach 29 i 30 bm. odbędą 
się w Bukareszcie międzynaro-
dowe zawody lekkoatletyczne, 
w których obok Węgrów star-
tować mają zawodnicy ZSRR, 
Czechosłowacji, Rumunii, NRD 
Bułgarii, Francji, Szivecji, Nie-
miec zacli., Anglii, Norwegii, 
Belgii i Polski. 

Polskę na zawodach tych re-
prezentować ma 9 lekkoatletów 
z Sidłą, Radziwonowiczem, 
Chromikiem, Krzyszkowiakiem, 
Potrzebowskim i Lewandow-
skim na czele. 

nę szybko zdobywa poważną 
przewagę nad jadącą za nimi 
grupą.' 

Wśród licznie zebranych 
widzów na ulicach Pardubic 
czołowa piątka wpada z prze-
wagą 2 minut nad następną 
grupą. Pierwszy na metę przy 
był Królak (Polska) przed Ró-
życką (CSR) i Niemytowem. 
Drużynowo etap wygrała Pol-
ska. 

Klabiriski Edward (Polonia 
Francuska) zajął w tym etapie 
7-me miejsce, Wilczewski (Pol 
ska) 10- te , Hadasik (Polska) 
14-te. 

W klasyfikacji drużynowej 
po 10-ciu etapach prowadzi 
nadal Czechosłowacja przed 
Polską. 

Mistrzostwa świata w tenisie 
stołowym rozrosły się obecnie do 
turnieju olbrzymich rozmiarów. 
Dowodem tego były tegoroczne mi 
strzostwa w Londynie. Po raz 
peirwszy w historii te j imprezy 
musiano się uciec do meczów eli-
minacy jnych . Dowodzi to najle-
piej, iż tenis stołowy stał się obec-
nie j ednym z wielkich sportów 
światowych. — Początki tenisa sto 
łowego sięgają pierwszych lat 19 
wieku, jednakże trwało bardzo dłu 
go, nim sport ten ujęty został w 
międzynarodowe ramy organiza-
cyjne. Dopiero w 1927 roku prze-
prowadzono w Londynie pierwsze 
mistrzostwa świata w tej dziedzi-
nie sportu. Tenis stołowy pocho-
dzi podobno z Anglii , jednak przez 
długi okres czasu jego główne cen-
trum międzynarodowe znajdowa-
ło się w Europie południowo-
wschodnie j , zwłaszcza na Wę-
grzech i CSR, które mogą się też 
poszczycić największą ilością ping-
pongowych mistrzów świata obój -
ga płci . 

JACOBI P I E R W S Z Y M 
M I S T R Z E M 

Pierwszym mistrzem świata w 
konkurencj i mężczyzn był węgier-

Najlepszy sportowy tegoroczny żart 
prima -aprilisowy 

Najlepszy sportowy żart pri -
ma-aprilisowy w bieżącym ro-
ku powstał w Alenach. Oto jed-
na z agencji prasowych puści-

Pierwsze zgłoszenia do 
Akademickich Mistrzostw Świata 

Do komitetu organiza-
cyjnego XI I Akademickich 
mistrzostw świata, które 
odbędą się w Budapeszcie, 
nadeszły już trzy zgłosze-
nia. Pierwszym państwem, 
które zgłosiło swój udział 
w mistrzostwach, jest Li-
ban. Ekipa sportowców te 
go kraju składać się będzie 
z koszykarzy, siatkarzy, cię 

P O L S K A — R U M U N I A 
W G I M N A S T Y C E 

Gimnastyków polskich 
którzy przebywają obec-
nie w Budapeszcie, gdzie 
wspólnie trenują ze swoi-
mi węgierskimi kolegami, 
-czeka w końcu b', miesią-
ca spotkanie międzynaro-
dowe. Będzie nim mecz 
Polska — Rumunia, jaki 
29 i 30 b', m. rozegrany 
zostanie w Bukareszcie. 

Mecz ten będzie jednym 
z ostatnich egzaminów pol 
skich gimnastyków przed 
mającymi się odbyć w dn. 
24 czerwca — 3 lipca mi-
strzostwami świata w Bu-
kareszcie. 

żarowców, tenisistów i ko 
larzy. Uniwersytet Michi-
gan (USA) przyśle do Bu 
dapesztu swych najlep-
szych lekkoatletów, a uni-
wersytet Glasgow (Szko-
c ja ) reprezentację piłkar-
ską. 

la w obieg wiadomość, że Gre-
czynka, Arghyrion, mistrzyni 
Grecji iv skoku wzwyż i pięcio-
boju, studentka wyższej szkoły 
gimnastyki w Atenach, uzyska-
ła w skoku wzwyż wysokość 
1,80 m. Obok wiadomości, a-
gencja puściła w obieg zdjęcie, 
ukazujące moment przejścia 
przez Arghyriou poprzeczki na 
rekordowej wysokości. Wiado-
mość tę i zdjęcie większość 
pism potraktowała na serio 
mimo, że dotychczasowy rekord 
kobiet w tej konkurencji wy-
nosi zaledwie 1,72 m. W ślad 
za gazetami Grecji, zdjęcie Arg-
hyriou i wiadomość o jej re-
kordzie opublikowały już po 
„aprilisie" wszystkie pisma 
sportowe Europy zachodniej. 

ski lekarz - R. Jacobi, jednak już 
w następnym roku zluzował go je-
go rodak — Zoltan Mechlovitz, 
po czym na arenie z jawił się wiel-
ki angielski zawodnik Fred Perry, 
który zdobył tytuł ping-pongowe-
go mistrza świata na rok 1929. W 
1930 roku na arenę wstąpił mistrz 
świata, o którym weterani dziś je -
szcze mówią ze łzą w oku, miano-
wicie Węgier Viktor Barna. Star-
tował on w mistrzostwach świata 
już w 1929 roku, kiedy to zdobył 
tytuł mistrza w deblu ze swym 
rodakiem Szabadosem. Barna był 
pięciokrotnym mistrzem świata w 
singlu, mianowicie w la tach : 1930 
oraz 1932-35. Poza tym był sied-
miokrotnie mistrzem świata w de-
blu, dwukrotnie w grze mieszanej 
oraz siedmiokrotnie —• jako ucze-
stnik mistrzowskiej drużyny, Bar-
na jest bezsprzecznie j ednym z 
największych nazwisk w historii 
tenisa stołowego. Następnie tytuł 
mistrza świata stale wędrował, a 
mianowic ie : W 1936 roku tytuł 
zdobył Czechosłowak Kolar , w 
1937 — Ryszard Bergman (Pol -
ska). Następnie trwała przerwa 
do 1947 roku: Pierwszym mistrzem 
świata po wojnie był znów Bogu-
mił Vana, po czym nastąpiła czte 
rolctnia Supremacja Anglików. W 
latach 1948 — 1951 tytuł zdobywa-
ją kolejno : R i c h a r ^ ^ f e r g m a n , 
John Leach oraz z n f l H K r g m a n 
i Leąch. W 1952 rokłf^K?' arenę 
wchodzi rewelacyjna Japonia i 
mistrzem zostaje Satoh. W 1953 
roku triumfuje Węgier — Ferenc 
Sido, ale w 1954 roku tytuł zdoby-
wa znów Japończyk — Oyimura. 

W Ę G I E R K I R Ó W N I E Ż 
NAJLEPSZE 

Również w singlu kobiet domi-
nują Węgierki. Przez pięć lat, od 
1927 do 1931, mistrzynią świata 
była Maria Medneanszkv. Przez 
następne dwa lata j e j rodaczka 
Sipos. Hegemonię węgierską przer 
wała Czechosłowaczka — Kottne -
rowa (w latach 1934-35) oraz A-
marykanka Rut Aarons (1936). 
W 1937 roku nie doszło do roz-
strzygnięcia w grze pojedynczej 
kobiet. Mistrzynią świata na 1938 
rok została Austriaczka — Prit-
zi. w rok później — Czechosłowa-
czka Depetriosova. d 1947 roku 
tytuł zdobywa kolejno trzykrotnie 
W ęgierka — Gizi Farkos, po czym 
na arenę wstępuje Rumunka — 
Rozeanu, niepokonana dotąd mi-
strzyni śwista. 
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Na zdjęciu: 17-lelnia Indianka- Sayeed Sułtana, która wzięła udział 
stwacli świata ping-pongu• 

w ostatnich mistrzo-
( F o t . K e y s t o n e ) 



NADZWYCZAJNE ZEBRANIE 
KOMISJI OBRONY NARODOWEJ 
KOMISJA Obrony Naro-

dowej' zebrała się dwu-
krotnie w piątek i w so-

botę rano, zgodnie z zapo-
wiedzią premiera Laniela, 
na odbytym w przeddzień 
posiedzeniu Zgromadzenia 
Narodowego. 

Przypomnijmy, że przewód 
niczący Rady Ministrów, któ-
ry uzyskał votum zaufania 
minimalną większością g ło -
sów oznajmił na tym posiedze-
niu, że zarządził wysłanie no 
wych posiłków do Indochin i 
że Komitet Obrony Narodo-
wej rozważy podjęcie środków 
,,drakońskich" w wypadku 
gdyby konferencja genewska 
zakończyła się niepowodze-
niem. 

Komitet Obrony Narodo-
wej obradował przy drzwiach 
zamkniętych. 

jednakże cała prasa fran-
cuska, z prasą półoficjalną 
włącznie podała do wiadomo 
ści treść zadecydowanych 
przez Komitet zarządzeń 
wojskowych, które mają być 
przedstawione Radzie Min i -
strów. 

Natychmiastowe zarządze-
nia wojskowe opierające się 
na przesłanym do. Paryża 
planie generała Navarre, 
przewidują wysłanie posiłków 
i zwiększenie poboru, zwłasz-
cza w Legii cudzoziemskiej. 

Jeśli chodzi o rozpatrzone 
przez Komitet środki , ,dra-
końskie" , m i a ł y b y one 
polegać na wysłaniu do Indo-
chin większej części armii za-
wodowej. W tym celu miały 
by być zarządzone : 1) apel 
specjalistów i kadry roczni-
ków 1951 I 1952 . a nawet 
rocznika 1950,- 2) przedłuże-
nie na okres trzech lub sześ-
ciu miesięcy służby wojskowej 
roczników 1953 i 1954 . 

Należy zaznaczyć, że te os 
tatnie zarządzenia nie mogą 
być wprowadzone w życie bez 
zatwierdzenia Parlamentu. 

Jednocześnie rząd zwrócił 
się po raz drugi (w ciągu os-

tatnich 15 dni )do Stanów Zje 
dnoczonych z prośbą o na-
tychmiastową zwiększoną po-
moc >vojskową. Sprawa ta zo-
stała poruszona w rozmowie 
jaka miała miejsce w czwar-
tek w Waszyngtonie między 
amerykańskim sekr. Stanu 
Dullesem i ambasadorem fran 
cuskim. 

Liczne agencje prasowe 
doniosły, że rząd amerykański 
dał odpowiedź przychylną 
„na propozycje Francji 
wszczęcia dwustronnych roz-
mów między Stanami Z jed-
noczonymi i Francją o warun-
kach w jakich szybka amery-
kańska interwencja wojskowa 
w Indochinach okaże się nie-

zbędna (podkr. red.). Przy-
puszcza się, że rozmowy te 
rozpoczną się za parę d n i " . 

Dziennik „ L i b e r a t i o n " 
podkreśla, że rząd francuski 
poprosił, aby rokowania w 
sprawie tej interwencji mia-
ły miejsce natychmiast., nie 
czekając na rezultat konfe-
rencji genewskiej. „ H u m a n i -
t é " podaje, że w piątek, am 
basador amerykański we 
Francji, Bedel l Smith prze-
prowadził w Genewie roz-
mowę z min. Bidaul t , pod-
czas której d ługo była roz-
patrywana „sprawa umiędzy-
narodowienia, pod kierowni-
ctwem amerykańskim, wojny 
w Indochinach". 

Aresztowanie 25 szpiegów 
Polsce w 

(Dokończenie ze str. 1) 
pasowych, szyfry, kody łączno-
ści, specjalne aparaty fotografi-
czne, chemikalia do sporządzania 
i wywoływania tajnospisów, przy-
gotowane meldunki szpiegowskie, 
komplety przyrządów do fałszo-
wania dokumentów, podrobione 
pieczęcie, dużą ilość fałszywych 
dokumentów i zaświadczeń, jak 
również waluty polskiej i zagra-
nicznej, 

Siatka szpiegowska opierała się 
na agentach odziedziczonych częś 
ciowo przez Gestapo i miała za 
zadanie zdobywanie jak najszer-
szych informacji z zakresu obron-
ności, życia gospodarczego i po-
litycznego Polski. 

Wszyscy aresztowani po prze-
dostaniu się do kraju pozostawa-
li na stopie nielegalnej w opar. 
ciu o swe stare kontakty z nie-
dobitkami wrogich elementów. 
Prócz tego stosując przekupstwo, 
terror i szantaż, tworzyli siatki 
szpiegowskie rekrutujące się z e-
lementów przestępczych. Szpie-
dzy wielokrotnie wykorzystywali 
możliwości „rządu Adenauera", 
który zaopatrywał ich w kwate-
ry, środki transportu, personel 
pomocniczy. 

Zbrodnicza działalność przeciw 
Polsce Ludowej kliki szpiegow-
skiej pieczołowicie utrzymywana 
nakładem znacznych środków 
przez imperialistyczne ośrodki za-
graniczne została przecięta i u-
nieszkodliwiona. Przyczyniła się 
do tego w dużej mierze wzmożo-
na czujność ludności. Dochodze-

nie śledcze wobec aresztowanych 
trwa. 

KONFERENCJA 
W GENEWIE 

(Dokończenie ze str. i-szej) 
tym, srog ie j kry tyce w y p a d k i 
w I n d o c h i n a c h gdz ie — po -
wiedzia ł on — przec iwko uz-
n a n e m u przez rząd f r a n c u s k i 
6 m a r c a 1946 roku l e g a l n e m u 
rządowi H o Szi M i n h a p r o w a -
d z o n a j es t w o j n a ko l on ia l -
na . O b e c n e w G e n e w i e „ m a -
r i o n e t k o w e " r z ą d y B a o D a i a , 
K a m b o d ż y i L a o s u nie są uz-
n a n e przez ż a d n e p a ń s t w o azja 
t y c k i e " — s twierdza on . 

Podkreś l iwszy nas tępn ie ro -
lę S t a n ó w Z j e d n o c z o y n e h w 
I n d o c h i n a c h , M o ł o t o w wska-
zał, na p r z y g o t o w y w a n ą na D a 
l ek im W s c h o d z i e , nową w o j n ę 
ś w i a t o w ą . 

„ M o ł o t o w odn iós ł w c z o r a j 
taktyczne i p s y c h o l o g i c z n e zwy 
c i ęs two — pisał k o r e s p o n d e n t 
parysk iego „ L e M o n d e " , — na -
za jutrz p o p r z e m ó w i e n i u m i n i -
stra radz ieck iego . „ W y s t ę p u j e 
on w roli p o j e d n a w c z e j , j eszcze 
bardz ie j od p. Edena , p o m i m o 
że wygłos i ł p rzec iwko k o l o n i a -
l i zmowi f r a n c u s k i e m u i i m p e -
r ia l i zmowi a m e r y k a ń s k i e m u 
szczególnie ostre p r z e m ó w i e n i e 
— d o d a j e ten s a m k o r e s p o n -
dent . 

Wyrok na dwóch «uczonych» - zbrodniarzy 
hitlerowskich złagodzony 

HAGEN i BICKENBACH SKAZANI 
NA 20 LAT CIĘŻKICH ROBÓT 

Proces przed trybunałem wojskowym w Lyonie zakoń-
czył się. Wyrok na dwóch potwornych zbrodniarzy hitlerow-
skich Hagena i Bickenbacha, którzy niewinnych ludzi z obo-
zu koncentracyjnego w Strutlioj zamieniali w króliki doświad-
czalne — został ogłoszony w poprzedniej instancji — przed są-
dem w Metzu — skazani oni zostali 2i grudnia 19.)2 r. na do-
żywotnie ciężkie roboty. Trybunat w Lyonie karę tę zmniej-
szył do 20 lat ciężkich robót. 

Na os ta tn ie j a u d i e n c j i głos 
zabrał o j c i e c Pierre, d y r e k t o r 
I n s t y t u t u L a e n n e c i c z ł onek 
S towarzyszen ia M e d y k ó w K a -
to l ików. Udziel i ł o n b ł ogos ła -
w i e ń s t w a B i c k e n b a c h o w i , k tó -
ry w e d ł u g n i e g o — spełni ł -swój 
obowiązek , w y s y ł a j ą c C y g a n ó w 
d o p i e c ó w k r e m a t o r y j n y c h . . . 
S ł o w a te w y w o ł a ł y n a sali zro -
z u m i a l e wzburzenie . 

P o t y m o ś w i a d c z e n i u , w y -
m o w n i e ś w i a d c z ą c y m o „ c n o -
cie c h r z e ś c i j a ń s k i e j " o j c a P ier -
re, k o m i s a r z r z ą d o w y m a j o r 
B r u n zabra ł glos. D o m a g a ł się 
o n kary śmierc i d l a o skarżo -
n y c h . O p i e r a j ą c się n a r a p o r -
t a c h o f i c j a l n y c h obozu , k o m i -
sarz r z ą d o w y wykaza ł przede 
w s z y s t k i m ca łkowi tą w i n ę H a -
gena . 

„ T a k i e d o ś w i a d c z e n i a — pi -
sał H a g e n d o g ł ó w n e g o o ś r o d -
ka SS , d o m a g a j ą c się swe j „ r a -
c j i " 80 C y g a n ó w — m o g ą d a ć 
p o z y t y w n e rezul taty ty lko wte 
dy, g d y d o k o n y w a n e są n a 
z d r o w y m m a t e r i a l e l u d z k i m " . 

R a p o r t y s a n i t a r n e o b o z u w y -
kazu ją j a k i e g o r o d z a j u d o ś -
w i a d c z e n i a by ły t a m p r z e p r o -
w a d z a n e . 

W i n n y m liście s k i e r o w a n y m 
d o o ś r o d k a SS , H a g e n , d o m a -
g a j ą c się n o w e j „ r a c j i " 80 Cy -
g a n ó w , pisze : 

„ P r o s z ę o udzie lenie m i po-
z w o l e n i a na d o k o n a n i e no -
w y c h d o ś w i a d c z e ń w oboz ie 
Natzwi l l er " . 

W i n n y m jeszcze l iście : 
„ P o wstrzyknięc iu zarazków, 

które zas tosu j ę dla s twierdze-
n ia dz ia łan ia w y s u s z o n e j szcze-
p ionki , za i s tn ie j e w ie l e wy-
p a d k ó w c iężk i ch z a c h o r z e ń " . 

W y z w o l e n i e o b o z u n i e p o z w o 
li ło H a g e n o w i n a d o k o n a n i e 
t ego o s t a t n i e g o d o ś w i a d c z e n i a , 
k t ó r e g o o f i a r ą m i a ł o p a ś ć 150 

C y g a n ó w . Nie j e g o zasługą j e s t 
więc , że t y f u s n ie r o z p o w s z e c h 
ni ł się j eszcze bardz ie j w St rut -
h o f i e . 

Jeżel i c h o d z i o B i c k e n b a c h a , 
k o m i s a r z r z ą d o w y c h c e wierzyć 
w m a n i f e s t o w a n e przez n i e g o 
w y r z u t y s u m i e n i a . 

„ T y m nie m n i e j a r g u m e n t y , 
o o t r z y m y w a n y c h rozkazach , 
k t ó r y m i z a s ł a n i a się B i c k e n -
b a c h — s twierdza k o m i s a r z 
r z ą d o w y — nie m a j ą ż a d n e j 
wartośc i . N a w e t jeże l i by ł tyl -
ko w y k o n a w c ą r o z k a z ó w Hir -
ta, B i c k e n b a c h w i n i e n zos tać 
u k a r a n y w ten s a m s p o s ó b co 
ten os tatn i . F a k t , że d o ś w i a d -
czen ia n a l u d z i a c h stały się 
d o z w o l o n e w o b o z a c h k o n c e n -
t r a c y j n y c h II I - e j Rzeszy nie 
usprawied l iw ia p o r z u c e n i a n a j 
b a r d z i e j u ś w i ę c o n y c h zasad 
sztuki l ekarskie j . Lekarze na -
z i s towscy utrac i l i sens s w e j 
mis j i i s w y c h o b o w i ą z k ó w " . 

W k o n k l u z j i , k o m i s a r z rzą -
d o w y zwróc i ł się d o sędz iów, 
d o m a g a j ą c się — w w y p a d k u , 
g d y b y . c i . u z n a l i j a k i e ś oko l i c z -
n o ś c i ł a g o d z ą c e — nie w y z n a -
c z e n i a o b y d w u o s k a r ż o n y m k a -
ry m n i e j s z e j aniże l i d o ż y w o t -
n i e c iężkie r o b o t y . 

• 
• * 

P o p o ł u d n i u n a salę s ą d o w ą 
przyby ł o w ie lu b. d e p o r t o w a -
n y c h . W i c h o b e c n o ś c i a d w o -
kac i Eber t i B a r t h é l é m y o d m a -
l o w u j ą wręcz i d y l i c z n y por t re t 
B i c k e n b a c h a . W p e w n e j c h w i -
li n ik t j u ż n i e s ł u c h a t ego prze 
m ó w i e n i a , d ą ż ą c e g o d o przed -
s t a w i e n i a z b r o d n i a r z a h i t l e -
r owsk iego , j a k o i s to tę pe łną 
l u d z k i c h u c z u ć a n a w e t pe łną 
wrażl iwośc i . . . 

A l e k iedy a d w o k a t E b e r t oś -
w i a d c z a , że B i c k e n b a c h „ n i e 
zgadza ł się z a d a w a ć c i e r p i e ń 
n a w e t z w i e r z ę t o m " , p u b l i c z -

n o ś ć g ł o ś n o m a n i f e s t u j e swe o -
burzenie . 

A d w . F l o r i o t z a d a j e p y t a n i e : 
D l a c z e g o B i c k e n b a c h j e s t s a m 
n a ławie o s k a r ż o n y c h ? A m e -
r y k a n i e o d m ó w i l i w y d a n i a 
Hir ta , z b r o d n i a r z a , k t ó r y k o -
l e k c j o n o w a ł czaszki ludzkie i 
n a p e w n o w c h w i l i o b e c n e j p o -
s ługują się nim. . . " . • 

D z i e n n i k i parysk ie p r z y p o -
m i n a j ą , że d w a j pozos ta l i k o m -
p a n i B i c k e n b a c h a z n a j d u j ą 
się w Ang l i i . T r y b u n a ł w o j s k o -
w y w M e t z u skazał w s z y s t k i c h 
t rzech n a d o ż y w o t n i e c iężkie 
robo ty . H i r t s k a z a n y zos ta ł n a 
śmierć . 

BALET RADZIECKI t 
OPUŚCIŁ PARYŻ 

W SOBOTĘ o godz. 11-ej. 
W SOBOTĘ rano, Michał Tszulaki, dyrektor trupy baletu ra-

dzieckiego, która przybyła do Paryża, odbył krótką konfe-
rencję prasową w hotelu Commodore. 

W dwie godziny potem, artyści 
odlecieli samolotem z Bourget, 
żegnani przez tłumy paryżan, 
którzy nie ukrywali swego wzru-
szenia i sympatii. Już w godzi-
nę przed odjazdem samolotu na 
lotnisku zauważyć było można 
obecność szeregu wybitnych oso-
bistości, m. in. gen. Petit, wice-
przewodniczącego Stowarzyszenia 
„France - URSS" , w otoczeniu 
członków tego stowarzyszenia, 
Alain Le Leap, sekr. gen. CGT, 
gubernatora Labeyrie, Espiard ze 
Związku Progresistów itd. Wielu 
artystów scen francuskich przy-
było również, ażeby pożegnać tru-
pę radziecką, m. in. Robert Ma-
nuel z Comedie Française, Leone 
Mail, mistrz baletu Opery, Irene 
Joachim z Opera Comique, Raoul 

Girard, wiceprzew. Krajowego 
Syndykatu Aktorów, Serge Rallier 
w imieniu artystów Opera Comi-
que itd. 

Przed wejściem do samolotu ar-
tyści radzieccy odbyli jeszcze przy-
jacielskie rozmowy z artystami 
francuskimi, którzy, w dowód uz-
nania i sympatii, wręczyli im licz-
ne upominki i wspaniale bukiety 
kwiatów. Galina Ulanowa, z od-
cieniem smutku, uśmiechała się 
do swych wielbicieli. Aż do chwili 
odjazdu trwały pożegnania i uści-
ski. 

A kiedy samolc i wzbił się w 
powietrze, lotnisko pełne było 
kwiatów przyniesionych przez 
paryżan dla tych, których nie 
dane im było podziwiać na sce-
nie... 

Z OKAZJI 9-ej ROCZNICY P O W R O T U 
ZIEM MACIERZYSTYCH DO POLSKI 

S T O W A R Z Y S Z E N I E O B R O N Y G R A N I C N A D O D R A I N Y S A 
zaprasza P o l a k ó w i F r a n c u z ó w polskiego pochodzen ia 

z okręgu parysk iego na 

W I E C Z Ó R FILMU POLSKIEGO 
W niedzie lę 2 3 - g o rtlaja o godz. 2 0 - e j 3 0 

S a l a „ M u t u a l i t é " — 2 4 , rue St . V i c t o r , P a r i s ( 5 e ) 
Metro : M A U B E R T - M U T U A L I T E Hub JUSSIEU 

w p r o g r a m i e 

PRZYGODA NA MARIENSZTACIE 
Po raz p ierwszy w Paryżu — komedia m u z y c z n a w ko lorach 

S T A R E M I A S T O 
F i l m nagrodzony na F e s t i w a l u w C a n n e s 1 9 5 4 r . 

OD GODZ. 20 - e j S P R Z E D A Ż A R T Y K U Ł Ó W L U D O W Y C H ZE Ś L Ą S K A 

Bi lety do nabycia w A S S O C I A T I O N O D E R - NEISSE 
9, Ci te du Retiro — PARIS (8). 

(Met ro : M A D E L E I N E lub C O N C O R D E ) 

Wstęp : 1 5 0 fr . 

P E N S J O N O W A N I 

S e r i a A 

górnicy l iczący 3 0 

i powyżej 3 0 lat 

przepracowanych 

T o m y ś l a k Jan , M e r i c o u r t ( P . 
de C. ) , S z y m a ń s k i M a r c i n , Fe -
n a i n , ( N o r d ) , S o b k o w i a k A d a l -
bert , B e t h u n e ( P . de C. ) , R u d -
n i a n i n M i k o ł a j , N o e u x - l e - M i -
n e s ( P . de C. ) , P ien iężny Piotr , 
Hers in C o u p i g n y ( P . d e C. ) , 
Sne l la Stanis ław, H e r s i n C o u -
p i g n y ( P . de C. ) , S c h w a r z W ł a -

~ T az ingarbe ( P . de C. ) , 
" i s ł a w , C a l o n n e R i -

ł ę C . ) , Wi l c zyńsk i 
n ( P . de C. ) , M i l -

Bar l in ( P . de 
Miks, M a r l e s -

' . ) , K o w a l s k i 
e ( P . de C. ) , 

1, M e r i c o u r t 
m a n F r a n c i -
( N o r d ) , Z i e -

ourges ( P . de 
. „ i itoni , M o n t c e a u -

, (S . et L . ) , K w a s i -
„Jawel, L iev in ( P . de C. ) , 

,-iC Józe f , Escaro , B r e m b o r 
ranciszek, Mar les - l es -Mines 

( P . d e C. ) , K o w a l s k i W a l e n -
ty, A ix -Nou le t t e ( P . de C. ) , 
G o r z e l a ń c z y k W i n c e n t y , B r u a y 
en Ar to i s ( P . de C. ) , R y b a r -
czyk Franc iszek , L ibercour t 
( P . de C. ) , Grzes iak J a k u b , St -
J e a n - B o n n e f o n d , ś w i g a Jean , 
S a l l a u m i n e s ( P . de C. ) , Pasz -
k o w i a k L u d w i k , G a y a n t W a -
ziers ( N o r d ) , P a c i o r e k F r a n c i -
szek, L a l l a i n g ( N o r d ) , P l ewa 
M a r c i n , Carv in ( P . de C. ) , Siu-
c h i ń s k i J a n , L a R i c a m a r i e 
( L o i r e ) , P iep ióra Jan , Eleu 
L e a u w e t t e ( P , de C. ) , T r a w i ń -
ski M i k o ł a j , Le M a r t i n e t 
( G a r d ) , Budz ińsk i P io t r , St . -
Va l l i e r ( S . et L. ) , M a g a s A u g u -
s tyn , Noyel les sous Lens ( P . 
de C. ) , M a j I g n a c y , B r u a y - e n -
Ar to i s (P . de C. ) , B a j d a S t a n i -
s ław, Waz iers ( N o r d ) , W o j c i e -
c h o w s k i A n d r z e j , H a r n e s ( P . 
d e C. ) , Za l ik J a n , C a l o n n e -
R i c o u a r t ( P . de C. ) , U r b a ń s k i 
J o a c h i m , F e n a i n ( N o r d ) , M a -
kalski S t e f a n , M o n t c e a u - l e s -
M i n e s ( S . et L . ) , R a t a j c z a k 
Franc iszek , G r e n a y ( P . de C. ) , 
W i c i a k Józe f , B r u a y - e n - A r t o i s 
( P . de C. ) , W y s i e r a ł a Szczepan , 
Hai l l i cour t (P . de C. ) , Szczer -
b a ! J a n , B r u a y - e n - A r t o i s ( P . 
de C. ) , P a c h c i ń s k i A n t o n i , C a -
l o n n e - R i c o u a r t ( P . de C. ) , 
K a c z m a r e k W a l e n t y , Ma i sn i l 
lez Ru i t z ( P . de C. ) , Fe ledz iak 
M a r c i n , A u b y ( N o r d ) K o ł o d z i e j 
Józe f , G u e s n a i n ( N o r d ) , Sza -
łewski Adalber t , H a r n e s ( P . 
de C. ) , S c h i m i k o w s k i J a n , 
Fresnes s. Escaut ( N o r d ) , R o -
szyk Pau l , Noeux - l e s -Mines 
( P . d e C. ) , O w c z a r c z a k L u d w i k 
L e n s ( P . de C. ) , J a n d e r W ł a -
dys ław , D o u r g e s ( P . de C. ) , 
M a r k o w i a k A n t o n i , D i v i o n ( P . 
d e C. ) , J a b ł o ń s k i W a l e n t y , V i l -
lars , T o m a s z e w s k i Józe f , M a r -

les- les-Mines ( P . de C. ) , K l a r -
czyk A n t o n i , D i v i o n (P. de C. ) , 
Jędrze jewski Józe f , H o u d a i n 
( P . de C. ) , B a r a n Franc i szek , 
St . -Eloy- les-Mines , C i chuszew-
ski J a n , Ostr i cour t ( N o r d ) , 
M a c i e j e w s k i A n t o n i , Noeux- les -
M i n e s ( P . de C. ) , W a l e n s a 
Jan , Bruay -en -Ar to i s ( P . de 
C. ) , Chmie l ewsk i L e o n , A v i o n 
( P . de C. ) , Skrzypczak W ł a d y -
sław, C h a m b o n Fougero l les , 
Z a j ą c T o m a s z , D o u a i D o r i g n i e s 
( N o r d ) , Cieś lak Bo les ław, O n -
n a i n g ( N o r d ) , M a ć k o w i a k J a n , 
Mar les - l es -Mines ( P . de C. ) , 
K l e m e n s i a k W a l e n t y , G r e n a y 
(P . de C.) , S z a j e k Ludwik , H e r -
sin C o u p i g n y ( P . de C. ) , C h o j -
n a c k i Franc i szek , St . -Jean V a -
leriscle, S c h u l z Paul , L iev in 
( P . de C. ) , T o m c z a k A n t o n i 
M o n t i g n y Ostrevent ( N o r d ) , 
Z u c h o w i c z Henryk , Heb in -L ie -
tard ( P . de C. ) , Gyze l inck K a -
rol, Carv in (P . de C.) , M i t k o 
Bron i s ław , Noeux - l es -Mines 
( P . de C. ) , Cyrklewski F r a n c i -
szek, Y o u x , B a n a s i a k Józe f , 
St . -Val l ier (S . et L . ) , J a n k o w -
ski L e o n , S a l l a u m i n e s ( P . de 
C. ) , K a ż m i e r c z a k Stan i s ław, 
R o o s t - W a r e n d i n ( N o r d ) . 

S e r i a B — 

górnicy ma jący od 1 5 do 

29 lat przepracowanych 

D ą b r o w s k i J a n , G a g n i e r e s 
Banaszk iewicz , M a n c i e u l l e s 
( M . et M . ) , D u c h W o j c i e c h , 
Sanv ignes - l es -Mines (S . et L. ) , 
Fruyt Franc iszek , A b s c o n 
( N o r d ) , Regulsk i A n t o n i , B e -
t h u n e ( P . de C. ) , Skurzyński 
Bo les ław, Bul ly - les -Mines ( P. 
de C. ) , S o w a A n d r z e j , T r i e u x 
( M . et M . ) , P u c e k Bo les ław, 
B l a n z y (S . et L . ) , P r y j m a k 
Jan , R o u v r o y (P. de C. ) , P i e -
tras A d a m . T a m a r i s , K a t o r o z 
Kaz imierz , St . -Eloy- les -Mines 
( L o i r e ) , M a j k a S tan i s ław , 
M o n t c e a u - l e s - M i n e s (S . et L . ) , 
K l a k Stanis ław, B e u v r y ( P . de 
C. ) , Je l onek Marce l , Hai l l i -
c o u r t ( P . de C.) , ś w i t a l s k i Jan , 
L a b o u r s e ( P . de C. ) , W a r d o w -
ski Józe f , B r u a y - e n - A r t o i s 
( P . de C. ) , S tas i ca M a r c i n , G a r 
d a n n e , K r u s z o w a Stan is ław, 
A v i o n ( P . de C. ) , F r a n k o w i a k 
Stan is ław, Noyel les s. L e n s 
( P . de C. ) , K r y s i k Franc i szek 
S a l l a u m i n e s (P . de C. ) , K u -
back i Jan , Bar l in ( P . de C. ) , 
W ó j c i k Stan is ław, L iboer cour t 
(P . de C. ) , S t a n u l a J a n , Car -
v in (P . de C. ) , D o c h n i a k M i -
cha ł , Mer i cour t (P . de C. ) , P o d -
p i n k a Józef , La M a c h i n e (N ie -
vre ) , K u c h a r y k Józe f , S a n v i -
gnes - les -Mines (S . et L . ) , W a l -
czak J a n , H a r n e s ( P . de C. ) , 
G n o t l i w y Józe f , C h o c q u e s ( P . 
de C. ) , W a l o t k a A n d r z e j , A u b y 
( N o r d ) , M a c u r a J a n , G a r d a n -
n e ( B . d u R h ô n e ) , W o j t y ł a Jó -
zef , Aub in , S tan i s ławiak Jan , 
C a l o n n e - R i c o u a r t ( P . de C. ) , 
B i e rnack i W ł a d y s ł a w , M a l m i -

Lista pensjonowanych, wdów i sierot którym przyznano należne im 
pensje Krajowej Kasy Autonomicznej w kwietniu 1954 roku 

quel p. M o n f l a n q u i n , Bry lsk i 
Józe f , C a r v i n ( P . de C. ) , B a n -
bula Izydor , C a g n a c - l e s - M i n e s 
Ryc ie l sk i Jan , R o u v r o y ( P . de 
C. ) , A d a m k o w s k i Józe f , H a r -
nes ( P . de C. ) , Z a l e c h F r a n c i -
szek, B r u a y - e n - A r t o i s (P . de 
C.) , R o s i c k i Jan , M o n t B o n -
villers, K a p ł o n M a r c i n , B a r l i n 
( P . de C. ) , D u c z m a l M i c h a ł , 
B a r l i n (P . de C. ) , O z i d e k J a n , 
W i n g l e s (P . de C. ) , C ie rn iak 
W i n c e n t y , Ha i l l i c our t ( P . de 
C. ) , T a r w a c k i I g n a c y , A v i o n 
( P . de C. ) , H a ś k o M i c h a ł , La 
M u r e , Drzewick i J a n , B a r l i n 
P. de C. ) , S z m y t k o w s k i Józe f , 
D i v i o n (P . de C. ) , B z ó w k a J a n , 
B e u v r y (P . de C. ) , P i e c h o w i a k 
Stan is ław, H a r n e s ( P . de C. ) , 
Z i e rn ik Paul , Fouqu ieres lez 
L e n s ( P . de C. ) , M a j e w s k i J a n , 
Susvi l le , N a w o j c z y k J a n , Aies 
( G a r d ) , W a c h a l a M i c h a ł , R a i s -
m e s ( N o r d ) , B o r o w i a k A n t o n i , 
T r i e u x ( M . et M . ) , B r a n d y k 
A leksander , D e c h y ( N o r d ) , D o -
browo l sk i Józe f , V i o la ines ( P . 
de C. ) , M i k l o s Jan , L e n s ( P . 
de C. ) , W o ź n i a c k i Jan , Hers in 
C o u p i g n y ( P . d e C. ) , H r y n -
Franc i szek , D i v i o n (P . de C. ) . 

S e r i a C — 
Górn icy ma jący m n i e j niż 
1 5 przepracowanych lat 
K u r n i k o w s k i Franc i szek , Se -

v r a n (S . et O . ) , C ioz ińsk i M a r -
c in , Fouqu ieres lez L e n s ( P . de 
C. ) , G a j e k M i k o ł a j , M a r l e s -
les -Mines (P . de C. ) , M u l l e r 
Franc i szek , Os t r i c our t ( N o r d ) , 
B i e rnack i W i n c e n t y , Lal izol ie , 
M i k o ł a j c z a k W e r o n i k a , C a l o n -
n e - R i c o u a r t ( P . de C. ) , H e r b i k 
Franc iszek , D i v i o n ( P . de C . ) . 

S e r i a E — 
O b c o k r a j o w c y ( P o l a c y ) e 

M i c h a l i k Franc iszek , M o n t -
ceau - l e s -Mines (S . et L . ) , S p a -
c h e r Franc i szek , F r e y m i n g 
( M o s e l l e ) , K o z ł o w s k i W a l e n t y , 
C h a m p a g n a c - l e s - M i n e s , S i r j a -
c obs Ernest , H o u d a i n ( P . de 
C. ) , B ą k Józe f , Bo l lwi ler ( H t . 
R h i n ) , Z a w i e r u c h a Jan , Fres -
n e s s. Escaut ( N o r d ) , Feist 
Jan , D e c h y ( N o r d ) , Juczyk Ju -
l ian, H o u d a i n ( P . de C. ) , K o -
zubek K o n d r a d , Labourse (P . 
de C. ) , S c h n u r a w a E m m a n u e l , 
F r e y m i n g ( M o s e l l e ) , W i e c z o -
rek T e o f i l , L iev in (P . de C. ) , 
G a w l y t a A l f o n s , S a l l a u m i n e s 
( P . de C. ) . 

W D O W Y 
S e r i a G — 

wdowy po mężach, 
którzy przepracowal i 

mnie j niż 3 0 lat 
•Zielińska, Auberchicourt (Nord), 

Fudala Natalia, Oignies (P. de 

C.), Papalska Marią, Marles-les-
Mines (P. de C.), Duch Bronisła-
wa, Sanvignies-le-Mines, Walczak 
Łucja, Molieres s/Ceze, Rydz Ce-
cylia, Chambon Feugerolies, Stra-
sko Elżbieta, St.-Wast-Valencien-
nes (Nord) , Puza Stanisława, So-
main (Nord) , Abdruszewska, 
Billy-Montigny (P. de C.), Jelo-
nek Irena, Haillicourt (P. de C.), 
Barczyk Cecylia, Lievin (P. de 
C.), Podpłońska Wiktoria, Marba-
che, Kukiań Maria, Waziers 
(Nord) , Kaczkowska Apolonia, 
Bully-les-Mines (P. de C.), Kier-
czyńska Elżbieta, Avion (P. de C.) 
Klatt Jadwiga, Hersin-Coupigny, 
(P. de C.), Kowalska Franciszka, 
Lens (P. de C.), Jarzyńska Anto-
nia, Rouvroy (P. de C.), Jędra-
szek Elżbieta, Avion (P. de C.), 
Laudańska Ewa, Oignies (P. de 
C.), Plewa Marta, Escautpont, 
(Nord) , Wojtinek. Eugenia, So-
main (Nord) , Marzec Władysła-
wa, Trieux (M. et Moselle), Wal-
kowska Franciszka, Joudreville 
(M. et Moselle), Jaskula Maria, 
Fires-en-Escrebieux (Nord) , Lan-
dowska, Avion (P. de C.), Mol-
ska Klara, Libercourt (P. de C.), 
Lourdelle Antonia, Bruay (P. de 
C.), Wiertelak Leokadia, Lievin 
(P. de C.), Staniewska, (1) Karo-
lak, Harnes (P. de C.), Gwizdek 
Józefa, Calonne-Ricouart (P. de 
C.), Sadowska Anna, Harnes 
(P. de C.), Kulcewicz Lucja, Noyel 
les/Lens (P. de C.), Chęciak Ce-
cylia, Quievrechain (Nord) , Chmel 
nyk Katarzyna, Dezeville, Kmie-
cik, Ostricourt (Nord) , Michelerio 
Janda, Susville, Turotowska, 
Dechy (Nord ) , Jankowska 
Jadwiga, Montceau - les - Mines 
(Hte-Saone), Hamba Antonina, 
Molieres-sur-Ceze, Jonder Marian-
na. Sailly-la-Bourse (P. de C.), 
Sobieraj Genowefa, Sallaumines 
(P. de C.), Zanodna Kazimiera, 
Auby-lez-Douai (Nord) , Nowak 
Wiktoria, Loos en Gohelle (P. de 
C.), Bilska Anna, Oignies (Nord) , 
Vorobieff Cecylia, Grenay (P. de 
C.), K o m e t a Stefania, Labourse 
(P. de C.), Baranek Carmen, St.-
Eloy-les-Mines, Młodzińska He-
lena, Ostricourt (Nord) , Siniec-
ka Maria, Wingles (Nord) , Gie-
rusz Maria, Calonne-Ricouart (P. 
de C.), Bialeczewicz, Masny 
(Nord) , Levât Maria, Lievin (P. 
de C.), Spychała Elżbieta, Escau-
dain (Nord) , Wojtkowiak Wikto-
ria, Pecquencourt (Nord) , Rut-
kowska Janina, Rouvroy-Nou-
mea (P. de C.), Kwiatkowska Ju-
liana, Lens (P. de C.), Tuszyń-
ska, Bruay-en-Artois (P. de C.), 
Piosik Agnieszka, Lens (P. de C.), 
Smigiewska Pelagia, Rouvroy (P. 
de C.), Szłowak Suzanna, Meri-
court (P. de C.), Strzelecka "Ma-
rianna, Cagnac les Mines, Krem-
ska Teofilia, Labourse (P. de C.), 
Nowak Janina, Oignies (P. de C.), 
Pograjes Helena, Auchel (P. de 
C.), Wawrzyniak Katarzyna, Wa-
ziers (Nord) , Kliminowska Jani-

na,, Mericourt (P. de C.), Aleksan-
der Irena, Hersin-Coupigny (P. de 
C.), Kaczmarek, Lens (P. de C.), 
Pyska Olga, Carvin (P. de C.), 
Kacic Raymonda, Vendin-le-Vieil 
(P. de C.), Filhol Maria-Ludwika, 
Salles du Gardon (P .de C.), Ko-
ciszewska Maria, Vendin le Vieil 
(P. de C.), Fiętko Stanisława, 
Noeux-les-Mines (P. de C.), Schu 
bert Agnieszka, Mericourt (Pas de 
Calais), Sticker Katarzyna, Cou-
tiches (Nord) , Kolacińska Salo-
mea, Fenain (Nord) . 

S e r i a R — 

W d o w y po mężach , 
którzy zmar l i podczas 

okresu t r w a n i a pracy , 
a m a j ą c y m n i e j niż 1 5 lat 

p rzepracowanych 
Mazurczak Maria, Roche-la-Mo-

liere (Loire).. 

S e r i a 1 — 
W d o w y 

po o b c o k r a j o w c a c h 
( P o l a k a c h ) 

Górniak Marianna, Molieres s / 
Ceze, Bąk Franciszka, Bollwillier, 
Bączkowską Marianna, Douchy-
les-Mines (Nord) , Kowacka Pela-
gia, Eleu dit Leauwette (P. de C.), 
Burek Anna, Et.-Pierre-la-Palud 
(P. de C.), Mańczyk Marianna, 
Rouvroy (P. de C.), Janos Petro-
nia, Commentry, Szkudlapska, 
Barlin (P. de C.). 

S I E R O T Y 

S e r i a H — S ieroty 
Szczepański Józef, Avion (P. de 

C.), Morek Alfred, Libercourt (P. 
de C.), Morek Alina, Libercourt 
(P. de C.), Piwnik Maria-Paulina, 
Houdain (P. de C.), Piwnik Krys-
tyna, Houdain (P. de CJ , Morek 
J. Klaudiusz, Rouvroy s /Lens (P. 
de C.), Lason Władysława, 
Bruay-en-Artois (P. de C.), Skrzyp 
czak Jan, Harnes (P. de C.), Ur-
bańska Teresa, Houdain (P. de 
C.), Szczepanik Jan Ludwik, 
Noyelles s /Lens (P. de C.), Gi-
diewicz Józef, Lievin (P. de C.), 
Gidiewicz Jan, Lievin (P. de C.), 
Baranek Jerzy, St.-Eloy-les-Mi-
nes. Baranek Krystyna, St.-Eloy-
les-Mines, Baranek Franciszka, 
St. Eloy-les-Mines, Baranek Alain, 
St. Eloy-les-Mines, Maćkowiak 
Roger, Frais-Marais-Douai (Nord) , 
Migdał Alicja, Calonne-Ricouart 
(P. de C.), Migdał Horst, Calon-
ne-Ricouart (P. de C.), Dzikow-
ski Jan Paweł, Loos-en-Gohelle 
(P. de C.), Dzikowski Raymond, 
Loos-en-Gohelle (P. de C.), Wa-
ligóra J. Claude, Auberchicourt 
(Ncrd) , Barczyk Ryszard, Lievin 
(P. de C.), Barczyk J. Claude, 
Lievin (P. de C.), Słoma Anna, 
Loos-en-Gohelle (P. de C.), Musie-
lak Franciszka, Escaudain (Nord) , 
Majek Jan Józef, Fouquieres-lez-
Lens (P. de C.), Bienik Adela, 
Susville, Walter Daniela, Raismes 
(Nord) , Walter Gerda, Raismes 
(Nord) . 

Z A S I Ł E K S P E C J A L N Y 
S e r i a A S 

(A l loca t ion S p é c i a l e ) 
zas i łek s p e c j a l n y 

dla górn ików, m a j ą c y c h 
3 0 lat p r z e p r a c o w a n y c h , 

ukończone 5 0 lat i którzy 
j e szcze p r a c u j ą 

B a l a A n t o n i , C r o i x de P ier -
re D e c h y ( N o r d ) , R o g a l s k i J ó -
zef , M o n t i g n y e n O s t r e v e n t 
( N o r d ) , B a n a s z a k W ł a d y s ł a w , 
F iers E s c r e b i e u x ( N o r d ) , B e -
d lewski W i l l y , D o u c h y les M i -
n e s ( N o r d ) , S i e c z k a r e k J a n , 
F iers E s c r e b i e u x ( N o r d ) , P r z y -
bysz F r a n c i s z e k , Q u a r o u b l e 
( N o r d ) , N a d o l n y I g n a c y , F e -
n a i n ( N o r d ) , S t a n i s z e w s k i W ł a 
dys law, H e r g n i e s ( N o r d ) , B o -
r o w c z y k J a n , S a l l a u m i n e s ( P . 
de C. ) , K o s z u c k i J a n , L i e v i n 
(P . de C. ) , Ł u k a s i e w i c z K a z i -
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